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ROK XV.

Należy lość pocztowa opłacona gotówką.

Dziś 16 ztroi —  „Cios Kobiety Żydowskiej"
krabów, niedziela 28 lutego 1932

W YDANlh. 111. U.
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R z ą d  p r o p c  n u l e  a r b i t r z y
dla zlikwidowania strajku w Zagłębiach

Centralny Zwinzeh Górni* ów zapowiada walkę
d o  upadłego

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Sosnowiec 26. 2- (K ) Wczoraj powrócił z W ar  
szawy do Zagłębia wojewoda kielecki Pacior- 
kowski. Odbył on w  Warszawie szereg konfe- 
rencyj w  Ministerstw ie Pracy i otrzymał mi­
sję podjęcia energicznej akcji w  Kierunku li­
kwidacji strajku. Natychmiast po powrocie z 
W arszawy odbył p. wojewoda konferencję z 
starostą będzińskim z udziałem okręgowe go in 
spektora piacy Federowicza, oraz posła Ma­
dejskiego. W  wyniku tej konferencji inspektor 
pracy zwołał na dziś konferencję przedstawi­
cieli związków górników, kiórym zapropono­
wał wyrażenie zgody na arbitraż rządowy C. 
Z. G., (PPS ), który kieruje całą akcją straj­
kową odrzucił tę propozycję, oświadczając, Iż 
orzeczenie arbitrażowe wypadnie niekorzyst­

nie dla górników, wobec czego tak długo będą 
oni prowadzić walkę, aż padną z głodu i w y ­
cieńczenia. Reszta związków postanowiła u - 

dzielić odpowiedzi w  poniedziałek.
w * *

Sosnowiec 26. 2. PAT. Sytuacja strajkowa w  
dalszym ciągu pozostaje bez zmiamy. Strajkuje 
dziś 10380 robotników na rannej zmianie. Za­

łogi obserwacyjne zjechały w  zwiększonej licz 
bie 1313 osób. Kopalnie niezrzeszone pracują, 
dając zatrudnienie na pierwszej zmianie 735 
robotnikom. Wszędzie panuje zupełny spokój.

Na fi. Śląsku -  normalna 
praca

Katowice 26. ✓. PAT. W  dniu dzisiejszym 
wszystkie kopalnie na terenie G. Śląska pra­
cują normalnie z wyjątni^m kopalni ,,Maks“ 
w Micharłoui icach- gdzie do pracy w rannej 
zmianie zgłosiło się 604 robotników na 968 za 
trudnionych. Na hutach praca odbywa się nur 
malnie.

Znowu śmiertelny wypadek 
w Zagłębiu

Sosnowiec 26. 2. (K ) Podczas nielegalnego 
wydobywania węgla przez bezrobotnych na pe 
ryferjach kopalń, doszło do bójki na siekiery i 
kilofy, w czasie której został zabity Antom Kie 
roń, zaś dwóch górników zostało ciężko ran­
nych. —1

25 rło s ó w  wiąkszcścy u zyska ł 
rząd Briinfnpa w  Reichstagu

(T e leg ram  w łasny

Berlin. 26. 2. (Sch) Po czterodniowych, bardzo 
'burzliwych obradach przystąpił Reichstąg dziś 
ipopołudniu do głosowania nad szeregiem wnio­
sków. Przedłożenie rządu Rzeszy w  sprawie u- 
1 stulenia terminu wybonir prezydenta Rzeszy na 
■ niedzielę 13 marca, a ewentualnego drugiego 
glosowania w  niedzielę 10 kwietnia- przyjął 
; Reichstąg jednogłośnie. Wniosę^ narodowych 
socjalistów, nacjonalistów niemieckich, niemie­
ckiej partji ludowej i komunistów w  sprawie 
wyrażenia rządowi kanclerza Brueninga votum 

■nieufności w  glosowaniu imiennem odrzucony zo 
;stał 289 głosami przeciw 264. Za wnioskiem 
tym głosował także Landvo!k i socjalistyczna 
'partia pracy. Dr. Curtius i Kardorff, korzy. jak 
wiadomo należą do niemieckiej partji ludowej 
nie brali udziału w  głosowaniu. Upadły także 
dalsze wnioski przeciw poszczególnym człon­
kom ządu jak przeciw ministrowi Reichswehry 
'Groenerowi (305 przeciw 250). ministrowi skar 
bu D^trichowi (291 przeciw 25u) i prezydento­
w i Reichstagu Loebemu.

Krttactws % ■Itywsfeltfwim 
Hitlera

Berlin 26, 2. PAT. Sorj., Tyczny ,Vor- 
w&rU11 nazywa nominację Hitlera na radcę

.Nowego Dziennika*'),

rządowego przy poselstwie brunświckiem w  
Berlinie krętactwem, a to z powodu tego, że 
Według oświadczenia rządu brunświckiego po­
selstwo w  Berlinie zostanie z dniem 1 kwietnia 
zniesione.

• • •

Berlin. 26- 2. (Sch) W  poselstwie rządu bran- 
świakiego w  Berlinie nastąpiło dziś popołud­
niu zaprzysiężenie Adolfa Hitlera, jako radcy 
rządowego z przydziałem do poselstwa bruti- 
świdkiego.

Fin n  łr rfa  p r e i Himfenburga
Berlin 26. 2. (Sch) W  Lubece zmarł wczoraj 

I wieczór ostatni brat prezydenta Rzeszy, Ber- 
! nard Hindenburg w 74 roku życia Bernard 

Hindenburg był oficerem, później poświęcił 
się literaturze.

ŚlFflent Fic trkowa i Przemyśla...
Berlin 26. 2. PAT. W  Hamburgu kupcy de­

taliczni ogłosili bojkot elektrowni. O godz. 17. 
wszystkie reklamy i oświetlenie wystaw zosta 
ły zgaszone Niektóre firmy oświetlają swe wy 
'tawy lampami naftowemi Straty, jakie pono­
si elektrownia, obliczają na 1500 mk dziennie.

T U K I

k o r k o w e !
ą  H E R B E W O
[S| ustnik z p raw dz iw ego  k o rk a  g |

Pauza n  obradach genewskich
(Telt-gram własny „Nowego Dziennika")

Genewa 26. 2. (K ) Dziś przedpołudniem obra 
dowało jedynie 1 mro prezydjalne konferencji 
rozbrojeniowej. Na wniosek przewodnk^cego 
Hendersona wyłoniono specjalny komitet, kt6 
remu polecono uporządkować projekt konwen 
cji rozbrojeniowej uraz innych propozyc/j ? 
ujęcie ich w  przejrzysty cafokszta^.

Zwycięstwo de faie ry w cytrach
Dublin 26. 2. PAT. Z  wyjątkiem 7 manna-f 

tów, pozostąjflpyęft do obsadzenia w  okręgu 
Leitrin-Siigo, gdzie wybory odbędą się dopierał 
w dniu 2 marca br. wszystkie mandaty uowę* 
go se jmu wolnego państw? lriand ji zosuŚy 
już obsadzone, a stosuucK oartyj przedstawia 
się następująco: Jf ianna-Faai 68 mandatów (da  
wniej 5b), dotychczasowe Mrorrictwo rząd*-' 
we 53 (65) niezależni Ib (15), Labottr Furty 6  
(10), faimerzjr 4 (6).

Bariera celna w Anglii faktem 
dokinapym

(Telegram w łasny „JNov,eg„ Oj&eunuór)
Londyn 26. 2. (L )  Izba gnać przyjęła wca»-< 

raj w  trzeciem czytaniu 442 głosami przeciw; 
62 projekt ustawy celnej, upoważniająerj raadl 
do nałożenia cis przywozowego na wezysUdw* 
z hielicznemi wyjątkami, towary, jdde  nie pm 
dlegały dotąd opłacie celnej. Usbrów w c fao łj 
w  życie z dniem 1 marca Br.

W  Szwajcarii ró w n lts l.
(Telegram własny „Nowego bo* snaka")

Bern 26- 2. (K> Rada związkowa przyjdh 
dziś drugą ucbwałę w  sprawie ograniczenia 
przywozu na cały szereg towarów, j*k jaja, wyj 
roby skórzane, metalowe, papierówce, maszyny,
1 olnrcze itd. Przywóz tych towarów ma być 
zupełnie z ikazany i tylko w  wyjątkowych wyj 
ps dkach na specjalną prośbę zezwokmy. USts. 
wa wejdzie w  życU> 8 marca lir.

H ow e r będzie kandydował
Nowy Jork 22. 2. (Tl) W  kołach parlamen­

tarnych krąży pogłoska, że prezydent Hoorer 
zgodzi się na wystawienie jego kandydatury w  
przyszłych wyborach prezydenta. Kandydatu­
ra Hoovera miałaby być wy stawiona pod Jha- 
słem przeprowadzenia plebiscytu w  spr w ie  
prohibicji.

Cherbourg 26. 2. PAT  Wyłowiono już w»zy 
stkie beczki złota, które w dniu 23 bm. wpa­
dły do morza.

—  ,,'Ga2eta Poranna1 donosi, że rozprawa 
przeciw Gorgonowej przesunięta została nt 
kwiecień rb.
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(Th .) ...jako myśl, to pomysł doskonały, cza 
nijacy- Jako dokonany czyn, to będzie jasnym, 
bardzo wymownym —  symbolem...

Rzecz mianowicie ma się tak:
Żydzi amerykańscy kochają Amerykę i s? 

do niej ogromnie przywiązani. To takie zrozu­
miałe. takie ludzkie! Przybyli tam ze swoich 
krajów urodzenia, ratując się nieraz z ciężkich 
opresyj gospodarczych lub politycznych, prze­
ważnie z pod pętlic, kręconych z obu razem, z 
gospodarczej ruiny i politycznych prześlado­
wań. przy przygrywce rozbójniczych pogro­
mów. Uciekli z piekła i przyszli niemal-że do—  
raju. W  nowej ojczyźnie bowiem znaleźli jas­
ny dom pełen swobód i możności pracy, roz­
woju i rozrostu. Bywało, że już w pierwszej 
lun w arugiej generacji dochodzili do najwyż­
szych zaszczytów i —  szczytów. Wszystko dla 
nich stało otworem, a  zdolności i zasługi pro­
wadziły niezawodnie aż do samej wymarzonej 
mety społecznego znaczenia i wpływu. Toć to 
teraz właśnie ,,Supreme Court“ —  Najwyższy 
Sąd — , właściwie Trybunał Stanu, ma na oś­
miu sędziów dwóch Żydów. A  jest to najwyż­
sza instancja państwowa, w której się skupia 
suma najwyższej etyki, najjaśniejszego rozumu 
i najzupełniej uznanego autorytetu społeczno- 
państwowego. Nad rządem i nad ustawodaw- 
czeiai ciałami stoi on, Najwyższy Sąd, jako 
straż najwyższa i czuwa nad tem, ażeby nie zo 
stał naruszony i nie zachwiał siQ najsilniejszy 
fundament państw —  ,,Justitia“. W  tej wyso­
kiej strażnicy czwartą część miejsc powierzo­
no Żydom. Justice Brandeis —  zresztą wierny, 
entuzjastyczny i aktywny sjonistal —  i Justi­
ce Cordazara świadczą z wysokości swoich sta 
nowisk, że żydzi amerykańscy istotnie żyją w  
kradnie niezmąconego prawa obywatelskiego.

To też jest zrozumiałe i ludzkie, że tak lgną 
do swego kraju i go miłują, a, rzecz jasna, pa- 
nfSęć tego, który to państwo stworzył i za jego 
„Ojca“ uchodzi, —  taki prawdziwy, pater pa- 
triae, —  ogromną czcią otaczają. Teraz zaś, 
ldedy Ameryka, a  z nią właściwie cały świat, 
uroczyście obchodzi dwusetny jubileusz Jerze­
go Waszyngtona, Żydzi pragną też wystawić 
mu swój osobny pomnik, uczcić go po swoje­
mu. A  mówili sobie Żydzi: Wszak Jerzy W a -  
szygnton jest osobistością zbyt wielką sam w  
•obie,a w słońcu dziejów rozrósł się jak jakiś wie 
czysty dąb do ogromnych rozmiarów. Czy to 
można taką postać postawić na jakimś zwy­
czajnym cokole jakiejś dobroczynnej instytu­
cji i zdobić nim zwyczajną filantropję, która 
zresztą kwitnie wśród amerkańskiego żydo- 
stwa. Jemu trzeba pomnik stworzyć, który w  
odczuciu i doświadczeniu żydostwa gwarantu 
je to, co człowiek może nazwać wiecznością, to, 
co trwalsze jest od bronzu. A  odczucie i doś­
wiadczenie żydowskie mówią: nasza wieczność 
jest w Palestynie!.

I tak zabłysła szczęśliwa myśl: Pomnikiem 
niech mu będzie nie bronz. nie marmur, tyl­
ko —  kwitnący las, który sam żyje i życiu słu 
ży. Szum żywego lasu, świergot gnieżdżącego 
•ię w  11101 ptactwa, wesoły śmiech spacerują­
cych w  nim ludzi szczęśliwych —  to wszyst­
ko razem w dźwięcznym i żywym akordzie bę 
dme powtarzać następującym po sobie pokole­
niom ludzkim, nazwisko jednego z ludzkich 
bohaterów i twórców —  Jerzego Waszyngtona.

Piękna myśl! Znalazła też powszechny po­
klask i uzyskała aprobatę najwyższych czyn­
ników państwowych, a także prezydenta Ho- 
overa.

A  gdy ta myśl będzie wcieloną w  życie, gdy 
ona już będzie czynem dokonanym, a w Pa­
lestynie, na żydowskiej ziemi, zakwitnie i roz­
rośnie się las imienia Jerzego Waszyngtona, to 
moment ten stanie się symbolem, który różne 
rzeczy będzie przypominał tym- co tam z ra­
mienia zespołu narodów i z woli samych Ży ­
dów władzę dzierżą.

Niewątpliwie —  to byłoby nonsensem, gdy­
by ktoś chciał rozumieć nasze oparcie się o

Amerykę jako wrogą demonstrację przeciw An 
glji. Nic podobnego nam nigdy nie przyświe­
ca. Ale uznajemy i uważamy, że jest dla na­
szego stanowiska i dla strzeżenia naszych praw  
i przywilejów —  w  tym wypaaku: „ p r z y w f le -  
je“ nam się należą, w  tym jedynym wypadku 
i na tym jedynym punkcie kuli ziemskiej! —  
korzystnem, ażeby Ameryka niejako siedziała 
w strażnicy i czuwała nad nami.

Jest niewątpliwym faktem, źe biurokracja an­
gielska —  zresztą nie lepsza i nie gorsza, jak 
każda inna biurokracja, która szybko kostnieje 
w  stałych i niezmiennych funkcjach! —  nie u- 
znaje nikogo nad sobą, i niczyjej woli, prócz, a 
nawet to z pewn©m ograniczeniem, swoiego 
zwierzchnictwa urzędowego. Przecież stąd 
szczególnie powstają konflikty z tą biurokracją 
w Palestynie, że ona me unue się wznieść do 
koncepcji — mandatu. Biurokracja angielska nie 
umie się wznieść do wyżyny pojęcia: Liga Na­
rodów nam coś powierzyła do spełnienia, do jej 
tedy woli i celów musimy się zastosować. Dla 
nie: Anglja rządzi światem, a urzędnik brytyjski 
nie musi „świata** słuchać, bo ..świat** musi jego 
shichać. Jest tedy istotnie dobrze, żeby taki u- 
rzędnik brytyjski miał przed sobą przynajmniej 
symibol innej władzy światowej, takiej, przed 
która i ou musi mieć respekt.

Ameryka gwarantowała nam deklarację Bal- 
fomra i wykonanie mandatu. Chcemy, ażeby ona 
miała jakiś bezpośredni kontakt z Palestyną w  
tem stadium najcięższem, w  którem się kładzie 
jej państwowe fundamenty. To nie jest skiero­
wane przeciw Anglji, ale to  m oże  być wymow­
ne przypomnienie dla takiej Anglji, któraby dicia 
ła w  taki, ozy inny sposób uszczuplić nasze 
prawa na Palestynę i w  Palestynie.

Jakoś nam się zdaje, że las imienia najwię­
kszego Amerykanina w  Palestynie jest taką 
strażnicą, czuwaiącą i chroniącą, ale nie ubliża­
jącą i nie dotykającą ambicji Anglji. Anglja wy­
konującą rzetelnie mandat, musiałaby widzieć w  
tym pomniku tylko potwierdzenie i pełne uzna­
nie jej historycznego czynu. Amerykanin w  Pa­
lestynie może tedy być nietylkó symbolem 
ostrzeżenia, ale tak samo symbolem uznania i 
aprobaty.

Oczywista —  ani potrzeby niema, ani ocho­
ty nie mamy posuwać znaczenie takiego symbo­
lu aż do mocy jakiegoś historycznego „memen­
to*1: niby z tytułu historycznego zdarzenia, 
którego dokonał Jerzy Waszyngton. Ten heros 
swego narodu zrzucił ze swoiego kraju brzemię 
panowania angielskiego, które się odczuwało 
jako wrogą okupację, mającą jako jedyny cel —  
wyzyskiwanie kolonjj. Ameryka razu pewnego 
sobie i Anglji powiedziała: Nie chcę już dłużej 
być kolonią. Chcę być suwerennem, samodziel- 
nem. najzupełniej niezawisłem państwem. Ktoby

Kobiety w ciąży muszą się starać o usunięcie każ­
dego zapaicia stolca przez używanie naturalnej wody 
gorzkiej „Franeiszka-Józefa". Żądać w aptekach i drog.

ram o takich rzeczach już teraz marzył?
Historia, która często obraca się w  samych a -  

nalogjach, opowiada nam, że Żydzi po powro­
cie z niewon babilońskiej potrzebowali 350 lat, 
aż uzyskali pełną swoją państwową suweren­
ność- Trzysta-pięćdziesiąt lat w  owych czasach. 
W  naszych czasach żyje się szybciej. Ale zaw­
sze idzie o duże okresy. Czy my umiemy choć­
by w  przybliżeniu sobie wyobrazić, co przy­
szłość niesie? Czy możemy się sjlić, by odgad­
nąć zdarzenia, lakie nastąpią —  „w owe dni“, 
,iu kresu dni“? Te daty nie sa zakreślone w  żad­
nym kalendarzu, i nikt nie może wiedzieć, co? 
się wtedy stanie. Marzyć o tem, znaczy gubić! 
się w  bezbrzeżnych i bezdennych głębiach. N a-1 
szo pokolenie ma niewątpliwie ważniejsze i kon­
kretniejsze zadania do załatwiania i nie ma amĘ 
czasu, ani ochoty do —  bujania-

A jednak można i wolno popuścić choćby 
tylko na jedną chwilkę cugle wyobraźni i próbo­
wać wyczarować sobie obrazy Żydów palestyń. 
skich, którzy będą czerpać świeże i ożywcze 
powietrze w  lesie imienia Jerzego Waszyngto­
na- W  ich myśli powstanie splot przypomnień, 
wspomnień i —  pragnień. Powiedzą sobie, że na­
ród, który tego pragnie i na to zasługuje, może, 
a nawet musi uzyskać swoją pełną wolność- 
Czy to Jerzy Waszyngton nie był Judą Makka- 
bim swojego narodu i kraju? A czy Juda Mak- 
kabi nie był — Jerzym Waszyngtonem swoiego 
krajlu i swojego narodu? Mniejsza o różnicę w e  
wielkości obszaru, mniejsza też o dalszy prze­
bieg dziejów, w  którym się los Palestyny różrlił 
od losu Ameryki. Wspólny obu krajom i Boha­
terom jest okazany heroizm i zwycięskie za­
kończenie podjętego dzieła wyzwolenia.

Takie przypomnienia i wspomnienia i porów­
nania zapewne zbudzą się w  owym palestyń- 

, skini obywatelu, spacerującym po lesie W a ­
szyngtona. A połączą się one może z żywemi 
pragnieniami Któż może wiedzieć, co z takich 
żywych refleksy! się zrodzi? Narazie może w y ­
starczy to przepowiedzieć, że niejedna cicha roz 
mowa będzie się odbywać w przyszłości mię­
dzy palestyńskimi Żydami a duchem Waszyng­
tona-

Las Waszyngtona w  Palestynie jest fakty­
cznie szczęśliwym pomysłem i będzie kiedyś 
pod wielu względami żywym symbolem dla 
odbudowującej się żydowskiej siedziby narodo­
wej

D o b rze  robią Żydzi amerykańscy, że czczą w  
tak piękny, jakby słońcem wieczności dziejów 
opromieniony sposób twórcę ich nowel ojczyz­
ny swobód i pełnej równości. I dobrze robią Ży  
dizi amerykańscy, że ustawiają w  kraju naszej 
przyszłości symbol, który do jednych będzie 
przemawiał jako żywe sumienie, a do drugich 
jako pokrzepienie, wypływające z wiecznej 
nauki o mocnych i żywotnych narodach i 
ich przeznaczeniu-

Stypendia na Uniwersytecie 
Hebrafskim

Senat Uniwersytetu Hebrajskiego w  Jerozo­
limie ogłosił listę stypendjów i nagród, które 
otrzymali studenci uniwersytetu w ub. roku- 
Stypendjum lorda Plumera w kwocie 100 f- 
szt. za studja arabskie, przydzielone Drowi N. 
Braunowi. Nagrodę im. Achad Haamar 50 f- 
szt. za końcowy egzamin z filzofi j z odznaczę 
niem otrzymał L. Wołodarsky. Stypedjum An 
giel sicie go Towarzystwa Naukowego w kwocie 
60 f. szt. otrzymał Josef Ur. Nagrodę Magnesa 
w sumie 20 f, szt. otrzymali dwaj studenci za 
pracę na temat Życie arabskie w literaturze 
hebrajskiej". B. Z- Segal otrzymał pozatem 
nagrodę za pracę o historji żydów w Ramie. 
Uniwersytet Hebrajski ma do dyspozycji kil­
kanaście stypendjów i nagród za pracę o Pa­
lestynie, filozofji żydowskiej, literaturze heb­
rajskiej, historji żydowskiej, nauk arabskich; 
Talmudu, języka greckiego, matematyki itd- 
Stypendja te zostały założone głównie przez 
amerykańskie organizacje żydowskie i przez

żydowskich studentów na uniwersytetach ame 
rykańskich.

 o§o------

Senat francuski odrzuca nową 
ustawę wyborczą

Paryż. 26. 2. Na dzisiejszem posiedzeniu Se­
nat jednogłośnie odrzucił przyjętą niedawno 
przez Izbę deputowanych reformę wyborczą, 
która stała się przyczyną upadku gabinetu 
Lavala. Sprawozdawca sen- Cheron oświadczył 
się za utrzymaniem dotychczasowego systemu 
wyborów ściślejszych-

Odroczenie Reichstagu
(T e leg ram  w łasny p ło w e g o  Dziennika*') 

Barlln. 26. 2■ (Sch) Reichstag po załatwieniu 
szeregu wniosków w  późnych godzinach wie­
czornych odroczył się. Termin następnego posie 
dzenia ustalony zostanie przez prezydenta 
Reichstagu w  porozumieniu z konwentem senio­
rów i z rządem Rzeszy.
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Debata sejmowa nad nowym
ustrojem  szkolnictwa

Secesja Centrolewu i nieobec­
ność ministra W. R. i 0. P.

Warszawa. 26. 2. (Sin) Dyskusja nad ustawą o 
■ustroju szkolnictwa na dzisiejszem przedpołud- 
[niowein posiedzeniu Sejmu odbywała się pod 
[nieobecność posłów z  Stronnictwa Ludowego, 
P P S . NPR i Ch- D., oraz ministra oświaty Ję- 
drzejewicza, który nagle w  czacie posiedzenia 
■zasłabł ,przez kilka minut odpoczywał w  poko- 
,‘ju ministrów, a później opuścił Sejm. Min. Jędrze 
ijewicz przebył niedawno operację żołądka i dziś 
'zasłabł na tern tle.

Dwaj szwagrowie - przeciwnicy
Posiedzenie Sejmu było charakterystyczne ze 

względu na wystąpienie 2 szwagrów przeciwni­
ków politycznych w  czasie dyskusji nad usta­
wą o ustroju szkolnictwa. Przemawiał miano­
wicie poseł Mękarski z BB, dawniej zagorzały 
endek, następni® członek „zespołu stu" we 
Lwowie, a obecnie zwolennik obozu sanacyjne­
go. Replikował szwagier jego poseł Strzetelski. 
'redaktor „ABC“, jeden ze skrajnych przedsta­
wicieli obozu narodowego. Toteż w  kuluarach 
•seimcwych nazywają tę dyskusję sporem w  ro 
dżinie tembardziej, że dyskusja toczyła się na 
■temat faszyzmu-

0 pociągnięcie do odpowiedzial­
ności posła Brodackiego

Ńa wstępie posiedzenia odesłano do komisji re 
gimlaminowej pismo ministra sprawiedliwości z  
wnioskiem prezesa sądu okręgowego w  Krako- 
iwie o zezwolenia na pociągnięcie do odpowie­
dzialności dyscyplinarnej posła Jana Brodąckie- 
go z Stronnictwa Ludowego za czyny sprze­
czne z art. 121 i 126 prawa o ustroju sądów po­
wszechnych. Chudzi tu mianowicie o głośne za 
rzuty w  związku z aferą interwencyjną przy 
Sprzedaży ziemi chłopom na Wołyniu-

W  dyskusji nad projektem ustawy o ustroiu 
szkolnictwa pierwszy przemawiał poseł Korne­
cki (KI. Nar.), który zarzuca przedewszystkiem

Poseł Sommersteln (Koło Żydowskie) oświad 
cza: Pan referent mówił o dobrych stronach tej 
tiustawy, o jej jednolitości, demokratycznośoi I 
[selekcji, ale nasuwają się wątpliwości co do każ 
!dej z tych zasad. Mówca oświadcza się za soli­
darną siedmioklasową szkołą powszechną, jako 
[podscawą szkoły średniej, ale iest to program ma 
ksymalny. narazie nie realny. Ustawa nie wspo 
tmlna ani słowem o szkolnictwie mniejszości 
[narodowych, Wbrew brzmieniu art. 109 konstytu 
[cji i art. 9 i 10 traktatu o mniejszościach. Posta­
nowienia pozostały martwa literą,, jeżeli chodzi 
|o szkoły powszechne publiczne z językiem wy- 
jkladowym hebrajskim- Co do szkoły średniej 
[uważamy, że nie Powinno się przeprowadzać 
[generalnego eksperymentu. Także w  innych pań 
[stwach obok nowego typu szkół, utrzymało 
się nadał gimnazjum ośmio-klasowe Stanow­
czo zaś oświadczamy się przeciwko łamaniu 
szkoły średniej 6-klasowej na gimnazjum i li­
ceum i to zarówno ze względów pedagogicz­
nych 1 demokratycznych, jako też specjalnie ze 
względu na interesa ludności żydowskiej. Oba- 
jwiamy. się. że młodzież żydowska nie dostanie 
się do tych liceów tembardziej, że luź obecnie 
'ma trudności w  dostępie do szkół średnich. 
(Obawa o przepełnienie szkół średnich nie mo­
że  się opierać na realnych cyfrach. W  r. 1923/24 
było. w  szkołach średnich 221.092 uczniów, w  r. 
929/30 203923. Uczniów żydowskich w szko­
dach państwowych średnich na ogólną liczbę

(T e le fon em  od naszego korespondenta)

że rządowi chodziło o to, aby z aparatu szkolne 
go uczynić powolne narzędzie systemu politycz­
nego. Mówiąc o różnych systemach wychowa­
nia . nauczania inowca oświadcza, że państwo 
Polskie nie może w  wychowaniu stosować tre­
sury na wzór niemiecki. Omawiany projekt ob­
cina 2 klasy i opiera naukę na 6 klasacn, dzie 
li szkolnictwo na 3 stopnie i różne szczeble i 
dopiero po przejściu tych szczebli dzieci będą 
mogły przejść do gimnazjum. Sprzeciwiamy się 
—  oświadcza poseł Kornecki —  całej ustawie 
o usiroju szkolnictwa z motywów rzeczowych 

zasadniczych, gdyż w  zbyt wielu artykułach 
daie się rządowi pełnomocnictwa w  Kwestiach 
najważniejszych- Zagrożone są postanowienia 
pragmatyki nauczycielskiej, gdyż w  okresie re­
organizacyjnym można będzie traktować na­
uczycieli nie jako stałych, lecz przenosić ich 
wedle uznania ministra.

Poseł Strzetelski (KI. Nar.) oświadcza: Pro­
jekt nowego ustroju szkolnego uważam za do­
skonały, o ile chodzi o główny cel. któremu ma 
służyć, a celem tym jest uzależnienie szkoły i 
wychowania w  Polsce od potrzeb reżimowych 
obecnego rządu. Proiekt jest w  ten sposób zre­
dagowany. że minister oświaty i jego podwład 
ne organa mogą robić, co zechcą. Luzowy cha­
rakter ustawy jest tak daleko posunięty, że na 
ogólną liczbę 60 artykułów naliczyliśmy aż 28. 
w  krórych przewidywuje się pełnomocnictwa 
dla ministra i to w  naważniejszych sprawach.

Posłanka Rudnicka (Klub Ukr.) skarży się na 
prześladowanie szkolnictwa ukraińskiego i mó­
w i: Chcecie, aby młodzież ukraińska wyrzekła 
się swoich aspiracyj, ale to jest praca Syzyfowa. 
My przeciwstawiamy temu solidarny front. Mo 
żecie nam odbierać ziemię (Wrzawa, glosy z 
BB: Kto pani odbiera ziemię?)

P. Rudnicka: A ustawa kolonizacyjna? Głos: 
To jest na eksport dó Genewy, ale i tam nie u- 
wierza niech pani zemdlej®.).

P. Rudnicka: Do czasu odnosić możecie nad 
nami zwycięstwo w  tych dziedzinach, gdzie de 
cyduie przemoc fizyczna. Ale duszy dziecka u- 
kraińskrego nam nie wydrzecie. (Oklaski na ła­
wach ukraińskich, różne głosy na ławach BB).

43-009 byfo tylko 10.511, gdyż trzy czwarte 
młodzieży żydowskiej kształci się w  szkołach 
prywatnych, utrzymanych wyłącznie z wysił­
ków ludności żydowskiej. 90 proc. z tej liczby 
uczniów przypada na województwa wschodnie. 
Ustawa o odbudowie szkolnictwa zawodowego 
wygląda bardzo abstrakcyjnie 1 pozostanie na 
papierze. Pan minister mówił, że u nas nie było 
dotychczas dostatecznej ilości szkół zawodo­
wych. Młodzież żydowska dotychczas nie mia 
la prawie dostępu do szkół zawodowych, a o 
każdą szkolę zawodową prywatną musimy wal 
czyć bardzo długo, co przeszkadza realizacji ha­
seł przewarstwowlenia ludności żydowskiej. Np. 
przed 6— 7 laty nie pozwolono na otwarcie żeń 
skiej szkoły krawieckiej. Żydzi więc wyrażają 
obawę, że rozbudowa szkolnictwa zawodowego 
będzie miała na celu wyrugowanie ich z tych 
placówek. Zastrzegamy się przeciwko takim in 
tencjom, które trafiają nietylko w  nas. ale i w  ży 
cle gospodarcze, gdyż los 3 milionów Żydów  
musi zaciążyć także i na całości państwa. Mów­
ca odpiera zarzut o hiperprodukcji inteligencji, 
bo np. 35 proc. urzędników nie ma odpowied­
niego wykształcenia. Zarzuca się zażydzenle 
wyższych uczelni. Na uniwersytetach zagrani­
cznych studjuje wielu obywateli obcych państw- 
i większość z nich to młodzież żydowska- W ię­
kszym zaszczytem dla Polski byłoby wskrze­
szenie tradycji Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
który przyciągał do siebie młodzież obcą, Mów­

ca cytuje, że w  ciągu 6 ostanlch lat przy wzro­
ście liczby młodzieży akademickiej w  Polsce o 
przeszło 6.000, zaznacza się ubytek Żydów o 
800. Liczba studentów żydowskich na medycy­
nie tłómaczy się tern, że obejmuje ona również 
absolwentów uniwersytetów zagranicznych, któ 
rzy muszą w  Polsce nostryfikować. NaiHberai- 
nłej dopuszczą się studentów 1 młodzież na w y  
dział humanistyczny, gdyż ta kategoria nie sta­
nowi takiej konkurencji. Mówca uważa, że usta 
wa zawiera zamaskowany numerus ciausus 1 do 
maga się wyraźnego uwzględnienia we wstępie 
ustawy potrzeby wychowania narodowego, 
stwierdzając, że powstał obecnie nowy typ Ży­
da, nie ten, którego ojczyzna tam, gdzie mu 
jest dobrze, ale takiego, który ma własną jaźń 
narodową. Przywódcy sjonlstów umieli rozwi­
nąć to poczucie narodowe. Ustawa nasuwa lud 
ności żydowskiej duże obawy ! dlatego, jeżeli 
poprawki Kola Żydowskiego nie będą przyjęte, 
Koło Żydowskie będzie glosować przeciwko 
ustawie-

Popołudniu przemawiał ks. Szydelski, a po 
nim poseł Rosenberg (kom.). W  chwili, gdy po­
seł Rcs&nberg zaczyna przytaczać szczegóły o 
budżecie oowieckim. marszałek po ł-rzykrofnem 
wezwaniu go do porządku, odbiera mu głos- 

Dalej przemawiali posłowi® Stefan Dąbro­
wski (Klub Nar.), Pochmarski (BB)' i Grtinbaum. 

(Dalsze sprawozdanie na str. 15).
 oSo------

B. poseł Knoll przeniesiony 
w stan spoczynku

Warszawa. 26. 2, (Sin) B. wiceminister spraw 
zagranicznych i b- poseł polski w  Berlinie, Rb- 
man Knoll, który niegdyś odgrywał wybitną ro­
lę w  życiu politycznem został przeniesiony w  
stan spoczynku.

Nowe ubezpieczenia społeczne 
dla robotników

Warszawa. 26. 2. (Sin) Ministerstwo pracy i. 
opieki społecznej ukończyło obecnie prace nad., 
projektem ustawy o ubezpieczeniu spofecznem 
pracowników fizycznych-. Ustawa reguluje spra 
wę ubezpieczenia emerytów na wypadek nie­
zdolności do zarobkowania, choroby i śmierci. 
Projekt ustawy rozpatrywany będzie na najbłfŻ 
szem posiedzeniu Rady ministrów.

Rozpaczliwy krok bezrobotnego
Katowice 26. 2. (K ) Dziś w  Siemianowicach 

rozegrała się straszna tragedja. 40'-letai b. 
restaurator, obecnie bezrobotny August Brani 
wein zastrzelił śpiącą swoją żonę, następnie 
zranfi 11-letnią córkę, poczem strzelił do sie­
bie z rewolweru- Stan zabójcy oraz jego córki 
jest ciężki. __

Dwa wyroki śmierci za mord 
rabunkowy

Wilno. 26. 2. PAT. Wczoraj przed sądem do- 
raizmym w  Nowej Wilejce odbyła się rozprawa 
przeciw Michałowi Późniakowi i Janowi Hajdu- 
kiewiczowi, oskarżonym o morderstwo rabunko 
we. Obaj oskarżeni napadli w  lesie na włościan 
kę Anastazję Poźniakową, zadając jej 9 ran i ra 
buiąc 20 zł- Poźniaikowa zmarła wskutek od­
niesionych ran. Sąd skazał obu na karę śmierci 
przez powieszenie.

JAKA BĘDZIE POGODA?
Warszawa. 26. 2. (Sin) Prawdopodobny prze­

bieg pogody na sobotę. 27 bm.: Wyżyna mało­
polska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
wschodnia: Zachmurzenie zmienne, możlnw 
przelotny śnieg. Nocą lekki mróz- dniem tempe 
tura w  pobliżu zera-

Przem ów ienie pos. Sommersteina
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IV,: H O RYZO NCIE  P O L I T Y C Z N Y M ,

S t  f i M f e  związki fe. kombatantów
I isli rola w życiu poliiycznem

Związki b. kombatantów odgrywają w  Niem 
czecb dużą role potoczną, niekiedy nawet de­
cydującą, jak obecnie np. przy wyborach na 
prezydenta Rzeszy. Związków tych jest ckoło 
tuzina, ale istotne znaczenie posiada tylko 
pięć największych organizacyj 

Najpotężniejszą i najbardziej wpływową or­
ganizacją b. wojskowych jest związek ,,Kyff- 
haiiser", grupujący 3 mil jony B onków . Zwią 
zek ten, pozostający pod wptywem nacjonali 
stów — odegrał wielką rolę w sprawie kandy 
datury Hinaenbarga na prezydenta Rzeszy w  
nadchodzących wyborach. Feldmarszałek uza 
leżmł swoją decyzję od stanowiska tej najpo­
tężniejszej formacji b. kombatantów i dopiero 
gdy jej prezes, generał von Horn, zwrócił się 
do niego z prośbą o kandydowanie, zgodził się 
na postawienie swej kandydatury.

Drugą wielicą organizacją b. kombatantów 
jest „Stahlhelm“ (Bund der Frontsoldaten)  
Grupuje On unii jon członków. Na czele jego 
stoi kapitan Franz Seldie, bezręki inwalida. 
Zalużył on w listopadzie 1918 r., w Magdebur­
gu, związieh „Hełmu Stalowego", który, —  
rzecz znamienna! —  miał początkowo charak­
ter republikański. Dziś „Stahlhelm* odgrywa 
w polityce niemieckiej wielką rolę. Posiada 
swoje psimo pod nazwą „Der Stahlhelm". W o  
dzowie jego, Seldte i Dusterberg, są wybitny­
mi politykami nacjonalistycznymi, a kandyda 
tum DusterLerga na prezydenta Rzeszy jest fa 
kt5m dukonanym. Związek „Hełmu Stalowe­
go" składa uę z 3-ch zastępów: 1) „Kernstąhl 
helm“, grupujący tylko b. kombatantów, któ­
rzy mogą się wykazać 6-mio=>ięcziią służbą na 
froncie, 2) „SUhlhelm", dostępny dla wszyst­
kich mężczyzn powyżej lat 23, 3) „Jungstahl- 
Łelm“, dla młodych ludzi od 17 do 21 lat; po­
nadto istnieje jeszcze parę formacyj młodzie- 
#y „stahlbelmowej”, jak np. ,Sćharnhorstbund“ 

„Juugdeutscher Oi-deu" (zakon młodoniemie 
fcki), zwany w  skróceniu „Jungdo", stoi na 
gruncie republiki i konstytucji wejmarskiej. 
Ciekawa jest jugo organizacja i ideolugja. Na

z t e a t r u ;  l i t e r a t u r y  i s z t u k i
— z  kr  a k o w sk ie g o  t e a t r u  ż y d o w s k ie

GO. D ziś w  sobotę prem jera m elodyjnej operetk i 
.Schorra ,,P©uojoiuaaka‘‘ z  Maiwdiną Rappel w  coli 
tytu łow ej. P ieśn i, tańce i  humor składają się na 
eozośc ,waetną. P ie rw s ze  przedstaw ien ie po ce • 
nach zniżony OL o  godlz. 5‘45 a wflgczprne o godz 
8*45. B ilety  w  p lZ< ć puz dą ży  u tur>uy Fischhab, 
G rodzka 46, a  przed przedstawi..indem p rzy  kasie 
teatru.

—  W Ł O S K A  P ftE M J D R A  W  T E A T R Z E  M IEJ­
SK IM . T eatr im. J. S łow ack iego  występu je Jaa 
sia j z  pdeirwszą w  tym sezonie p rera jjrą  sztuki 
autora w łosk iego  dotąd w  Po lsce n ieznanego Gi- 
no Rocca jest autorem szeregu pow ieści licanyd i 
kom edyj w  djalekca« weneckim, oraz sztuk w  ję ­
zyku  literackim*, w śró  1 których „T ra ged ja  bets 
boh atera " zyska łaby na jw iększe uznanie. P o w tó ­
rzen ie sztuki w  niedzielę i  w e w torek  Jutro po 
południu po cenach zniżonych , D ziewczyna i foipo- 
potem". W  poniediziałek po cent eh zni-scunych .For J 
tep jan" Szaniaw skiego. N a jb liżs ze  pow tórzen ie • 
„Ifig fcn ii w Auliidiz:e ' w  środę 2 marca.

—  N O W Y  S Z T U K A  A U T O R A  „ L I L J I “ . Autor 
„ L i l j i " ,  „Szlakiem  L e g jo n ó w ‘', ..Daru W is ły "  i 
i i  nyołi sukcesowycli sztuk, Ludw ik  H ieron im  M or 
• t in - z ło ży1 dyrekcji teatru k rak w osk i egu sw ó j 
u tw ór, którym  jest 3 aktowa ko./iedjB w spółcze­
sna pt. ,D z ik a  pszczoła", której prem jera <d/De- 
d z ie  sic w  najbliższym  czasie.

—  K O N C E R T  W Ł A D Y S Ł A W A  L A D IS A  I  M A ­
R I I  ETO RENZA. Już jutro w  niedzielę odbęd^e 
się w  Starym Teatrze  zapow iadany o>d kilku dni 
koncert g łośnego tenora W ładysław a Ladiisa Kdć- 
pu~j i św ietnej lirycznej śpiew aczki w łosk ie j p. 
M arii F iorenza Ceny wstępu na ten koncert są 
W yjątkow o niskie od 1— 0 zł. a to w  celu aby jak- 
••jwteTM e masy m U ły  sposobność poznania no-

czele „Zakonu Młodoniemieckiego" stoi wielki 
mistrz (Hochmeister), jest nim Artur Mabran 
oraz kanclerz (Ordenskancler). „Jungdo" jest
—  jak powiada deklaracja i statui organizacji
—  związkiem ludowo-politycznym, stojącym 
na gruncie ideowymi narodowo-chrześcijań- 
skim i konstytucyjnym. Przyjmowani są doń 
rodowici Niemcy o nieposzlakowanej prze­
szłości, chrześcijańskiej wiary, w wieku od 20 
lat. Znakiem /.braci zakonnych" (Ordensbrii- 
d e is )  jest 8-kanciasty krzyż na białem polu 
z głową rycerza; krzyż ten znajduje się rów­
nież na sztandarach zakonu. Jednem z  zadań 
„Zakonu mlodoniemieckiego" jest „walka z de 
magogją, plutokracją i partyjnictwem, prze­
kształcenie parlamentów w rzeczywiste zgro­
madzenie kierowników". „Jungdo" posiada ró 
wnież organizacje młodzieży oraz kobiece. Po­
siada też pismo p. n. „Der Jungdeutsche".

Mniejsze znaczenie posiada „Wehrwolf" (pre 
zes Fiitz Kloppe). Nazywa się „społecznym, 
wielko niemieckim ruchem wolnościowym". 
Apeluje zwłaszcza do młodzieży, którą stara 
się wychować w duchu odwetowym.

Wreszcie wymienić należy wielką organiza­
cję republikańsko-demokratyczną . „Reichsban 
ner Schwarz-Rot-Gold" (Sztandar czarno 
czerwono-zloty); są to, jak wiadomo, barwy 
republikańskiego sztandaru Niemiec- Grupuje 
on przeszło trzy i pół miljona członków, jest 
więc najliczniejszą ze wszystkich niemieckich 
organizacyj b- kombatantów, (zaznaczamy, iż 
90 procent Reichsbanneru stanowią socjaldemo 
kraci). Na czele jego stoi Karol Hóltennann 
do niedawna Otto Horsing). Celem związku 
jest „zespolen;e wszystkich obywateli, zwła­
szcza b. kombatantów, stojących bezwarunko­
wo pa gruncie konstytucji republikańskiej". 
ZwiązeR uważa za swój obowiązek „budzić 
i krzewić nastroje republikańskie, bronić kon 
stytucji i oddać się do dyspozycji republikań­
skich rządów i władz w raz-e niebezpieczeń­
stwa" Organem związku je»t pismu -,Das

w ej gw iazdy  śpiew aczej. Jak już zaznaczyliśm y, 
cały ooch-ód z pow yższego  koncertu LaćLis- K ie ­
pura przeznaczył na cel" Syndykatu D zienn ikarzy 
Krakow sk ich .
—  2. G O D Z IN A  M U Z Y K I W  IN S T Y T U C IE  M UZ. 

św. Amaiy 2. I I .  p. w  sobotę 27 bm. o  godz. 8-rnej: 
Helena P ih zów n a  i  d r  W ilh elm  Mantel —  pianiści.

K R A K O W S K i T E A T R  Ż Y D O W S K I

Sobota o 5‘4b pop.: „Pensjon arka" (ceny znt żo­
nę): o 8‘45 w ieoz.. „P en s jon arka "

N jid z ie la  o  11-toj przetłpol : „Am erykańsk ie w j-  
scle ; o  3*45 pop ..Dos chazendil"; o 8*43 y .iecz: 
„Pensjonarka". <• •

T E A T R  IM  J S ŁO W A C K IE G O

Sobota o  8 w lecz.: „T ra ged ja  bez bohatera" (p re  
n.jera —  nowość).

N iedzie la  pop.: „D ziew c syna i h ipopotam "; o  8 
w lecz.: „T ra ged ja  bez bohatera".

T E A T R  P O L S K I w  K A T O W IC A C H  
i na p row inc ji

Sobuta o 7'30 w ie rz .: „C loc lo ".
N iedzie la  jv  G liw icach : ..Hiszpańska Muichu**; w  

P a w ło w ie : „K siężn iczka  O lała".

T E A R T  P O W S Z E C H N Y  

(Dom  Żołn ierza  P o lsk iego )
Sobota o 7‘30 w lecz: „C órka ga lga n ia rzy " (pre- 

m jera).
N ird z 'e la  o 3 pup.: „D w ie  s ie ro ty " ; o 7'30 wiecz. 

„C órka ga łgan ia rzy".

Rachela Weinriefa Izrael Lederberg
Borowa Kraków

zaręczeni w  lutym 1932 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. Ł4Qg

Najlepsze wPoIrce 
Elektryczna
P r a ln ia

™ „ P E R Ł A "
podaje do wiadomości PT. Klijentcli, t e  
z dn. 18 listopada 1931 zaprzestała prać 
kołnierze i mankiety dla kanto?vw 
Chem, Pralni Francin ka Bębenka W

Krakowie i    prowincji i że oLecnie
wykonanie to. o którego -olidjoiei, 
doskonałości i szybkości PT. J lijeL te la  
się przekonała, oddaje w  nowo-otv w  
tyeh k-ntoiach pod własną firmą wi 

. Lrakowie przy ul.:

1) Bożego Ciała 1 2) Agnieszid li
3) Lubicz 32 4) Dłngr 2S

5) Lwów i;  9

Wyhonanie i/ezkonnurencyliiei 
do 3 diii
Puanie kołnierzyka 
16 groszy
DIx biura przyjęć z prouincji odpowiednia 

prowizjo,
Zgłoszenia: Schubert, Kraków, Lwowska 9 

Z poważaniem  
E L E liT R .  P B  A Ł M Ą  „ P E R Ł A "

'DłttO
n r a )  " a n s 1?

.ć ifin rre ' n.n

K O M U N IK A T Y :

—  „A W O D A H ", Zielona 23 Dziś W lieczoryaka, o  
godz 715 w ieczorem . Goście mile widaiari.

—  B R ITH  T R LA lPE LD O R , B rzozow a 17. Dziś, o  
goaz. 3-ciej pop. zbiórka gniazda.

—  „JE H U D A". W  niedzielę, o godz. 9.30 Nadaw. 
W a lne Zgromadzenie. O godz. 5.30 w lecz W iw czor 
nica.

—  „M E N O R A H ". Dziś, o  godz. 3.30 popol. sęmina
rjurn tow. R-eissmann-a.
—  L IG A  D LA  PRACU JĄCEJ P ALE STYN Y  W  K R Y  

K G ó IE .  Dziś, o godz. 4.30 w  lokalu Poale Slonu, 
ul. Podibrzezie 4, II. p. oficyny Posiedzenie Komitetu 
Ligi.

—  SJONSKA K O R PO R AC JA  AKAD EM ICKA 
„K A D IM A H ". Dziś. o godz. 8-ej nuda.

—  M ŁODE W IZO . Dziś, o godz. 4-tej plenarne ze 
twanie z ręferatem p. R. Zimmermannowej.

—  „T E M K IN IA ". Dziś, o godz. 4-tej popoł. referat 
tow. A. Nattla na temat „C złow iek  a nanód". Go­

ście mile widziani.
—  SJCIS. „B A R -K A D IM A rl". Dziś, o  godz. 5.30 

krrs języka hebrajskiego
—  STO  W . MLODZ. SJON. „H A T C H IJ A " Podgórze  

Dziś, o godz. 4-tei pop. referai Tow . Dff. Damma n.t. 
„W a łka  o ostateczny cel sjonizmu". U ośrie mile w i 
dziani.

—  „P O A LE -S JO N ", ZJEDN. Z C.SP. W  K R AK O ­
W IE . Dziś, o godz. 7.30 w lecz, w  lokalu Podurzezie 
4, II. p. W ieczó ł towarzyski.

—  W IE LIC ZK A . Staraniem Żyd. Tow . Sport. „A r i“ 
w ygłosi tow. Dr. Leon Hecht z Krakowa dziś, o 
godz. 7.45 referat na temat „Nasi sąsiedzi". Gośc e 
mile widziani.

R F P F P T l  A R  K IN O T F .A T R D W

A P O L L O : ,N iocb  ży je  w o lność" (reż. Rene 
C la ire ).

A D R IA : „M onte C arlo (Jeanette M ac Donald).
B A G A T E L A : „B łęk itny  Dunaj'* (B ryg id a  H eim ).
DOM Ż O Ł N IE R Z A  PO LS K IE G O : „G w i łździsta 

eskadra**.
M U ZE U M ; „Zm okła  kura" (D ouglas Fairbanks).
SŁO Ń C E : „Parada  m iłości" (M aurice C h eva lier)
S Z T U K A : „W  m rokach Paryża** (r tż . E ryk  Pon  

mer).
U C IE C H A : „Taje»nn ica d w oru  H absbu rgów "

(L i i  D ogover, Pau l Otto).
W A N D A : „R om ans" (Greta Garbo).
W A R S Z A W A : „M otyl b ru kow y" (Acm a M ay

W o n g  —  ponadto występy a rtystów  na scenie).

l i n o l e u m , C e r a t y , d y w a n y

Przemy*! Linoleum, Kraków, Rynek 10.

Reichsbanner".
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Doroczne Posiedzenie Rady
M l i i i  M a l i  M i n o

w  Krakow ie, Pijarska 1.
W  dniu 22 lutego b. r. w  sali posiedzeń Ko- 

trmmalnej Kasy Oszczędności Powiatu Kra­
kowskiego w  Krakowie ul Pijarska 1- odbyło 
się doroczne bilansowe Posiedzenie Rady Kasy 
:Pod przewodnictwem Prezesa Stanisława 
Konopki.
i Dyr. Stanisław Kochanowski przedstawił 
stan poszczególnych racnunków i stwierdza­
jąc dalszy rozwój Instytucji, złożył Radzie 
następujące sprawozdanie w  streszczeniu:

Przedkładając pięćdziesiąte sprawozdanie 
z minionego roku bilansowego 1931, zanim 
przystąpię do analizy poszczególnych działów- 
.pragnę w  najkrótszym choćby zarysie przy­
pomnieć ogoine warunki i okoliczności, w  któ­
rych Instytucja, nasza pracowała- O ile w  ze­
szłym roku stwierdzaliśmy na tern miejscu 
uryzys gospodarczy, to śmiało można powie­
dzieć, że nie przewidywaliśmy, iżby proces po­
głębiania się i rozszerzania się kryzysu w  tak 
szybkim tempie postępował- Dziś konstatuje­
my, źe w  ciągu roku 1931 sytuacja gospodarcza 
w e wszystkich gałęziach życia doznąła zna­
cznego pogorszenia, a te działy gospodarstwa 
które jeszcze do niedawna wykazywały pewna 
odporność, dziś również już zostały dotknięte 
"kryzysem, tak iż niema jednej gałęzi zbioro­
wego życia gospodarczego, któraby nie była 
zaatakowana wzmagajacemi się falami ogólnor 
światowego kryzysu.

W  konsekwencji pogarszania się sytuacji 
gospodarczej, nastąpił dalszy etap rozwoju 
przesilenia, mianowicie po szeregiu krachach 
przedsiębiorstw i banków zagranicznych i to 
zdawałoby się niewzruszonych, jak Credit-An- 
stait, -  Amst-clbank, ludzie przestali wierzyć 
w pewność swoich lokat gdziekolwiekby one 
były umieszczone, zaczał się masowy ruch w y ­
cofywania kapitałów, ruch, który spotęgowały 
lipcowe wypadki niemieckie, zaczał się kry­
zys zaufania- Jak się to mówi „do pończoch11 
wędrowały pieniądze z Kas, Instytucyj finan­
sowych —  bezpośrednio, a pośrednio zostały 
one wycofywane z życia gospodarczego w  mo­
mencie najmniej odpowiednim, bo w momen­
cie pogarszania się koniunktur, przyczyniając 
się temsamem do jeszcze większego zaognienia 
sytuacji.

Wreszcie w  październiku u. r. po załamaniu 
się naipotężniejszej zdawałoby się waluty 
świata, bo funta angielskiego, nastąpiła zu­
pełna dezorientacja w  szerokich masach, za­
chwiał się ostatni szczebel drabiny zaufan a 
do wszelkich stałych i pewnych wartości. Je­
żeli do tego wszystkiego dodamy, zaciemnia­
jące się coraz bardziej horyzonty polityczne 
w  stosmnkach międzynarodowych, które są 

.bezsprzecznie jednym z głównych powodów  
nsustęrującego kryzysu, t-o w  największym 
skrócie będziemy mieli zobrazowane warunk: 
ogólne, w  których Instytucja nasza praco­
wała-

Warunki racjonalnej pracy były istotnie 
utrudnione, bo jeżeli się zważy, że Instytucja 
nasza jako Kasa Oszczędności powołana jest 
w  pierwszym rzędzie do tego, iżby zbierać i ku­
mulować oszczędności, to w  momencie po­
wszechnego braku zaufania i powszechnego 
zubożenia akcja ta musiała trafiać na teren 
niepodatny i wysoce nieprzychylny. Mimo to 
jednak przyrost wkładek w  roku 1931-szym 
wyniósł u  nas

Zł. 2,044.117-13
tak że stan wkładek z dniem 31/12 u- r. wynosił

Zł. 18,814.399-88
w czem Zł- 15-379,895,78 i doi- 388 079,56 rów­
nych Zł. 3,434.504-10. Z początkiem roku 1931-go 
stwierdzić naleiy bardzo silny przypływ wkła-

1931

1930

M

m M m
1929

u* latach od 1924— 1931

1928

1927

19z4
1925

1926

dów i to tak zlotowych iak dolarowych, w  li- 
ipcu nastąpiło ogólne zaniepokojenie, które 
uwydatniło się w  nadwyżce zwrotów nad 

wkładami, poczem po pewnym czasie nastą­
pił znowu normalny stały przypływ wkładów  
przewyższający zwroty, w  ostatnich miesią­
cach roku nastąpił jednak charakterystyczny 
odwrót od wkładów dolarowych na rzecz wkła­
dów zlotowych, tak że mimo odpływu wkła­
dów dolarowych saldo końcowe wszystkich 
wkładów było dodatnie- Jeżeli wiec w  ciągu 
roku przyrost wkładów w  nasz-ej Instytucji 
wynosił 12,8% stanu pierwotnego, to z zado- 

j woleniem stwierdzić należy, iż nasza Instytu­
cja cieszy się dalszem zaufaniem szerokich 
mas społeczeństwa- Uwydatnia sie to samo 
w  ilości kont wkładkowych. Stan książeczek 
wkładkowych bowiem Początkowy wynosił 
24,819 sztuk, ponieważ w  ciągu roku wydano 
nowych książeczek 5,100 sztuk, a zrealizowa­
no 3-547, przeto wydano o 1,553 sztok więcej 
i stan kont wkładkowych wynosi obecnie 
26-372 (w  czem dolarowych 1-098) przyrost 
więc nowych kont wyniósł 6,2% stanu po- 

i czątkowego i o taki procent wzrosła liczba osz­
czędzających w  naszei Instytucji Przeciętna 
kwota jednego wkładu zlotowego wynosi 
Zł. 608,—  dolarowego doi. 353— . równych Zł, 
3124.'—  Cyfry te charakteryzują same przez 
się wkłady jako drobne oszczędności- Oszczę­
dza wielu drobne stosunkowo kwoty i to jest 
objawem korzystnym tak dla samej idei osz­
czędności, ja.k i dla Instytucji- Instytucia więc 
nasza jako oszczędnościowa pod względem 
wkładek a więc w  najważniejszym zakresie

swoje, działalności rozwija się stale- Stopa 
procentowa dla wkładek wynosi u nas 8% od 
wkładów zlotowych, 4— 6% od wkładów do­
larowych, od wkładów złotych w złocie 4% 
do 6% zależnie od terminu wypowiedzenia- 

W  końcu roku 1931 otworzyliśmy dział ra­
chunków czekowych, stan których wynosił 
31/12 u- r.

Zl. 25,714-14,
dział ten wykazuje tendencję rozwojowa- pła­
cimy od rachunków czekowych 5% ner a- 

iPrzecbodząc do działu naszych Oiperacyj kre­
dytowych, zacznę od kredytu hipotecznego- 
Udzieliliśmy nowych pożyczek na kwotę 
Zł. 2,322,905, ponieważ spłacono w  dąsu roku 
na kapitał Zł- 776,518.49, przeto per netto 
wzrósł stan pożyczek hipotecznych o kwotę 
Zł. 1,546,386,51 i wynosił w  dniu 31/12 u. r- 
Zł. 10,424,358,20 w  2-885-ciu sztokach pożyczek, 
z czego.

9 sztuk na dobrach tabularnych Zł, 93.943,14, 
co- stanowi 1% kredytów hipotecznych:

2.504 sztok na realnościach włościańskich' 
Zł- 4,946,580.08, co stanowi 47% kred- hilP1-:

372 sztuk na realnościach miejskich 71 
5,383.834,98, co stanowi 52% kredyt tupot, 

przyrost więc pożyczek hipotecznych w*h 
niósł 17,5% stanu pierwotnego.

Przeciętna jednej sztoki pożyczki hipotecz­
ne; tabularnej wynosi Zł- 10,394— , włościań­
skiej Zf. 1,975-—, miejskiej Zł- 14-472 , sa to
więc wszystko pożyczki drobne, be i kwota' 
przec ię tnej ‘“śźfakT" u dzielone j  na realność miej­
ską okaże się stosunkowo nie wysoką, jeżeli 
uwzględnimy wyższą. wiaTtość tyich realności 
od realności włościańskich.

Płatność nie ulega wątpliwości, pogorszyła 
się w  stosunku do lat poprzednich, naogół je- 
toiak zaległości pożyczek wiejskich, które zmu­
szeni byliśmy oddać do skargi z racli zale­
głych rat zaistniały w  18-tu wypadkach, a więc 
0.7 stanu ogólnego, zaległości pożyczek miej­
skich tego samego -typu zaistniały w  10-cłni 
sztokach, co stanowi 2,7% starta ogólnego, co 
należy uważać za stan nie najgorszy wofoofi 
srożącego się kryzysu i wynikających trudno-' 
ści płatniczych.

Stan portfelu wekslowego w  ctoiu tri
wynosił

Zl. 6,352.452*25
w  czem weksli dolarowych na kwotę 'doi- 
146.835—  w  5-520-tu sztokach weksli. Portfel 
.wekslowy w  stosunku do ostatniego bilansu! 
zwiększył sie o kwotę Zł. 550,623,57, to jesrt 
o 9,5% stanu pierwotnego. Wynika z tego prze­
ciętna jednej pożyczki wekslowej Zł. 1.100-— , 
a więc i w  tym kredycie mamy do czynienia 
z duża ilością kredytobiorców na stosunkowo 
niewielkie kwoty.

Poszczególne gałęzie gospodarcze partycy­
powały w  kredycie wekslowym w  stosunku 
następującym:

3.978 sztuk Włościańskich weksli 73.
365 9

Większa własność rohia „
233 9 Kredyty kaucyjne
172 » Przemysł i handel „
150 9

Spółdz. Instyt. i g m iiA  „
235 >7 Właściciele realn. „
387 9 Inteligencja, Różni „

Rozprowadzamy między małorolnych w  po-

1,320.597*-
1,301.582--

812.802'-
617.311*-
370.787’-
301.285’-

co stanowi 25.6% portfelu 
„ „ 20,80/o

20,50/ 0 
„ » 12,80/o
» * 9,7%
„ „ 5,80/o
,  „ 4,80/0

*
9
9

9
9

9

YV 1 W 1V  kM.1V J-* VY U U J  n i - u j v  ** » • J  — ---------- ------- ---- ---------- -------

towy, bo na 5% per a- na pewne specjalne ce­
le, ąk sadownictwo, zarodowa hodowla 5 t. p 
■inwestycje podnoszące kulturę rolną, a nie 
wytrzymujące wysokiego oprocentowania. —

Kredyt ten rozprowadzamy z własnych fundu­
szów, pożyczek takich wydaliśmy na kwotę 
Zł- 136.080—

Wobec pogłębiania się kryzysu i w  kredy­
tach wekslowych nastąpiło pogorszenie sic 
płatności, toteż mamy zaskarżonych weksli na
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kwotę Zł. 96,503— co stanowi 1_,5% portfelu 
wekslowego, weksli zaprotestowanych na kwo­
tę Z!. 126.191-40, co stan°wi prawie 2% port­
felu wekslowego

Powyższe weksle są zabezpieczone albo hi­
potecznie albo dobremi żyrami, tak że z tego 
tytułu nie grożą Kasie straty, którełpy wyni­
kły z konieczności odpisania nieściągalnych 
pretensji, świadczą one jednak wybitnie o tru­
dnościach płatniczych.

Pożyczek na skrypta gminne mamy wyda­
nych na Zł. 635,767.34, co stanowi pozycje w yż­
szą c Zł. 29,735,34 od stanu roku przeszłego 
przyrost wice wynosi 0,5%.

Tak ważną w dzisiejszych czasach płynność 
utrzymujemy na możliwie najwyższym pozio­
mie, decydując sie na mniejsze zyski, licząc 
bowiem gotówką w  Kasie z 31/12 u. r. 
ZŁ 341.268,.83, lokacie kapitałów a visia płatnych 
wynoszące w  tymże dniu Zł. 1,762.026.22- oraz 
niewyzyskany kredyt reeskontowy oraz lom­
bardowy w  Banku Polskim, osiągniemy p rze ­
szło 26% natychmiastowej płynności naszych 
zobowiązań z tytułu wkładów-

Majątek Kasy, składający się z realności 
przy ul- Pijarskicj Nr. 1, Marka 6, oraz świe­
żo zakupione; dla funduszu emerytalnego na 
(placu Szczepańskim, papierów wartościowych 
na nominalną kwotę ZŁ 3.714,408 25 i dola­
rów 20.000-—, wreszcie gotówki w  kwocie 
ZŁ 1.876-331.57 y roku bilansowym 1931 wzrósł 
przez skapitalizowane dochody, odsetki i ku­
pony i stanowi na.iiep.tłe gw aru  cię bezpie­
czeństwa wkładów

Czysty zysk mimo obniżenia przez nasza In­
stytucję pobieranych procentów od kredytów 
tak wekslowych iaik i hipotecznych od 16 mar­
ca li. r. o jeden punkt, to jest z jedynastu na 
dziesięć procent przy zachowaniu stopy pro­
centowej od wkładek zlotowych tej samej, to 
jest 8% wynosi.

Zt. 368.413a83
Koszta osobowe i rzeczowe wynoszą 0-82% 

stanu wkładek, co należy uznać za niskie kosz­
ta administracyjne.

Z kolei zabrał głos Ksiądz Prałat Stefan

Mazanek, który imieniem komisji kontrolują­
cej wyrażając uznanie tak Dyrekcji jak i ca­
łemu personalowi urzędniczemu za nadzwyczaj 
przejrzyste i skrupulatne prowadzenie agend 
Jnstytucmji, zgłosi! wniosek na udzielenie Dy­
rekcji absolutorium z czynności i rachunków, 
za rok 1231, który to wniosek został przez Ra^ 
dę Kasy jednogłośnie uchwalony.

Następnie po statutowem odpisaniu' 
Zł. 184,213,83 do funduszu zasobowego, uchwa­
lono dotować fundusz strat wekslowych kwotą] 
ZŁ 20-000— . uchwalono dotować fundusz ptro-; 
ipagandy oszczędności, fundusz na obniżanie 
odsetek w  kredytach celowych i t  p., -wreszcie; 
uchwalono 35-000—  ZŁ na Wojewódzki Korni-j 
tet walki ze skutkami bezrobocia, zaś przeszło 
88-000—  Zł, uchwalono podzielić na różne voeg 
Je użyteczności publicznej tak w  mieście^jak 
i W Ppwiecie- 

Po uchwaleniu preliminarza kosztow admśnjP

I stracyjnych na rok 1932 według wnioskuj 
Dyrektora Mikuckiego i po wyczerpaniu po-; 
rządku dziennego, Prezes Stanisław Konopkal, 
zamknął posiedzenie.

W jehi s p o ifi „meszek" stal się Żydem?
(Ha marginesie ostatnie! powieści Arnolda Zweiga)

łej siły jej nienawidzi- Leonora jest ofiarą tej 
swoje: kobiecości i na ołtarzu zaskrzepłych prze

Nowa powieść Arnolda Zweiga „Jungę Frau 
von 1914“, wydana nakładem Kiepenheura w  
Beninie, a stanowiąca pierwszą część tetralo- 
jjjf, której punktem centralnym była powieść 
„Spór o sierżanta Griszę“, nie spotkała się w  
prasie niemieckiej z tak gorącem przyjęciem, 
jak „Grisza" Nie trzeba się temu dziwić, bo w  
„Sporze o sierżanta Griszę“ osiągnął Źwaig wy  
żynę nietylko artyzmu, ale ' humanizmu w naj- 
szLachetmiejszem znaczeniu tego słowa, na ja­
kiej się trudno poecie utrzymać. Przejdą do hi- 
Storji takie powieści, jak „Na Zachodzie nic no- 
wego“ lub .Rocznik 1902“, jako dokumenty pe- 
iwnej epoki, ale „Spór o sierżanta Griszę-1 pozo­
stanie w  literaturze nietylko niemieckiej, jako 
wiekopomny drogowskaz, jako pomnik wykuty 
z  najtkliwszego i dlatego zarazem najtrwalsze­
go serca ludzkiego, reagującego w  sposób je­
dynie możliwy na barbarzyństwo nietylko tej 
w o :iy  światowej, którą powieść ta opisuje, ale 
(Wojny wogóle- Czyż trzeba się więc dziwić, że 
taki mit udaje się właściwie raz tylko, że na 
(takiej wyżynie utrzymać się trudno na dłuższą 
m e tę ?  Nie wynika z tego bynajmniej, by Mło­
da kobieta z roku 1914“ nie była dziełem zakro­
iło rmm na wielką miarę. Brak jej tylko tej spoi­
stości wewnętrzne., która zastępuje nie w  kar­
bach utrzymaną rozlewnośeią liryczna, brak jej 
tęj koncentracji na głównych i zasadniczych 
Pierwiastkach, decydujących o postawie autora 
Wobec życia.

Nie o walorach artystycznych tej powieści 
chciałbym jednak teraz mówić, bo chcę zwró­
cić uwagę na pewien fragment tej powieści, któ 
ry dla nas, to jest dla Żydów, jest niezmiernie 
ciekawy. Tłem całej powieści są dz:eje pewnej 
rodziny żydowskiej, mieszkającej w  Poczdamie 
przed i po wybuchu wojny w roku 1914- Zarzu­
cono nawet autorowi, że przez wysunięcie lo­
sów tej rodziny żydowskiej ograniczył mimo- 
woli swój punkt obserwacyjny i dlatego po­
wieść jego nie może sobie rościć pretensji do 
obrazu, obejmującego całość społeczeństwa nie 
mie-ckiego- Dla nas Żydów jest jednak właśme 
powieść ta tak niezmiernie ciekawa, bo iL strute 
nam w  sposób wysoce artystyczny stanowisko 
właśnie Żydów wobec wojny.

Widzimy więc. jak stary dziadek, Markus 
Wahl, zrośnięty jeszcze organicznie ze żydo- 
stwem, jako jasno zarysowanym stopem war­
tości życiowych, nie może się absolutnie pogo­
dzić z wojną i potępia ją jako Żyd. Widzimy 
dalej, jak młody jego wnuk który już w latach 
swych chłopięcych pozostaje pod przemożnym 
dyktatem tajemniczych sił. płynących ku nie­
mu z muzyki, odczuwa wojnę jako straszliwe 
barbarzyństwo, jako zbrodnię przeciwko kultu­
rze. Widzimy dalej, że bohaterka powieści. Le­
onora, typ nowej kobiety, przez Zweiga z prze­
dziwną plastyką zarysowany, reaguje na wo.- 
nę z głębi swej kobiecości i jako kobieta z ca-

sądów społeczeństwa, uznającego tylko miłość- 
pobłogosławioną przez rabina, składa swoje 
dziecko które w normalnych warunkach wycho 
wywataby na dobrego i porządnego człowieka-

Chociaż całe nasze zainteresowanie skupia się 
na osobie bohaterki, która jest naprawdę bo­
haterką, bo po bohatersku walczy ze swem 
przeznaczeniem i dochodzi poprzez mgły niena­
wistnego nieporozumienia do zrozumienia tra­
gicznej niewoli człowieka, zakutego w  Drew woli 
w kajdany narzuconych mu obowiązków, —  to 
jednak na pewien moment odrywa się nasza u- 
waga i koncentruje się kolo osoby ojca Leono- 
ry, bogatego bankiera Wahla- Poznaemy w 
tym ojcu typ „moszka“, który solidaryzuje się 
zawsze z możnymi świata tego i składa się jak 
scyzoryk, gdy ktoś z potentatów łaskawie ra­
czy der niego przemówić. Jest więc patriotą nie­
mieckim, który chciałby zagarnąć dla Niemiec 1 
połowę świata; sam w głębi duszy jako Żyd 
ma odrazę do wojny, ale usiłuje stłumić w so­
bie tę odrazę, zakrzyczeć ją jazgotem głoś­
nych frazesów. Od czasu do czasu doznaje u- 
dręki serca, gdy na ekran jego wyobraźni w y ­
suwa się jego własny syn, który również mo­
że być pochwycony przez bezlitosne tryby mi- 
litaryzmu- By swego syna uratować przed mo­
lochem wojny, popełnia ten zresztą w  życiu 
codziennem uczciwy i porządny człowiek ma­
leńkie oszustwo intelektualne, zgadzając się po­
zornie na zaręczyny swej córki ze żołnierzem 
Beninem, bo tak jakoś wypada, by każda ro­
dzina miała kogoś bliskiego na froncie- Niech­
że juiż tym. „bliskim na froncie" pędzie zięć. 
względnie kandydat rta zięcia którego później 
będzie się można pozbyć byle nim nie był jego 
własny syn. Mistrzowską jest ta konfrontacja 
patrjoty, wygłaszającego dumne frazesy z oj­
cem, załamującym się w  sobie samym na samą 
myśl że i jego syn może krwią swa serdeczna 
scementować wielkość Niemiec.

Ale T-er. .mo-szek“ odrzuca precz od siebie 
swoje moszkowstwo, przemienia się w Żyda- 
odczuwającego tragizm niedoli żydowskiej, gdy 
oko w oko staje wobec złowrogie; siły milita- 
ryzmu- Wezwany przez generała Schief-nzah- 
na, który w powieści Zweiga jest wspaniale u- 
danym portretem Ludendorffa- spieszy pan ban 
kier Hugo Wahl wraz z innymi notablami ży­
dowskimi do głównej kwatery Schiefenzahna- 
a serce bije mu z radości że znowu ktoś z mo­
żnych tego świata a w  danym wypadku jeden 
z najmożniejszych przypomniał stjbie ego i 
chce zasięgnąć jego rady czy pomocy. Dowia­
duje się jednak- że generał Schiefenzahn chciał­
by się pozbyć Żydów w zagarniętych p rzez  ar­
mię niemiecką prowincjach rosyjskich i wysiać 

i  ich do Ameryki; wezwał w tym celu notablów 
i żydowskich, by z nimi omówić urzeczywistnie-

Doniosły wynalazek

Poczta niem iecka montuje obecnie p rzy  telefonach 
dodatkow e apnralj'. służące do przyspieszen ia po­
łączenia z ważmemi punktami. Aparat ten, t/.w. 
..Teleraoid", um ożliw ia  natychm iastowe połącze­
nie z 50 stacjami, które w yp isane są na specjalnej 

tabliczce.

nie tego planu, a gdy jeden z notablów żydow­
skich zwraca uwagę- że taka deportacja Żydów  
—  nie mówiąc już o tern, że ze stanowiska pra- 

I wa międzynarodowego jest zbrodnią — równa 
się właściwie wyrokowi śmierci, wydanemu na 
tych Żydów wschodnich, bo okręty naładowa­
ne Żydami nie ujdą pogoni statków angielskich 
i francuskich, wzrusza referujący w obecności 
generała Schiefenzahna tę sprawę oficer tylko 
ramionami. Cóż to tych panów obchodzi, śmierć 
kilkuset tysięcy Żydów, wszak chodzi tylko o 

j to. by się ich jak najprędzej pozbyć?
, Zrozumiał wtenczas Hugo Wahl niedolę ży- 
j dostwa- żyjącego na krawędzi dziejów i będą­

cego właściwie tylko pitką- którą się baw.ą mo­
żni tego świata W  duszy jego otwarła się rana- 
szeroka jak czeluść piekielna, poprzez która na 
samo dno spłynęły ’ z taką dumą powtarzane 
ongiś frazesy patriotyczne. Pozostał tylko na 
miejscu skopany w swem poczuciu ludzkości . 
Żyd- który jednakowoż w  tej chwili nędzy i u- 
pokorzenia. w  -tym momencie pogruchotania 
wszystkich swych ambicyj przypomina sobie 
postać swego ojca i w  duchu przyznaje mu ra­
cję. A gdy potem notable żydowscy odjechali z 
głównej kwatery, pTzez całą drogę powrotną 
milczeli i nie mogli sobie spojrzeć w  oczy- Mieli 
wrażenie, że ktoś plunął im w  twarz.

Pełną siły ekspresji jest ta scena- Cała po­
wieść, iak wogóle cała twórczość Zweiga, jest 
niejako transparentem, poprzez który spogląda 
ku nam poorana zmarszczkami twarz człowie­
ka. nachylającego się ze wzruszeniem nad każ­
dą krzywdą człowieka, a cierpiącego bezgra­
nicznie, gdy tym skrzywdzonym człowiekiem - 
jest Żyd Dla lej jednej tylko sceny przeistocze­
nia się ,.moszka“ w Żyda warto przeczytać o- 
statnia powieść Arnolda Zweiga..

M. Kanler.
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Zmiana ustawy o opłatach stemplowych
Do sejmu wniesiony został rządowy projekt 

ustawy w  sprawie zmiany ustawy o opłatach 
stemplowych.

Projektowana nowela ma na celu wprowa- 
eŁzenie szeregu zmian, mających zwiększyć do- 
;ohód Skarbu Państwa z opłat stemplowych.
! Zmiany t© są liczne i różnorodne. Najwięcej 
szerszy ogół interesujące zagadnienie podwyż­
szenia taryfy opłat zostało pomyślane w  ten 
sposób, źe zwyżce ulegną tylko stawki stałe, 
podczas gdy stawki Pi oporcjonalne nie będą 
zmienione. Główne podwyżki są następujące: 
Większość 3-złotowych stawek zostanie zastą­
piona 5-złotowerni, a więc: opłaty od podań
i (bez zmiany opłaty 50-groszowej od załączni­
ków), świadectw, pełnomocnictw, poręczeń, ak- 
itów notarialnych, nie podlegających opłacie pro- 
(centowej; niektóre opłaty 1-złotowe zostaną pod 
fwyższone do zł. 2, a więc opłaty od pełn om o­
cnictw, upoważniających do działania w  niektó- 
irydk rodzajach postępowania sądowego, opłaty 
(od wpisów z ■ aktów notarialnych, dluipłikatów 
laktów urzędowych i t. p.; podwyższona ma być 
do zł. 5Q oipłata 20-złotowa od dokumentów kon- 
icesy.nych; 3-złotowa opłata za odwołanie 
rw sprawie nakazu inspektora pracy od orze­
czenia okręgowego inspektora pracy ma być 
podwyższona do zł. 20; 3-złoł. opłata za ze­
zwolenie na urządzenie gospodarczej wystawry 
(lub iangm podwyższona będzie do zł. 10; w re­

szcie, podwyższona będzio do gr. 50 obecna 
20-groszowa opłata od pokwitowań z odbioru 
sumy, przewyższającej zł. 250.

Zwiększenie dochodu z opłat ma również na 
celu zmiana ‘przepisów o prawnym szacunku 
nieruchomości, zmierzająca w  kierunku ustale­
nia prawdziwe! ceny sprzedażnej danej nieru­
chomości. ^

Zwolnione będą oo opłat stemplowych zrze­
szenia i fundacje, prowadzące szpitale, umowy 
o kupno przez osobę prawną nieruchomości, 
przeznaczonej na budowę lub umieszczenie za­
kładów leczniczych i t. d.; zwolnione zosianą 
od opłat pisma, wiążące się z ustawodawstwem 
socjalnem; dalej, zwolnieniu od opłat ulegną 
ubezpieczenia obligacyj Państwa Polskiego 
od strat na kursie i od wylosowania; karty 
umowy, sporządzone przez maklera na giełdzie 
towarowej, mogą być zwalniane od opłaty gr. 
50 z uwagi na drobne ilości towaru, będące czę­
sto przedmiotem obrotów na giełdach mię­
snych; od 20-groszowej opłaty będą zwalnia­
ne pisma, stwierdzające przyjęcie pieniędzy na 
oprocentowanie przez przedsiębiorstwa, tru­
dniące się czynnościami bankierskiemi; wresz­
cie minister skarbu w  porozumieniu z ministrem 
przemysł:; i handlu będzie upoważniony do 
przyznawania daleko idących ulg lub całkowi­
tego zwolnienia od opłat spółkom akcyjnym, 
przekształcającym się lub fuzjonującym się.

.Li.Zagadka złotego1
Pod tym tytułem zamieszcza wiedeński ty­

godnik ekonomiczny „Di© Borse11 artykuł, 
w  którym analizuje fakt, wywołujący podziw 
fcąłego świata, iż złoty polski nie doznał żadne­
go uszczerbku mimo międzynarodowych za- 
wikłań walutowych 1 mimo, że Polska otoczona 
Jest zewsząd państwami, które zaprowadziły 
u siebie ostrą reglamentację dewizową. ,.Die 
Borse" przypomina, że w  październiku roku 
zeszłego spadł dolar w  Polsce poniżej parytetu 
i że dziś leszcze wykazuj© słabą tendencję.: 
iPoraz pierwszy od chwili odzyskania przez 
Polskę niepodległości straciła ludność polska zau 
fanie do dolara i zarazem nabrała zaufania 
do waluty polskiej. Jako powody tego zjawi­
ska wymienia „Die Borse" małe stosunkowo 
Zadłużenie zagraniczne Polski, jej czynny bi­
lans handlowy i strukturę agrarną gospodarki 
polskiei. Rolnictwo polskie jest głównym fila­
rem stabilizacji złotego.

Projekt ustawy o przymuso- 
wem pośrednictwie pracy
M:n. Pracy i Op. Snoł- opracowało projekt 

ustawy, wprowadzającej przymusowe korzy­
stanie z państwowych urzędów pośrednictwa 
(pracy. Tylko za pośrednictwem tych urzędów 
będzie można w  myśl projektu ustawy angażo­
wać nowych pracowników i robotników. Pro- 
jjekt tej ustawy opiniuje Z w. Izb- Przem.-Han- 
dlowych-

Dumping fapcński godzi 
w polski eksport

włókienniczy
Jednym z poważnych ryn ków  odbiorczych dla 

polsk iego przemysłu kon fekcyjnego była ostatnio 
A fryk a  Południow a, gdzie p ierw sze  próby up laso­
wania znaczniejszych ilośc i odzieży  dały w yn ik ł 
dodatnie Ostatnio jednak eksport ten natra fił na 
rynku południowo- afrykańskim  na dum pingową 
konkurencję produkcji japońskie). Kon fekcja ja ­
pońska w  olbrzym ich ilościach w dziera  się na teh 
rynek, b ijąc konkurencję wszystkich k ra jów  eu­
ropejskich. W  tych dniach unieważniona została 
w iększa  tranzakcja. zawarta przez jedną z po l­
skich firm  konfekcyjnych na tanie koszule, gdyż 
o fe r ty  japońskie d f  A fryk a  południowa w yn ios ły  
zł 3.20 za sztukę, co n,ie w y trzym yw a ło  żadnej kon­
kurencji cen z droższem i koszulam i polskiem i. Je­
dnocześnie fab ryk i japońskie za ło ży ły  ostatn io W 
Południowej Afryce znaczną ilość przedstawi­

cie lstw  i sk ładów  konsygnacyjnych, k tóre n ietyiko 
sprzedają to w a ry  i konfekcję japońską, a ie jedno­
cześnie zakupują w ie lk ie  ilośc i surowe) w e łn y  u 
fa rm erów , przez co wzm ocnione zostały w ęz ły  
w spółp racy  gospudarczej i  spara liżow ana konku­
rencja państw  europejskich i Stanów Z jednoczo­
nych przez ca łkow itą  koncentrację i w spólną a- 
kcję w szystk ich  firm  japońskich na rynku połu­
d n iow o afrykańskim .

Zastrzeżenie prawa
własności

Związek izb przemysłowo-handlowych w y­
stąpił do ministerstwa przemysłu i handlu 
z wnioskiem o wydanie zarządzeń, mających 
na celu uzyskanie ustawy, regulujące; umowne 
zastrzeżenia prawa własności przy umowach 
kupna i sprzedaży dla sprzedawcy-

Jakkolwiek sady dopuszczają tego rodzaju 
zastrzeżenia, związek izb jest zdania, że dla 
wzmocnienia kredytu towarowego, udzielonego 
w  postaci zastrzeżenia prawa własności —  ko­
nieczne jest jednolite dla całego państwa usta­
wowe uregulowanie tej sprawy.

Okazje do handlu z za gra n ia
F irm a grecka obejm ie zastępstwo sprzedaży fa ­

bryk polskich produkujących przędzę, tkaniny, 
barw nik i i artyku ły chemiczne. F irm a belg ijska 
pragn ie objąć zastępstwo fabryk  produkujących 
pończochv i pragnących eksportować Je do B e lg ji 
i  Luksemburga. Agenturowa firma duńska n aw ią ­
że stosunki z fabrykam i produknjącemi odzież i 
bieliznę męska o ra *  płaszcze. F irm a duńska na­
w ie źć  stosunki z firm am i polskiem i pragnącerńl 
eksportow ać do Danii tkaniny koszulowe, gotow ą 
b ieliznę damską i męską, trykotaże i galanterie 
F irm a duńska obejm ie zastępstwo sprzedaży p o l­
skich fabryk  w łókienniczych Agenturow a firma 
syry jska obejm ie zastępstwo handlowe łódzkich 
fabryk w łókienniczych F irm a francuska pragn ie 
zakupywać na rynku łódzkim  różn ego rodzaju w y ­
roby  włókiennicze celem sprzedaży w  swych sk le­
pach w edług tzw. jednolitych cen

In form aey ) udziela b iuro izb y  przem ysłow o- 
hsndo lw ej w  Lodzi. A l Kościuszki 4.

Uktetrt sjpfłoww J&. W.
i Ponoszą z Berlina, że praw dziw ą sensację w y ­

w o ła ły  tam w iadom ości o  trudnościach fina.nso- , 
wych jednego z na jw iększych  tow arzys tw  akcy j­
nych branży  konfekcyjnej. Jest to tow arzys tw o  
,,A W  B "  w e  W roc ław iu , które zatrudnia p rze­
szło 600 robotn ików  a k tórego zobow iązania w y ­
noszą 3 m ilj Rmk P rz -d s^ h lo rs tw o  to pow sta ło  ; 
W r. 1879 i  na leżało do najw iększych  p laców ek i

Sklepy tytoniowe ŵ ają: 
Skórzane p a p ie ro s ie  ~

za 50 pieczęci z pudełek 
wszystkich gatunków tutek (gili.)

A  L  T  E  S S E
M O K K  A - P E Ł N  O  W A T K I

a za 10 pieczęci 2445m
maszynkę do papierosów

Polecamy karty do gry „ P ia t n iJ k a * 4

N A M ARGINESIE.

Koniec sklepó# „katolicfcicłT
W edl©  doniesienia pism, ukazało się rozporządze­

nie Stolicy papieskiej, zabraniające używania przy­

miotnika „katolick i11 w  nazwach instytucyj finanso­

wych i bankierskich. Jednocześnie wzbroniła Stoli­

ca  papieska używania w  tymsamym celu imion świę­

tych, przeważnie patronów krajowych.

Ty-ie doniesienia pism. O -ile odpowiadają one pra­

wdzie, to niebawem znikną także i w  Polsce roz­

maite sklepy, sklepiki, handle, składnice, k-ótka, 

kooperatyw y, banki i banozki —  „katolickie". T rze ­

ba będzie z bólem serca w y rzec  się tej wygodnej 

firm y dla celów barazo poziomych, poprostu —: 

handlowych i zarobkowych. T rzeba  bedzdte w  Kon­
kurencji z bliźnim, choćby ten bliźni był nawet tylko 

Żydem, posługiwać się zwykłemu narzędziami życia 

gospodarczego, a nie —  religją.

Pisaliśmy to już niezliczone raizy. żte nadużywa­

ni© religii dla oelów  konkurencyjnych w  codzieu 

nyóh stosunkach gospodarczych 3©st niską i potępi 

nia godną profanacją religil. W łaściciel©  sklepu 

mogą sobi© dow oli być katolikami —  sklep nie może 

być „katolicki". Taksarrw, }>ak sklep nie m oże być 

żydowski względni© m oiżeszow y. protestancki, 

ewangelicko-reform owany lub „narodow y" iwi zna-' 

czeniot Kośoioła narodowego w  Polsce...
C iekaw i jesteśmy, co na rozporządzeni© papieska© 

powiedzą nasi propagatorzy bojkotu an tyżydow ­
skiego. T o  naprawdę nieładnie, źe w  R zym ie  nw-ifc 

■taK mało zrozumienia ola ich wzniosłych celów 

i szlachetnej idęoJogjd!... (b).

przem ysłu kon fekcyjnego w  Niiemc®ech; roczne e '  
b ro ty  tow arzystw a  p rzek racza ły  10 milj. rnk. Juk 
r 1980 przyn iósł poważnie straty b ilansow e i  
przedsięb iorstw o to zreorgan izow a ło  sw o ją  produ­
kcję, przystosow ując ją  do fab rykac ji ubrań mę­
skich, k alkulowanych po bardzo niskich cenach; 
Niie u ratow ało to jednak przedsięb iorstw a, które 
przez postępowanie układowe zanińeraa prtaągno- 
wadzdć ca łkow itą  sanację.

Wyniki sowieckiej
gospodarki naftowej

Według najnowszych obliczeń statystycz­
nych, produkcja ropy w  Sowietach w  styczniu 
b- r- wyniosła 1,866.000 ton wobec przewidzia­
nych planem 1,919.000 ton, czyli program zo- 
satł wykonany w  97 proc. Produkcja analogi­
cznego miesiąca roku poprzedniego została 
przekroczona o 11 proc,

U PR O SZC ZO N A  O D P R A W A  C E L N A  W  AR­
G E N T Y N IE  M in isterstwo przem ysłu i  handlu za­
w iadom iło  Izbę p rzem ysłow o  handlow ą w  K ra ­
kow ie, że Generalna D yrekcja  C eł w  Argen tyn ie 
w p row ad ziła  uproszczoną odpraw ę celną, polega­
jącą na tern, że pewne tow ary  m ogą być oclone 
bezpośrednio p rzy  ich w yładow an iu  ze statku na 
ręce odbiorcy, bez potrzeby składania w  maigaay- 
nach oelnyoh. Spis artyku łów , podlegających u- 
proszczonej od p raw ie  celnej zwanej .,despaicho di- 
ic o lo ‘ ‘ m ogą zainteresowana przeglądnąć W Izb ie 
K rakow sk ie j (D ługa 1.).

O G R A N IC Z E N IA  IM P O R T O W E  W  TU R C JI. 
Rada M in istrów  w  Tu rcji uchwaliła — jak w ia d o ­
mo — ogram iczony im port to w a rów  do Tu rę ji z-i- 
pomocą w prow adzen ia kontyngentów. przyczem  
w ydała zarządzenia odnośnie do zm iany ta ry fy  
celnej. W yk a z  tow arów  polsk iego pochodzenia, 
które bądź to zosta ły  zakazane do przywozu do 
Turcji, bądź też import ich został ograniczony, jesi 
do przeglądnięcia w  Izb ie  przem ysłow o- baodlo 
w e j w Kraikowi© (D ługa l.J.
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Z Ż Y C IA  M Ł O D Z IE Ż Y  AKADEMICKIEJ,
I lą z d  „Ogniska**

Dnia 10 bin. odbył się w  K ra kow ie  w  Żyd. D o ­
nn! Akademickim, Z jazd  Zarządów  K ó ł P ro w in c jo ­
nalnych ..Ogniska''. W  Z jeździe w z ię ło  udział 48 
delegatów , <rc prezentujących dwadzieścia kół pro- 
w .w jo iia ln yęh  „O gn iska" z Zach. M ałopolsk i i  S a ­
ska. Nadio w z ię li udział w  Zjeździe przedslaw icie- 
le organ izacyj sam opom ocowych M ałopolsk i Wsch. 
manifestując w  len sposób chęć w spółpracy  z Cen­
trala Krakowską. Z jazd zaszczycili swą obecno­
ścią z ram ienia Senatu Akad. U J. Rektor F ro f. 
Inż. Załęski o ra z  kurator Stow arzyszen ia  Dziekan 
P ro f. Taiiibenschlag. O twarcia dokonał prezes „O- 
gn iska" kol K. Lbeisohn, ok reś la jąc  charakter 
Zjazdu jako  zebranie tych, k tórzy  przez ca ły  rok  
spehrihją najistotniejszą, codzienną pracę samopc 
m orow a oraz zatrzym ując się nad na jw ażn ie jszy ­
mi problemami, w  których Zjazd powinien op raco­
wać dyrektyw y.

Z kolei zabra li g łos R ektor Załęski i kurator 
Tf.ube.nschlag. w itani oklaskam i de.leąatów. i w  
ciepłych słowach zapewniali Zjazd o przychylnym  
ustosunkowaniu się W ład z Akadem ickich IT .T. w o ­
bec postulatów żyd. m łodzieży akad.

Następnie dokonał Z jazd wyboru prezydjum. 
Przew odniczący: kol. K . Eborsohn w i ceprze w  kol. 
A izen borg  (Będzin ), P ro f  B lech (G orlice). Dr. 
Str.mler (N o w y  T a rg ), S-ilbermannównn (T a rn ów ), 
zaś sekretarzam i w ybrano kol. W o lfa  (K ra k ó w ), 
Hnftmanna (N o w y  T arg ). Śmietanę (Sosnow iec). 
W yb ran o  cztery komisje, dla sp raw  organ izacy j­
nych z kol. Ałtstatferam  jako przew . kom finanso­
w a  z kol. M gr ero Freitngem  jako p rzew , y jm . dla 
Tygodn ia  Akadem ika Żydow sk iego  z kol. M grem  
Pom eranzem  jako p rżew , w reszc ie  kom dla spra 
Wv kół wschodnich z kol. Schipperowną /Rze­
szów ) jako  przew .

Z kolei w y g ło s ił M gr M. Pomeramz referat nt. 
„P od s taw y  pracy  sam opom ocow ej'1, w  którym o- 
mówlił całokształt zagadnień sam opom ocowych 
żyd. m łodzieży akad. Dużo w a g i pośw ięcił referent 
aktualnej kweslrji podw yżk i opłat akademickich, 
która godizi przećewszysłskiem w  interesy żyd. 
B o a m a ż y  akad. rekrutującej się w  sw ej o lb rzy ­
m iej w iększości z e le in tm ów  niezamożnych, tak, 
Źe zam ierzone podwyższenie op łat akad. stanowi 
da lszy  krok na drodze do  elim inacji Ż ydów  z w yż­
szych uiczełni polskich, jest aamaskowainem ,nu- 
Tnorus clauisuis". O m ów iw szy  problem  „numeruts 
ctąufus1', stosunek społeczeństwa żyd. do mtodizie- 
Sy akad., przeszedł referent do g łów nych  tem atów 
(Zjazdu, a niamowieie do r e w iz ji  paktu te ry to r ia l­
nego i  do sp raw y  „Tygodn ia  Akadem ika Ż ydow ­
skiego".

P o  re ferac ie  z ło ż y ły  posze^sgólne koła  sw oje  
łprawozdanóa później zaś odbyła  się dyskusja ge­
neralna. M teczorem  om ra iow a ły  komesje, których 
W nioski zosta ły  następnie dyskutowane przez ple­
num Zjazdu. Zam knięcie Zjazdu nastąpiło w  pó­
źnych nodziuach wieczornych.

Ż  licznych rezolucyj, p rz jje tycn  p rzez Z jazd 
W ym ienić należy rezolucje p rzec iw  numerus clau 
aus rezołuioję w ita jącą  za tw ierdzen ie przez W ła ­
dze Akad. p lanów  roou id o w y  ŻDA. w zyw ającą 
Centralę do poczynienia odpow iedn ich k rok ów  w

B IELS K A  CENTRALA
FAŁki YCZNY SKŁAD 
SUKNA I KCwkrćKijl
\  ............  - r i  - u  .

Ceny 
ściśle fabryczne

KRDKOW, W ( t t __
FLOIiJANSKA L. 28
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P . Cat - Ki ickiewicz w  Genewie
czyli: z a duło  Żydów v> Lidze Narodów,

Znany sanacyjno-kotiserwaiływno-jnonaddiistycz- 

ny poseł M ackiew icz (Cat), Tedairior wileńskiego 

„S łow a " 'wybrał się oo Genewy, skąd zaczyna w ła­

śnie ogłaszać korespondencjo kv swoim  organie. 

P ierw sza z hioh ukazała się w ..S łow ie" z dnia 25 

pin. p. t. „Polskie person aliE nad Le.nanem".

Z temi polskiei.ii personaliami nad Lenartem 

iesi te,n właśnie sęk, że są to w łaściw ie żydow skie 

personalia... P. Gat-M ackiew icz biada mianowicie 
nad tem, że urzędnikami polskimi w  Lidze Narodów 

są pnzeważnie Żydzi. Nie byłoby to ostatecznie 

nieszczęściem, bo p. M ackiew icz nie jest wulgarnym 

antysemitą, ale idzie o to. że ow i Żydzi są p. Mac­

kiew iczow i zanadto pacyfistyczni. „U w ażaią się 

(orni) iedynie za ligowców , ich patriotyzm jest mię­

dzynarodowy, ich uczucia pacyfistyczne i kropka"— 

tak lamentuj© p. Mackiewicz. „Nawet m zędnicy ligo­

wi Anglicy, jeśli nie słuchają, to przynajmniej oglą­

dają się na angielski urząd spraw zagranicznych 

i politykę rządu Jego Królewskie! Muści", a ci okro- 
jmi polscy urzędnicy wyznania m ojżeszowegc 

„zw iązani są najzupełniej z ideologią m iędzynaro- 

j <1 ow ego pacyfizmu za wszelką oer.ę".

Stanu faktycznego ubolewań P. Cata-M ackiew icza 

nie możemy stwierdzić, gdyż personaliów polskich 

nad Lem a nem z własnego doświadczenia nie zna­

my. Znając atoli psychologie żydow sk iego  urzędni­

ka, wątpimy bardzo, c zy  utyskiwania p. M ackiew i­

cza są słuszne. Żydowski urzędnik z ramienia iządu 

po-Iskiego jest zwykle sto razy hardziej polski, niż 

sam ~ Roman Dmowska. A le  mniejsza o to. Narze-. 

kania p. M ackiew icza są same dla siebie niezwykle 

znamienne. Za błąd urzędnika ligowego uważa się

■JK

xo, że jest on przejęty duchem L ig i i że  jest gor^J 

cym  pacyfistą... Nam się w yda je , że  ta okoliczność 

powinna być uważana za największą i za naigłÓYU. 

uiejszą zaletę urzędnika ligowego. Bo od zastępo­

wania interesów państwa polskiego przy L id ze  Na­

rodów są przecie delegacie polskie w  czasie obrad’ 

Rady i Zgromadzenia, a pozatem stała delegacja  

polska z p. Sokalem na czele.

Na lepszy jednak kawał udał się p. Macice w iczo - 

„d na końcu Oto przeciwstawia or urzędnikom pol­

skim Ligi. jako rzekomo zbyt mato patriotycznym , 

a za bardzo ligowym  —  p. pułk. Ścieżyńskiego, któ­

ry  w  swoim charakterze jako kierownik półoficjat- 

nej agencji „ Isk ra " baw ' obecnie w  Genewie, l e n  

otóż p. Scieżyńsiki. „głośno i bez żenady ocenia ka­

żdy fakt z życia L igi z poiskiegc państwowego 

punktu w idzenia". I tym poaorne pcch w ałj syp ie 
p. M ackiew icz pod adresem p. Ścieżyńskiego FA- 
p ierw sze jest to porównanie zupełnie fa łszyw e, bo 
p. Ścieżyński nie jest przecież żadnym urzędnikiem 

L ig i Narodów. P ow tóre  'zaś p. Scieżyński —  słu­

chajcie. słuchajcie! —  jest także Życiem aczkolw iek 

.wy hrzczonym. Nazyw ał się on dawniej Stiegfitz. 

jego ojciec był Żydem, a matka podobno Ukrain­

ką. Jeanem słowem —  p. Cat-M ackiew icz „w padł" 

nierylko ze swoją naganą pod ad,esei,i ligowych 

/cydów, aie także i z© swoją pochwałą pod adresem 
. iłiebgowego „katolika".

Jak to śpiewał stary nasz Beda:

„Auch unter den Botokudan 

Laufer Juden, laufer Juden..."

Pepjn.

kierunku wybudowania w il l i  dla kolon ji „Ogni- 
I ska‘‘, rezolucję, że pakt terytoria lny, obow iązu ją- 
I cy w szystk ie  środow iska w Polsoe nie został w y- 
! konany przez środow iska lw ow sk ie  i w arszaw - 
I skie, co jest połączone ze szkodą dla zyd. m łodzie­

ży akad., dalej, jest d la m łodzieży z Zach. M ało­
polski i Śląska krzyw dzącym , powinien być zatem

zrew idow an y i zm ieniony w ly.n kierunku, by k o ­
ła  w tych miastacn M ałopolski W schodniej i K on ­
gresów k i. z których m łodzież pochodząca, k orzy ­
sta z ajjend „O gn iska", m ia ły  obow iązek  odprow a­
dzenia pewnych procen tow o oznaczonych kw ot do 
„O gniska".

FSAKC1SZEK WERFEL C op yn g i.1 b y  „Renaissance** Słani sł aw ó  w -W  i ed eń

BO)

t odzeństw o Pascarella
(Die Gescfcwister wan Neapel)

Autoryzowany przekład Leoni Templera.
Placddo po łoży ł list B atte fiortogo na samym 

brzegu  stołu. Chw ila k ró tk iego  zm agania się: Czy 
god zi się to zrobić'/ Tak , w iedzieć  muszę o wszyst- 
hiem, choć postąpić m iałbym  nawet brzydko. Spo­
czą ł w zrokiem  nieznacznie na arkuszu papieru 
C2ytał list pod osłoną Lau ra :

„Dom iniku Pascarella , był z parna zawsze g łu ­
piec w  spraw ach zaw odow ych i  zarozum iały nu­
dziarz. T o  ni© po raz p ierw szy  obracam rzeczy na 
sw o ją  korzyść. K to  się panu ty lko p rzym ila ł i nad 
skak iw ai, m ógł pana oszukać i okpić".

G łos Don Dominika grzm ia ł zaw zięc ie  w  nie- 
w ie lk iem  studjo:

—  Jest rzeczą pewną, że  jesteśm y biedni, biedni 
zupełnie jak  m ysz kościelna, g o rze j jeszcze, niż 
m ysz kościelna Bedzie też teraz trzeba urządzić 
sobie życic potemu.

„Spraw a cięży mi nie z pow oda panu, ale z po­
wodu Jego dzieci, którym  niewinnie dzieje się k rzy ­
wda. D latego załączam  p rzy  niniejszem  zestaw ie­
nie transakcyj i spis w ierzyteln ości które pozosta­
ją  panu".

P o  krótkiej p rzerw ie  wysnuł ojci_c wniosek:
—  Jako m oje dzieci zgodzicie się ze mną, że 

mamy tylko jedną możność ocalenia czci im ienia 
Pascarellów. Chcę spłacić w szysLue długa Jak mi

się to pow iedziecie, tego niew iem  wcale. A le  wiem, 
że nie zniosę dłużej hańby. T ego  sam ego też spo­
dziew am  się i  po was!

„Ż y w ię  niezłomne przekonanie, że z powodu głu ­
poty już daw no przepadłby pan bezaianiej je ś li nie 
w  czasie w o jny, to później. Jedynie d z ięs i moim 
z sługom m ógł pan zaw sze w ieść żywot cudowny, 
a przed dworna laty  —  nie pytając mnie w ca le  —  
w yco fać  niejaki kapitał z interesu Czynię teraz 
cos podobnego".

Dom i lik Pascare lla  zamknął okna młcdzieńczo- 
szybkiim ruchem i skinął na Ruggiera, żeby zaoią 
gr.ął w artę  na krętych schodach studia Potem zni­
ży ł g łos:

—  W  ciągu la t po w o jn ie  zdobyłem  dla każdej 
z w as i •odłożyłem  odpow iedn ią sumę- żebyście 
nie zostały bez środków, czy w y jd ziec ie  za mąż 
czy nie. Uspokajała mnie myśl że jesteście w y ­
posażone. T o  przepadło już teraz Obrócę i  te pie­
niądze na spłacenie długów.

P lac ido  wciąż jeszcze pochylał się nad szybko 
nagryzm olonym  listem  pożegnalnym  Battefioriegn .

„M og ło  się b y ło  stać inaczej Gdyby pan był in­
nym człow iek iem . A le  oto znalazłem  w reszcie  isto­
tę, dla której —  “ .

—■ Idźcie teraz do domu — rozkazał ojciec. —

Arm m ziata , postaraj się żebym dostał uczciwe je ­
dzen ie w  południe. P rzygo tu j też kąpiel dła mnie!

„P ędz ie  rzeczą niemającą widoit 5w powodzenia, 
je ś li mnie pan każe ścigać. N ie w ytrop ią  ani portu) 
ani okrętu ani n ow ego  m ojego nazw iska, aniteż 
rro jeao celu. Może w ogó ie  naprowadzam  pana i  
po lic ję  na fa łs zyw y  ślad".

R u gg iero  —  uczeń szkoły  handlowej —  odezw ał 
się prosząc lęk liw ie :

—  Czy m oglibyśm y ci pomóc w  pracy o jc ze1’
P rzyp a trza ł się badawczym  w zrok iem  księgom

handlowym  i stosom lis tów  jak ktoś co okiem  
w aży  ciężar, k tóry  zam ierza podnieść. Den Domi-r 
nik nie był jednak z tych, k tórzy pozw ala ją , żeby 
synow ie tak bardzo zb liży li się Odrzucił zw ię ź le  
propozycję:

—  N ie ! Ni© możecie mi być pomooni. Na to trze­
ba coś umieć i znać się na spraw ie. Z iesztą  będą 
tu w krótce urzędnicy biura. Życzę sobie, żeby 
zm iarkow ano jaknajmniej. Rozum iecie? Idźc ie  
w ięc ! Powezm ę Dostanowienia. Oczekujcie mnie W 
obiad jak zw yk le !

Don Dom inik stał oto jak  m-ur mocno. An i pirzez 
chw ilę n ie zaw ahała  się je go  szeroka g łow a , ani 
ra  chw ilę ram ię jego  nie szukało oparcia. C zyż 
I t o  inny nie ugiąłby karku p rz jd  takiem uderze­
niem obuchem? Dom inik P ascare lla  po tak iej no­
cy nie stracił jednak nic na g ibk ie j sprężystości. 
Przeciw n ie, jakby go  b aw iło  że m oże jeszcze mę­
żniej nastaw ić p iersi ok.rop.iemu temu wyda: zemiu. 
W szystko to m imo lat sześćdziesięciu sześciu! D zie­
ci. k tórych tw arze b y ły  teraz żółte i pow ied ie, o- 
parły  się o ścianę i Diun ko. T y lk o  on jedón stał 
swobodnie. Dreszcze przaszły Pl«ada na wićol 
s iły  ojca.
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Parna i PaniOEH wyltj lat 40
przepisują lekarze przeciw sklerozie 

Szwajcarskie serki zaprawiane czosnkiem (w pudełkach po 6 porcyj) marki

Do nabycia w handlach serów i delikatesów —  hurtownie w Krakowie,
ulica Poselska L . 22, Spira. 4S6x

WIADOMOŚCI Z KRAJU

721efniśfaruszEkwychrzclsię,liyoźenićsię
zeswąsiiblokaforlią

Jak już w czo ra j donieśliśm y, zm arł nagle w  
W a rs za w ie  w  środę w ieczór w  para fji Św. A le k ­
sandrą (K s iążęca  21) wskutek ataku sercow ego  
.wychrzta Łtjahu Latorzyck i.

O tóż L a to rzyck i <xl p rzeszło  10 lat zajm uje lokal 
N r. 12 w  domu Nr. 1 na Starem  Mieście. L ok a l 
ów  składa się z  jednego poKoju i  kuchenki.

L a to rzyck i lic zy ł lat 74. z zawodu by ł szewcem. 
iW księgach meldunkowych nie jest pow iedziaue 
czy  by ł żonatym, czy też kawalerem . P ro w ad z ił 
on życ ie  samotne. Żydom  na Starem M ieście uie

był on wcale znany. W pokoju swoim  zaw sze trzy  
m ał sublokatorów  chrześcijan.

Od miesiąca m ieszka lam jako sublokatorka w y  
robnica Agn ieszka Klaczyńska. Ona to m iała sta­
ruszka nam ów ić do chrztu za cenę poślubienia 
go.

Onjegdaj m ięazy 5— 6 wiecz. w idziane L a lo rzy c  
k iego ubranego w  tradycy jny  d ługi chałat ży ­
dow sk i, k tóry  zaw sze nosił na sobie U dał się do 
w yże j w spoiru ianej para fji, by p rzy jąć  chrzest. 
Tam  też zakończył życie.

Plgisetna lokomotywa fabryki 
chrzanowskiej

Min. komunikacji przybyw a dziś d< Chrzanowa

W czo ra j w ieczorem  p. m inister kom unikacji inż. 
'A Kiihn w y jech a ł do C rzanow a celem wzięcia 
udziału w  obchodzie, jak i odbędzie się dziś w  so­
botę w  Fabryce Lokom otyw  w  Chrzanow ie z o- 
k a z ji ukończenia 500-nej lokom otyw y w tych za­
kładach. P. m inister reprezentow ać będzie p. P re ­
zydenta Rzplitej. W ra z  z p. m inistrem udali się 
d o  Chrzanowa dyrek torzy  departam entów  Młini- 
setrstw a Kom unikacji pp : G ronowski Ohniak, Sku 
p ieck i o ra z  szef sekretdrjctu p. m inistra p. Roża- 
łow sk i. W  czasie uroczystości p m inister doko­
na dekoracji krzyżem  zasługi urzędników  i pra­
cow n ików  Chrzanowsk.-?] F ab ryk i Lokom otyw .

Zaznaczyć należy iż 500-na z  rzęc.u lokom otyw a, 
w ykończona przez Chrzanowską Fabrykę Lokom o 
tyw , jest jedną z 12 zam ów ionych przez T o w a ­
rzys tw o  K o le i w  Marokko.

Pług odśnieżne polskich kolei 
paAstwowycn

W obec w ie lk ich  zasp śnieżnych, które w  osta- 
taicn dniach utrudniały znacznie komunikację ko-

P o w ró t rodzeń stwa z „aziendy“  ojca przedsta­
w ia ł  ob raz rzucający się w  oczy bardziej jeszcze 
n iż pochód do Mura papy. B y ło  już po ósmej. 
N a targow iskach  i ulicach w zm agał się ożyw ion y  
ruch poranny. O uszy rodzeństwa ob ija ły  się śmie­
chy i  żarty, K iedy  dzieci Dom inika Pascere lli 
przed w iek iem  całym  udały się w  d rogę  na po­
szukiwan ie ojca (ua dnie duszy każde z nich w i­
d zia ło  go  już na m arach), w ted y  szły  jeszcze 
zw artą  grom adą przez puste miasto. Żadne nie 
chciało być samo. Każde szukało grze jącego  c ie­
p ła spólnoty. T e ra z  zaś w raca ło  rodzeństwo ..gę­
s ie g o 1, krokiem  chwiejnym , w nieładzie; nic tedy 
dziwnego, żje Grację w  m odrej sukni, a cóż do­
p iero  Laura w e  fraku poczytyw ano za podchmie­
lonych m aruderów  karnawału  zdążających teraz 
truchcikiem  do domu.

N a  czele pochodu k roczył P lacido. N ie  ogląd tł 
się za siebie. P r z e d  siebie patrza ł z ow ym  nat­
chnionym uśmiechem koncentracji, jaki w  godzi­
nach osob liw ych  tw arzy  je go  nadawał w yrazu  
w ieszcze j ślepoty T y lk o  Annunziata która pochód 
zam ykała  (a  nie G racja ) dostrzegła  ten uśmiech 
ślepy. Choć chw ila  zbytnio nie sp rzy ja ła  wspom ­
nieniom, oto  w  pam ięci odśw ieżyła  dawne zdarze­
nie z baw ołam i w  parku tow arzystw a ochrony 
p rzyrody , M arigliano. K toko lw iek  usłyszy dzieje 
tej m ałej p rzygody, pom yśli że Armunziata pom ie­
szała P łaciJa ze swoim  Laurem. Zw ierzęta , nie­
spodzianki, awanturnicze p rzygody stanowią De> 
w zg lędn ie  repertuar Laura Moż^ knnui,zlata za­
pam iętała tak żyw o  grzech m łodzieńczy P lacida 
ty lk o  dlatego, że m ógł go  by] popełnić również 
i  L au ro  W  obrazie życia  P la c5 la  nabiera wsze- 
L k o  szoti g ó l ten innego jeszcze znaczenia (C.d.n..)

le jow ą , tabor pługów  odśnieżnych Polsk ich  K o le i 
Państwowych znajdow ał się w  ustawicznym  ru­
chu.

K o lo je  polskie rozporządza ją  obecnie 97 pługa­
mi odśnieznemi W  liczb ie tej znajdują się dwa 
p ługi nowoczesne systemu rotacyjnego, odrzuca­
jące śnieg na od leg łość kilku metrów. 36 p ługów  
szwadzkich, o ra z  59 pługów , przerobionych z  ten 
drów .

Wstrząsająca tragedja matki
Do po lic ji w arszaw sk ie j zg łos iła  się 27-letnia 

M arjem  W inerlak , O pow iedzia ła  oaa, że w paź 
dzierniku r. ub. podrzuciła w  bram ie domu nr. 
31 p rzy  ul. Zamenhofa chłopczyka, k tóry  Uczył 
w ówczas 4 tygodnie. U c zy .iiła ' to z nędzy Synka 
przestano do domu w ychow aw czego  d la podrzut­
ków  żydowskich (O grodow a 27). Obecnie szale­
nie tęskni za sw ojem  dzieckiem , chciałaby zoba­
czyć sw ego jedynaka, zabrać go  z  powrotem  do 
siebie nie może, bo ciężkie w arunki nie pozwa- 
l i  ją  je j na to

P o lic ja  zatrzym ała W in erlak  i odesłała ją  do 
sędziego grodzkiego. W obec  ośw iadczenia ze stro 
ny matki, że  ty lkę chce zobaczyć dzieoko, sędzia 
od m ów ił (1) je j życzeniu. Natom iast., pociągnął 
matkę do odpow iedzia lności zs  odrzucen ie dzie­
cka.

A ż  do spraw y matka została na wolności

Strzały na ślizgawce
W  czwartek oko ło  godz. 9-tej w ieczorem  na 

ś lizgaw ce na rogu ul. W a ieck ie j i N ow ego  Ś w ia­
ta w W arszaw ie  w yn ik ła  sprzeczka m iędzy dw o­
ma młoda’eńcami, z których każdy pragnął tow a ­
rzyszyć pewnej p ion ie. N ag le  jeden z m łodzieńców  
w yciągnął z  kieszeni rew o lw er  i  oddał strzał w  
kierunku sw ego ryw a la . Rannego, którym  ok a ­
zał się lS-letni H enryk K rop , p rzew iez iono do 
szpitala. Został on postrzelony w  praw e udo. 
Z powodu strzału powstała w śród  ślizgających 
się panika Skorzystał z tego sprawca strza łów  i 
zb iegł, porzuciw szy rew olw er. Został on jednak 
wkrótce ujęty przez policję. Jest to 19-letni Józef 
Lebert, pomocnik szofera.

Skc ndal sądowy w Samborze
Z Sambora donosząi W  zw iązku z w ykryciem  

w  Samborze faktu przekupstwa sędz iów  p rzys ię ­
głych, o  czem donieśliśm y onegdaj” osadzono w  
aresztach sądowych 8 osób. a w śród  nich lekarza 
ze S tarego Sambora urzędnika m iejscow ego sta- 
io s tw a  i 4 sędziów  przysięgłych.

bez maturyS«dzkr śhedcz^ 
gimnazjalnej I

P rzed  kilku tygodniam i podaliśmy wiadomość 
o aresztowaniu sędziego śledczego w  B racław iu  
Henryka Butryma vel Br. P io trow icza  Wedłu;. 
p ierw szych  w iadom ości, Butrym oskarżony byl 
o s fa łszow an ie dokumentów i nieprawne piasto 
Warnie stanowiska sędziego śledczego W  toku je ­

dnak dalszych dochodzeń w ysz ło  m. in na jaw, 
iż. aresztow any korzysta ł z fa łszO Tjóiycli doku­
mentów nie po ra z pierwszy. Okazuje się [Sw io.-i. 
że Butrym w prow adzi! w swoim  c/.asie w  bind 
w ładze sądowe, jeszcze jako P io lrow icż, gdyż. 
przedłożone w ó w a a ś  prząz niego dokumenty ma­
tury i dyplomu uniwers^ teekiego, na i.ioty któ- 
m etwa, rów n ież b y ły  sfałszowane, lec/ uczynio­
no to w  tak m isterny sposób, że nikt nie pow zią ł 
podejrzen ia co do ich autentyczności. Obecnie sta­
nowczo stw ierdzono, że Butrym nictylko nie u- 
kończył jak iegoko lw iek  w yższego  zakładu nauko­
w ego, lecz nie ukończył nawet szkoły średnicj. 
Całe w ykształcen ie rzekom ego sędziego stanow i­
ło  6 klas szkoły średniej.

Sędzia bOnseriK Lanoeck 
na wolności

Ze L w o w a  donos..,,. W  czwartek popołudniu 
wypuszczony zastał na w ółlfesc Otto Landeck, sę 
dzia  r in gow y  zaw odów  bokserskich, które zakoń­
c zy ły  się w  ubiegłą n iedzielę śm iercią śp. G od lew ­
skiego. M im ow oln y  zabójca Gross pozostał nato­
m iast nadal w  w ięziunki śjedczem.

Nadm ienić należy, że Landeck jest znanym p rz » 
m ysłowcem  łódzkim , radcą m iejskim  o ra z  je ­
dnym z najstarszych sędziów  sportowych. N ieza ­
leżn ie  od śledztwa karnego p rzyby ła  do I  w ow n 
kom isja polsk iego zw iązku  boksersk iego z P o ­
znania. W  skład jej wchodzą: prezes w ydzia łu
sportow i go  Ermainowicz, przew odniczący w yu zu - 
łu do spraw  sędziowskich Kościeliski o ra z  znany 
dz a łacz sportow y Junosza D ąbrowski, referent 
sp raw  boksu w  P TJW F. w  W arszaw ie.

Za wypadek podczas zawodów 
uczestnik gry nie odpowCada

N a w okandzie Sądu N a jw yższego  znajdowała 
się w  ub iegły czw artek  c iekaw a sprawa, nader 
aktualna w  zw iązku z tragicznym  wypadkiem pod 
czas w alk i boksersk iej w e  L w o w ie , który zakoń­
czy ł się śm iercią jednego z zaw odn ił ów.

W  sierpniu 1930 r. w  Grodzisku M azow ieck im  
podczu.., meczu fofcbalowego pomLędizy drużyną 
„H a gw u ra ” i  „Szturmem”  jeden z graczy, W o lf, 
kopnął tak n ieszczęśliw ie sw ego  przeciw n ika, 
W einberga, że spow odow ał złanjOide nogi. W edług 
św iadectwa lekai skiego, kopnięcie dokonane by­
ło  z  tyłu i  d la tego muskało być um yślne

Sąd ok ręgo w y  skazał W o lfa  za umyślne c iężk ie  
uszkodzenie d a ła  na trzy  m iesiące więzienia. W  
sądzie apelacyjnym , obrońca tkazanego, adw. V*»- 
gel spow odow ał zaw ezw an ie  na rozp raw ę  w cha-1 
rak ttrze  rzeczoznaw ców  mjr. Jaćheoia i  inż Przt, 
w orsk iego , k tórzy  Oi zekłii, irż uderzenie z  tyłu n ie ­
ma w  tym wypadku żadnego znaczenia i  M e m aże 
być uważane za umyślne kopnięde. Poza tam g ra  
odbyw ała się zupełnie form alnie, gdyż inaezej sę­
dzia musiałby im terwenjować, ozego w  danym w y ­
padku nie było.

Sąd apelacyjny w  zw iązku  z  ekspertyzą unie 
w in n ił oskarżonego. Oo w yroku  uniew inniające­
go  prokurator za ło ży ł kasację, którą w czo ra j SąL 
N a jw y żs zy  od rzu d i

W  ten sposób Sąd N a jw yższy  stanął na stano­
wisku, iż  za wypadek spow odow any podczas za­
w odów  ^portowych uczestnik g ry  nie jest odpo­
w iedzia ln y, o  ile  oczyw  "śde azyn jego  nie w yn i­
kał ze z łe j wodi

Chłopiec a y  dilewczyAkb*
Proces  o sprosto w an ie.. p łci

N iezw yk ła  spraw a o sprostowanie p łd  znala­
zła  się w  w yd z ia le  cy w ilnym  sądu ok ręgow ego  
w  W a rszaw ie

Chodziło o  sprostow ał ie... p łci w  m etryce uro­
dzenia 18-lctmiej m aturzystki L iija n y  Z., córk i le ­
karza w a rs za w tl iego  d ra  Z

Meo-yka dziecka została sporządzona dop iero 
w  pięć lat po je go  urodzeniu

Rodzice nadah dziewczyno? im ię L iljan , lecz 
urzędnik przez pom yłkę w p isał obok: „p łc i mę­
sk ie j” .

Na skutek wniesionej sp raw y sąd ok ręgow y  
za ją ł się kweslją sprostowania tej pomyłki.

Zbadani zosta li św iadkow ie, k tórzy  stw ierdzili 
iż w iedzą dobrze o tein, że L ilja n  urodziła się ja ­
ko dziewczynka. W obec tego sąd nakazał wyrokiem  
sprostowanie błędu.

Nędzarz, który sypiał 
na pieniądzach

W e w s i Mazury szki gm p iotrkow sk iej (w o jew . 
w ileńsk ie ) zm arł onegdaj'99-leta i W . Rybacewicz, 
k tóry  w  ostatnim czasie ży ł w y ła c z iie  z żebrani­
ny i znajdow ał się w  opłukanym stanie. Jedy­
nym opiekunem starca był 65-letmi syn jego  P io tr  
i> tóry będąc kaleką, również ży ł z żebraniny. Gdv 
bliscy sąsuedzi zaprzątnęli się. aby zmarłemu 
urządził pogrzeb, znaleziono pod p ierzyną znwr 
lego  woreczek ze zlot cmi 10-rublówkami i kil'; 
dziesiąt sztuk 10 dolarow ych  banknotów O 
majątek jaki pozostaw ił w teu sposób po
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,5V. R ybacew icz w ynosi 25000 zł. Jedynym spad­
kob ierca łych pieniędzy został P io tr  Rybacew icz, 
k tóry  znów  lak się p rzeją ł tą zm ianą sytuacji, że 
dostał ataku sercow ego. Sprow adzony lek arz  u- 
d z ie łii choremu pomocy.

M i«s*to wystawione na licytacje '
Z W ioną donoszą: Poruszen ie  w śród  m ieszkań­

ców  gran icznego m iasteczka D aw igródek  w y w o ła ­
ło  og łoszen ie  upadłości tem tejszego samorządu 
M agistra t Dawigródlka do  tego stopnia zadłużył 
,się, iż  o g ło s ił n iew ypłacalność W obec tego w ie ­
rzyc ie le  rozpoczęli k rok i celem ściągn ięcia nale- 
eytośc i od m iasta w  drodze egzekucyjnej.

Na dzień 29 ban zapowiedział komornik sądowy 
'licytację urządzeń i ruchomości magistratu.

P rzed  w o jo ą  b y ł Daiwi,jrour t jedinem z  n a jw ięk ­

szych miast na Polesiu , p row adząc znaczny han­
del skóram i i. zlHtżem.

wściekli walk napadł n « idące 
droga dzieci

Z W ilna donoszą: W  drodze ko lo  w s i Kuźlak i 
gro. jazw ińsk iej na tro je  dzieci: An tosia Cynko, 
P io tru sia  U ssaw icza i M arysię  Zaniewówne, na­
padł w ściek ły  w ilk . W ilk  rzucił się na 13-letniego 
P. Ussow icza, k tórego poy.li w c ii za łokieć, w y ry ­
w a jąc  kaw ałek  kożucha. W idząc tę A. Cynno chwy 
cił kaw ałek  k ija  i począł odganiać w ilka  T ym cz i-  
sem Zanie wćw na poczęła w zyw ać  pomocy. N ie­
bawem  nadjechała furmanka z w łościanam i któ­
r z y  p rzyby li z pomocą poranionym  dzieciom  Obo­
je  odw ieziono  natychmiast do szp itala i  poddano 
szczepionce p rzec iw ko  wściekliźnie.

LISTY Z KRAJU

U) dżungli tarnowskiej bez zmiansss
Jak już o  tem sw ego czasu donosiliśmy, został 

w  Tarnow ie w  m ieisrę rządow ego komisarza kaba­
ła  p. dra Zygmunta Silbigera. którego gospodarka 
by ła  wprost skandaliczna, zamianowany komisarzem 
kahału p. dr. Herman Mlitz, obecny wicekom isarz 
miasta. Tym czasem  już po tej nominacji nastąpił 
ca ły  szereg nowych zakulisowych intryg; w  Jezuita 
cie czego nominacja p. dra M iltza nie została w y ­
konana, a p. ar. Silbiger chw ilow o dalej rządził. 
W  ostatnich dniach guz ten został wreszcie, po prze­
szło pięciotygodnlowem  ropieniu, rozcięty. Rządo­
w ym  komisarzem kahału został m ianowany adw. dr. 
Edward Klein, zastępcami zaś lego PP. Artur Margu- 
lies, Chaim Aberoamm i Ł ijasz Gewtlrz. P . Mairgu- 
Ites został tódnak w  dwa dni późnie' zwolniony,

a to w  związku z głośnym w  Tarnow ie jego proce­
sem ..rehabilitacyjnym1'. P . dr. Silbiger poszedł w iec 
wreszcie w  odstawkę. Co się tyczy  nowego komisa­
rza kahalnego, to należy on do tej samH kliki co 
dr. Silbiger, a tern tylko od niego się różu  że, 
w  siprawach społecznych i publicznych nie ma ża­
dnego doświadczenia i obycia. Z zastępców' lego je­
den jest przedstawicielem  „klaus“ , a drugi —  Agu- 
dy Z nominacji p. dra Kleina żadne ugrupowanie, na­
wet ortodoksyjne, oprócz Agudy nie jest zadowolo­
ne, Grunt jednak, żeby  narodowych Żydów  i sjoni- 
stćw  trzymać zdaia od kahału. O nic innego przecież 
nie idzie. W  tym celu nie .rozpisuje się też w yborów . 
W  dżungli bez zmian...
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Rada mieiska w Przemyślu obni­
żyła cenę prądu elektrycznego

dla celów przemysłowo-handlowych
N asz korespondent przem yski (Tan  ) donosi:
Ostał®" 10 ^roc. podatek od  en erg ii elektrycznej, 

w y w o ła j w e  w ię łu ’ miejsc® woścdach w  kraju ż y ­
w e  odruchy protestów; Jest to bow iem  podatek 
fcaidizo dotk liw y, a to dlatego, że w razić  nieuisz- 
czenia g o  równocześnie przy płaceniu za zużycie 
prądu odnośna e lektrow n ia może n& tyhm iast prąd 
Wyłącjpnć.

R ów n ież i w  Przem yślu  zrzeszen ia handlow i,- 
p rzem ysłow e p rok lam ow ały  od dnia 22 hm strajk 
dem onstracyjny prz^z n ieośw iellanie wystaw , 
Zwłaszcza, żę k ilow at godziny prądu zużytego dla 
cetów  handlowo przem ysłowych , b y ł droższy o  
4 g roszy  od  ceny p^ądu konsumowanego dla ce­
ló w  p iyw atnych

T o  też M agistral, w  którego Zarządzie  elektro­
w n ia  m iejska się znajduje, jeszcze przed p ierw ­
szym strajk iem  sam zredukow ał cenę prądu dla 
ce lów  handlowo- przem ysłow ych  o  2 gr. n* k ilo ­
wacie. W  dodatku onogdaj na posiedzeniu Rady 
mdejskiej na skutek stanowiska s fer gospodar­
czych —  centt prądu dla celów  przem ysłow o- han­
d low ych  została zredukowana o dalszych  2 g r . na 
k ilow acie . Tern sa.nem zrównaną została cena p rą ­
du pryw atnego i  używ anego d la  ce lów  handlowo 
przem ysłow ych i w ynosi obecnie 70 e r  za 1 k ile . 
w at, p rzez co żądanie sfer zainteresowanych zo­
stało częściow o uwzględnione

Zaznaczyć należy — że rozp iętość m iedzy cena 
mi prądu dla ce lów  prywatnych —  a używ anego 
dla potrzeb gospo larczych  w ynosiła  w ostatnich 
latach 20 gr. na niekorzyść handlu i  przem ysłu, a 
w  m iarę rozszerzania się kryzysu M agisirat 
W zględnie Rada M iejska stopn iow o reduKowali 
cenę prądu dla ce lów  handlowo- przem ysłowych, 
aż do ca łkow itego  obi cnie zrównania je j z ceną 
prądu przeznaczonego d la prywatnego użytku.

Podniosły jubileusz Czytelni 
Ż y d o w s k i  w  O ś w i ę c i m i u

Dnia 14 bm. obchodził św iat sjom styozny O św ię ­
cim ia w ie lk ie  św ie io  —  św ięto  80-letn iego jubileu­
szu czyteln i żydow sk ie j w zględnie organ izacji sjoń 
skiej w  Oświęcim iu. Przed 30-lu laty  za ło ży ł czy ­
telnię żydow ską w  O św ięcim iu  tow  D? M aurycy 
Goldberg, tw orząc z niej od p ierw szej ch w ili cen­
trum m yśli sjońskiej i szkołę dla przyszłych  kie- 
rów n ików  ruchu na naszym terenie. P rzeszczep iw ­
szy tak szczęśliw ie ideał sjoński na grunt o św ię ­
cimski, k ie row a ł tow  Dr Goldberg skutecznie 
przez d ługie lata Czyteln ią Żydow ską. L !czn i o- 
św ;ącamianie w  Erec —  oto  ow oce Jego pracy l 
N iedaw no <k piero, bo przad kilku lały. ustąpił Dr. 
Goldberg z kie rowrticzego stanowiska naszej o r ­
ganizacji, robią*. taktownie m iejsce m łodym pra-

ccw n iL jm . Z ruchu się jednak nie usunął! P o zo ­
sta ł na stanowisku tam, gdzie b y ł uiie do zastąpie­
nia, sruząc nadat naszej sp raw ie  radą i  czynem, 
da jąc przykład k inności i o fiarności Toteż jubi­
leusz C zyteln i był w łaśc iw ie  Jego jubileuszem. On 
był centralną figu rą  uroczystości. Z biegiem  czasu 
nastąpiła z  czyteln i secesja Hitachdiuitu i M izrachi, 
l&k, że  czyteln ia p rzyb ra ła  charakter organ izacji 
c zys io  stamsjonistycznej.

U roczystośc i jubileuszow e ś la ły  się potężną ma­
nifestacją żydos-w a ośw ięcim skiego dla sjonizmu. 
Z ło ży ły  się na to następujące im prezy : w ydan ie
jednodniówki, masowe zgrom adzen ie ludowe i uro­
czysta akademja. Jednodniówka składała się ze 

Wsiowa wstępnego tow. Dra Ap fla , obecnego preze 
sa C z y t e l i i  z dwóch serdecznych lis tów  posła Dra 
Thona, Egzekutyw y krakow sk iej, z artyku łów  Dra 
Goldborga „N asze credo” , inż. Reicha ,.Czytclmia 
a sta rsza m łodzież stamsj o:as tycana“ , Hansa L ó - 
w a „Zadan ia  chw ili'', inż. Sterubciga, ..Keren Ka- 
jemet” o ra z  z listu z  Pa lestyny do rodziców  —  
L ieberm  innównej, op isu jącego piękną w ycieczkę 
w  Erec Całość — to m iła i udała pamiątka jubi­
leuszu.

M asowe zgrom adzen ie ludowe, które odbyło się 
popołudniu, m iało imponujący przebieg. W  p rze­
pełnionej dużej sa li „H otelu  H e rz " (dużo i udz: o- 
aeszło, nie m ogąc się dostać na salę;, p rzem aw ia li 
prof. Dr. B erkow ioz z B ielaka, Chaim Neiiger z' 
Tarn ow a  ora z  Dr. Sandhaus z C ieszyna, w y w o ­
łując szczery zachwyt i entuzjazm u wszystkich 
słuchaczy. Entuzjazm  ob ja w ił się najlep iej w  „Ha- 
ti.kw.ie” , odśpiewanej na zakończenie z  dumą, z za­
pałem i  godnością. P o  zgrom adzeniu ludowem  od ­
b y ło  się uroczyste posiedzenie Kom itetu Loka lne­
go o ra z  delegatów  z  wszystkich okolicznych m iej­
scowości, na którem po przyw itan iarh  prezes E- 
gzeku tyw y k rakow sk iej tow  M gr Salpeter zre fe ­
row a ł aktualne spraw y

Ukoronowaniem  dnia był uroczysty bankiet, któ­
ry  się odbył w ieczorem  w pięknie ustrojonej sali 
„Hotelu  I ie r z ”  P r z y  suto zastaw ionych stolach za­
siadło g rono sjon istów  z zam iejscow ym i delegata­
mi, przysłuchując się w podniosfym  nasirpju prze­
m ówieniom. Po  odśpiew aniu  fla t lk w y  zaga ił ban­
kiet prezes Czyteln i Dr. Apfel. P ow ita w szy  zebra­
nych, p rzedstaw ił retrospektyw nie dzia ła lność Czy 
lelni, podnosząc przyl< m, zasługi za łożycie la  D r*  
Goldiberga Nastąp iły  przem ów ieniu prezesa E gze ­
kutywy M gra Salpclra. Dra B erkow icza  z Bielska, 
inż. W ulkana z B ielska; Dra Landaua z Żywca. 
W einhebera z K rzeszow ic , Bochenka z Chrzanowa. 
W eisberga  z Cieszyna. Lembrargera z T rzeb in i, i- 
mieniom Keresn Hajesod Dra Reicha, K  K . L. dyr 
A d lerow e j, W iza  dyr. L ieberm  ann ow ej, Kadim yh 
F. W ulkana, Tarbm u Scholoerga. K o la  Akadem ic­
k iego Ebersohnównej i  A g u ia łu  H. H.

Skoro n a s tęp ie  p rzew od-rozący  oddał g los  tow. 
ChaJmowi N e ig row i, głównem u m ówcy w ieczoru, 
zebrań ' p o w ita li sjłontanicznio z  m iejsc i odśpie­
w a li H a ćk w e  M ówcę n a g ro d a ^ ®  za piękne prze

•Sciż wyrabiamy b i e l i z n ę  m c .S U ą
oprócz damskiej i dziecięcej 

Najlepsza jakość! —«- M b * ■ Najniższe ceny! 
n E G A <( Fabr. bielizny Kraków, Szewska 4

Z  o k a z ji za ręc zyn  to w a r zy s zk i n a sze j zasłu­
ż o n e j sek re ta rk i p. C L a ji  Brawówny z Tarno­
brzega z p an em  Dide G em in d erem  z Mielca 
serdrczuir g ra tu lu je m y  i  żj e ż y m y

p’v '~n by Tnj nunS.
Stow. „Bnej Sjon“

Komitet Lokalny Org. Sjon. w  Tarnobrzega.

ZYGZA KI.

Briiatershie b rrklrl
! Z Tokio donoszą że  onegaa; pop°tnił tam 35-letni 
. Duraco Ando harakiri na pregu doinu premiera ia- 
t Poriskiego. W  pozostawionym  liście wyjaśnił samc- 
1 bójca. że  dokor/l swego czynu na znak protestu 

przeciw  obecnemu rządowi japońskiemu, k io ry  nie­
dostatecznie bron, honoru narodowego Japończyków.

Europejczyk posiada bezwątpienia mało zrozu­
mienia dla takiego czynu —  bo u nas tajcd fa.naiyoznj 
szowinista zabiłby pretnjera a nio siebie, —  aJe 
zdaje mi się. iż 'e ży  w  tym czynie n iezw yk le v  iele 

 ̂ bohate.rsrv> a i ofiarności. Z drugiej jedna-K strony 
j nic można z takiego indywidualnego czynu dedufco- 
I wać odrazu hymnów na rzecz Japonii i państwa ja ­

pońskiego. Jeśli np równocześnie czytam y w  p i-' 
smach, iż rząd japoński aresztuje i osadiza w  w ię­
zieniach przyw ódców  socjalistyLZnywh, którzy agi­
tują przeciw  wojnie —  to pow iedzieć sobie musimy, 
żo imperializm japciński nie jest ani na jotę epszy 
od europejskiego. Jedna bowiem tylko vo>na m cze 
być usipraiwiedliwiona —  taka, która prowadzona bę 
d z e  wyłączn ie ochotnikami. K ażdy człow iek może 
robić ze sobą co mu się żyw n ie podoba. N aw et iść 
na woinę, nawet rozpruwać sobie brzuch pod miesz­
kaniem premiera rządu na znak protestu* p rz e c iw : 
..łagodnej”  jego polityce. B yleby ty lko nikogo nis 
zmuszać do cegc, co nie zgadza si? z jego przeko­
naniami i z jego wolą. Cześć i chwała Japończy­
kowi Durace Ando, k tóry popełnił harakiri! Cóż; 
jednak z tego, skoro .ten sam Duraco Ando. gdyby 
był premierem, zam ykałby pacyfistów  do w ięz ie ­
nia, a rozbójniczą wojnę przeciw  Chinom prow a­
dziłby z jeszcze w iększą krw ioięrczością  niż dzi­
siejsi w ładcy Japonii Tu tkwi w łaśnie w ielkie, tra­
giczne zagadnienie wolny i pokoju... (w ).

m ów ienie burzą oklasków . Następnie zgrom adzeni 
p rzy ję li z zadowoleniem  do w iadom ości uchwalę 
Czytelni, m ianującą tow Dra G oidberga o ra z  H an­
sa L ó w a  członkami honorow ym i za zasługi po ło ­
żone około czytelni o ra z  uchwalę postanaw iającą 
ufundować im po jednym dunaimie zierni. Doraźna 
zb iórka przeprowadzona na te® cel przyn iosła 
przeszło 200 zł W k o ą fił w ilan i burzą niem ilkną­
cych ok lasków  przem ów ili członkow ie honorow i 
Dr. G oldberg i  H. L ow . .Techezakną”  zakończył 
się ton piękny w ieczór, któiw  zebranych natchną! 
m wyro zapałem do pracy i pozostaw ił n iezatarte 
w rażenie jx> sobie.

N a leży  w y ra z ić  uznanie D row  A p flo w i za sprę­
żyste zorgan izow an ie uroczyutośę jubileuszowych, 
W iza  z Dyr. L ieberm anuow a na czele, podzięko­
wan ie za daleko idącą pomoc, zam iejscow ym  dele­
gatom za tak liczne przybycie  oraz pp Le ib leru m  
za bezinteresowne oddanie sa li na im prezy  jubi­
leuszowe. ' JL S.
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GŁOS KOBIETY ŻYDOW SKIEJ
ORGAN ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOW SKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLĄSKA (W. I. Z. 0.)

Rok V. u . i

S. 0. S.
Pacyfistyczne niemieckie czasopismo ko­

biece „Dic Frau im Slaal" wy siąpiło w  
ostatnim numerze z bardzo silnym i obec­
nie bardzo aktualnym aipelem, który poda­
jemy poniżej.

Kto nie zna tego wołania rozpaczy na peł­
łem  worz u w  burzy i mgle,' ostatniego woła- 
hia o pomoc? S- O. S !

1914: Kobiety wołały —  ale nie słuchano 
ich! W ojna szalała na ziemi.

1915: Kobiety z wielu krajów zgromadziły 
sie w Amsterdamie i w  Hadze, i żądały na­
tychmiastowego zakończenia wojny. W ysy ła ­
ły swoje delegatki od jednego rządu do dru­
giego do Stanów Zjednoczonych, do papieża, 
do Anglji, Francji, Niemiec, Belgji, Skandyna 
*wji, Austrji itd; Pośredniczyły między wojn- 
[jące:ni państwami, żądały pokoju:

Uznano słuszność tych żądań kobiecych, ale 
nie znalazł się nikt, ktoby znalazł odwagę dzia 
lania w  myśl tych żądań. Szaleństwo wojny 
trwało dalej-

S O. S. 1919: Ki lńoty wolały —  ale nie słu­
chano ich’ Kobiety i  w i cl u krajów zgromadzi­
ły  się w Z u ryciny podniósł się ich ostrzegaw­
czy głos, domagający się, aby po straszliwej 
wojnie światowej nastąpił pokój, któryby za­
pewnił rozbrojenie, bezpieczeństwo i pokojo­
wą współpracę narodów. Delegatki udały się 
z Zurychu do Paryża i zostały przyjęte gościn 
nie przez zwycięzców w światowej wojnie. 
Przekonywały dyplomatów, że układy, które 
mają zostać zawarte, przynoszą światu nie po­
kój —  ale wojny, w nowej, straszliwszej je­
szcze formie Pozwolono im mówić, przyzna­
wano im słuszność —  i pozbywano się fraze­
sami.

Wojna orężna skończyła się, narody „cie­
szyły" się zbrojnym pokojem, ciało ludzkości 
żarła nadal nieufność, zemsta, nienawiść, wro 
gość: katastrofa gospodarcza działała nadal 
niszcząco. Zbrojny duch 1914— 1919 kroczył 
liadał groźnie przez zniszczone krainy.

1922: S- O. S.! Kobiety wołały —  ale nie słu 
chano ich!

Znowu zgromadziły się kobiety w Hadze, 
nowy system gospodarczy był teraz przedmio 
tem ich obrad. Sympatycy tej idei przyłączyli 
się. Echo było nadspodziewanie wielkie. 111 
międzynarodowych i narodowo zorganizowa­

nych związków, które liczyły przeszło 20 mi- 
ljonów członkiń wzięło udział przez 350 dele­
gatek i 111 uczestniczek w tym kongresie. Żą ­
dano zwołania światowego kongresu narodów, 
kongresu, któryby miał za zadanie zapoczątko 
wanie odbudowy gospodarczej i pokojowej 
współpracy narodów.

I znów wołanie kobiet przeszło bez echa.
W e  wszystkich krajach zbrojono się dalej, 

w ministerstwach wojny, w parlamentach, w  
dziedzime techniki, w laboratorjach chemicz­
nych i —  co najgorsze —  w  szkołach, w  du­
szach dorastającej młodzieży. Rosła wzajem­
na nieufność, niepewność gospodarcza wzma­
gała się z roku na rok, powoli ale systematy­
cznie dokonywała się gospodarcza i moralna 
ruina wieiu krajów i narodów. S.O.S-! Kobie­
ty sądziły, że jeżeli ukaże się narodom praw­
dziwe oblicze przyszłej wojny —  dojdą nare­
szcie do opamiętania.

1929: Kobiety zorganizowane w międzynaro 
dowej lidze dla pokoju i wolności zwołały do 
Frankfurtu nad Menem konferencję rzeczo­
znawców'. którzy na podstawie naukowych ba 
dań i bez wszelkiej przesady ukazali narodom 
prawdziwe oblicze przyszłych wojen. Nie i-  
stnieją środki ochronne przeciw niszczącym 
wynalazkom wiedzy chemicznej, która poni-

ła się w  służbie wojny. Powietrzna, chemicz­
na jest wojną wszystkich przeciw wszystkim, 
ject zniszczeniem wszystkiego co żyje w naj­
ściślej dosłownem znaczeniu tego słowa. Kon­
ferencja francuska przyniosła zupełne uświa­
domienie co do przyszłych wojen —  ale żąda­
nie kobiet, żeby świat raz na zawsze zrezygno­
wał z atawistycznego środka —  wojny, jako 
ostatniej instancji do załatwiania sporów —  
te żądania pozostały Dez spełnienia. Pakt Kel- 
łogga? —  Bezskuteczny*

1932: S O. S.! Kobiety żądają powszechne­
go i zu[>elnego rozbrojenia na wodzie, na zie­
mi i w powietrzu. Tylko zupełne rozbrojenie 
toruje drogę do usunięcia niepewności i nie­
bezpieczeństwa wojny.

W  4f krajach, w 23 językach wstrząsają ko­
biety sumienie ludzkości; budzą opinję publi 
ezną, żeby ta zmusiła nareszcie rządy do dzia 
łania.

W ola do czynu jest w  kobietach silna i ży-i 
wa, mogłaby przygotować grunt do nowego 
kształtu życia- Idźcie do matek! W  ostatniej 
godzinie kobiety woiają raz jeszcze głośno i 
dobitnie:

S- O. 5.! S. O. S.l Wskazówka zbliża się do 
godziny dwunastej, porzućcie przemoc na ca-< 
lej linji!

Czy wołanie kobiet przebrzmi znów bes 
ecba?_

Ze świata kobiecego
KO M ITE T  KO BIET D LA  S P R A W Y  ROZBROJE­

N IA. Niedawno powstał w  Genewie Komitet Kobiet 
dla rozbrojenia. Komitet ma na celu uprawianie e -  
ltcrgicznej akcji na rzecz rozbrojenia w  okresie kon­
ferencji rozbrojeniowej, której otwarcie nastąpiło 
niedawno. W  Kom itecie reprezentowane są najwię­
ksze m iędzynarodowe organizacje kobiet. W  skład 
Komitetu Wchodzą również przedstawicielki świato­
w ego Związku Kobiet żydowskich (N ow y Jork) oraz 
L igi Kobiety Żydowskiej (G enew a),

KOM ISJA P R A C Y  K O BIET PR ZY  M IĘDZYNA- 
RO D O W E M  BIURZE PR A C Y . P rzy  M iędzynarodo-
wem Biurze P racy  w Genewie powstać ma w naj­
bliższych miesiącach „Komisja korespondentów do 
spraw pracy kobiet". S tw orzen ie m iędzynarodowej 
komisji korespondentów do spraw pracy kobiet ma 
doniosłe znaczenie, dziś zwłaszcza, gdy pracę ko- 
bie -ą atakuje się z wielu stron. a .o  pracy t©j niema

dostatecznych, bezstronnnych i źródłowych informa- 
c y „  Braki te wypełn ić może właśnie nowa Komisja 
korespondentów.

P IE R W S ZA  K O B IE TA  SZEFEM B IU R A  MJNISTE 
RJALNEGO W E  FRANCJI. Paąl G. Raussel. pracu­
jąca jako stenografistka w e fratreuskiem minister­
stwie pracy od roku 1908, została obecnie szefem  
bi-ura w  temże ministerstwie. Jest to w e  Francji pier 
w szy  fakt tego rodzaju.

DOM D LA  PR AC U JĄC YC H  KOBIET W  H AM ­
BURGU powstał własnemi siłami kobiet-architek- 
tek, Monumentalny ten gmach, um ieszczony w  wueł 
kim ogrodzie, zaw iera kilkaset mieszkań jedno i dwu 
pokojowych z kuchniami, oraz „kawalerskim i" po­
kojami,

P IE R W S ZA  SE N ATO R KA  W  STAN AC H  ZJED­
NOCZONYCH. Do senatu Stanów Zjednoczonych w y  
brana została po raz p ierwszy w  historii Stanów —

m m m m m m — m m m ą

Zycie towarzyskie w lobie 
kryzysu

Kultura życia towarzyskiego, zrodzona i pielęg­
nowana troskliwie w  salonach francuskich a rys tj-  
kratek, przetrwała w  swrej wykwintnej i pełnej 
wdzięku form ie czasy Rewolucji, Cesarstwa. Restau 
racji i utzymuje aż do czasów  obecnych swą piękną 
tradycję —  choć w  zmienionym kształcie. Obecny 
jednak kry.zys gospodarczy dociera już naw'et do 
tych —  zdawałoby się nieosiągalnych —  oaz, jakie- 
mi są pałace i salony przedstawicielek najświetniei 
szych i najbardziej historycznych nazwisk francu­
skiej „s o d e te ".

Księżna Bibesco. hrabina de Clermont i pani Jul es 
Dietz. trzy  kobiety, należące przez sw e nazwiska 
do arystokracji rodowej, —  a przez niepospolitą in­
teligencję do tak cenionej w  Paryżu e lity  duchowej, 
odpowiadają w  następujący sposób na zadane > i 
pytanie: Jak ukształtowało się Pani życie towarzy­
skie w dobie kryzysu?

Księżna Bibesco: Dziwne pytanie? Pieniądze i ż y ­
cie tow arzyskie nie pozostawały z sobą nigdy w sto 
siunku zależnym. C zy ż  Amerykanie nie są we az je ­
szcze najbogatszymi i najmniej' tow arzyskhr' ludź­
mi na św iecie?  Życie towarzyskie jest duchowa po­

trzeba, niezależna od pieniędzy i majątku. K w itło we 
Francji nawet podczas Rewolucji, utrzymało się i za 
czasów  terroru. W ięzien ia, które opuszczało się ty l­
ko poto. aby iść na gilotynę, b y ły  ostatniemi salo­
nami i m ówiło się tam o życiu i miłości, te] urodzie 
życia. Dysputowali tam filozofow ie, poeci pisali w ier 
sze do pięknych uwięzionych . Andre Chenier pisał 
tam swe nieśm iertelne strofy do Aimee d e  Coigny. 
Wspomnijmy czasy w ielkiej wojny. Mimo smutku i 
trosk, któro c iąży ły  na nas, życie towarzyskie nie 
zaginęło. Jakkolwiek w ielk ie i ciężkie są obecne tro 
ski, nie opanują nas w  zupełności, bo we Francji 
nigdy jeszcze materja nie zw yc ięży ła  ducha. Duch 
zaś był i zostanie motorem życia  towarzyskiego w  
Paryżu.

Hrabina de Clermont, znana i utalentowana pisar­
ka, m ówi: Życie towarzyskie Francji w  tradycyjnem 
słowa tego znaczeniu nie istnieje już od pół wieku. 
Został tylko słaby cień towarzyslcości. wobec któ- 

c rej kryzys obecny jest bez mocy. Bo to obecne ży - 
} cie towarzyskie jest równie czarujące na Montpar- 
I nasse przy szklance piwa, jak w najbardziej eksklu- 
| zywnyin  pałacu na „Faabourg Saint-Germain". Dzi­

siejsze życie towarzyskie nie zna już hierarchii, już 
dawno nie służy do rozwinięcia jaskrawego przepy­
chu. W  czasach ubiegłych podbijały wspaniale fe ­
styny obfite i wykw intne uczty. Dziś przepych sam 
.przez się nie wystarcza, potrawka z inteligencji, do­

wcipu i rozumu nadaje dopiero odpowiedniego sma 
ku. P rzypraw a paradoksów bardziej jest ceniona od 
na.wyszukańszych sztuczek kulinarnych. P o  „d iner" 
zapomina się taksamo o menu, jak o  swym  sąsćedzie 
przy stole, chyba że  zainteresował nas nowym ho­
ryzontem duchowym. Jeżeli idzie o mnie, to bywam 
obecnie, może leszcze więcej, lak to czyniono w  * -  
poce dworskich karet, —  ale rytm stał się inny. —  
Jest to wspaniały rytm tow arzyskiego życia, któ­
remu udało się, bez względu na p r z e s ą d y  i przepych, 
s tw orzyć towarzyskość intellektualną.

Pani Juies Dietz, w  której salonach obcują w szy ­
scy, zaliczający się do elity um ysłowej Francji, po­
w iada: U mnie życie towarzyskie nie może się zmie­
nić. Zamiast kurcząt .z truflami moi filozo fow ie, mw 
historycy, moi artyści jeść będą pieczeń wołową... 
: nawet tego nie zauważą. Mój salon podobny jest 
do owych hiszpańskich gospód, o których Prosper 
M erimee opowiada, że dostaje się tam to. co się z 
sobą przynosi. Trochę ducha w ystarczy, aby móc 
sobie pozw olić na zbytek, a zapomnieć o potrzeb- 
n.iii. C zy  w  ten sposób nie można znieść także i 
złych stron życia?

Tak uśmiecha się „tow arzystw o" Paryża  wobec 
kryzysu i potwierdza w  ten sposób zw ycięstw o du 
cha nad materią.



Sir 12 „NOWY DZIENNIK11 niedziela 28. II. 1932. Nr, 59.

kob eta, pani Caraway, lem okratka, którą wybrano 
w wyniku wyborów  uzupełniających w  L ittle-Roek
w  stanic Arkansas" na m iejsce ;ej zm arłego męża.

W IAD O M O ŚC I Z PR O W IN C JI.

Z K A T O W IC  D O NOSZĄ: Na Walńerr, Zgromadzę 
tiiu Zjednoczenia Kobiet Żydowskich W IZ O  w ybra­
nym został W ydzia ł w  następującym składzie: P rze  
w  odpiciu ca p. Hałpernowa (przez aklamację), w ice­
przewodniczące': pp. Seid lerowa i Dr. Mosizkowska, 
skarbniczka p. R. Mansfeld, zastępczyni p. Gerstner, 
sekretariat pp, B. Mansfeld. Posner, Braff, "ospedy- 
n ie  p p . Baim, W olf. Członkinie W ydziału : pp Ga­
łązkowa. Freylichcwa, Herbowa, D .ow e  Appel, Fur 
terw sitowa, Kaferjw s

Zamknięcie „Głosu Kobiety Żydowskiej11

SO BO TA. 27 L iO rfiO O

K ra k ó w  (312,8) 11,45 P rz e g l prasy, 11.58 Sygnał, 
hejnał. 12.10 Gram oł w zg l poranek szr . (Z  estety­
ki m ow y; —  lekcja oddychania). 13.10 Fom , meteor, 
13,15 Kom. gosp. 13,40 Pogaid. roln. (z  muz. lud.) 
15,45 Giełda pieniężna i  kom dla rybaków . 16.05 
Graroof. 16.40 Rad iokronika. l7 .iG i im of 1710 ,.T. 
Lenartow icz11 —  J. Zaleska. 17,35 M łode talenty 
muz. pp. A. Kam ińska (ntzsopr.) i W . Zająców na 
(fo r t .): N iew iadom ski. K a r łow icz . Rachm aninow 
Chopin, 13,05 Słuchów, (d ia m łodz'eży ). ..Kucie 
kos11 w g. Anezyca (L w ó w ),  18.30 P ieśn i d la dzieci 
w yk . J. P an k iew iczów «  1850 Rozm ait komun. 10 

R zeszy  c iekaw e11, 19,15 Skrz. poczt. roln. 19,30 
„P o lit  zagrań, uh. tyg ." dr. Reguła, 19,15 Dzien- 
niit pras. 20 Feljet ..Na w idnokręgu11, 20,15 Muz. 
lekka: dyr. N aw rot, Ir. Carnero (p irśn i), Ir. 1 H. 
P a  lu li (k sy lo fon y ); Michel i. M nklakiew icz. W eiss 
i jnii. 21,55 Feljet. „N a  zamkach oraw sk ich 11 M. 
Strzelecka, 22,10 Muz. GhopLna wyk. L eop  Miinzer, 
22,40 Dziennik pras. meteor., polic. sport. 23 Trans, 
stacyj zagrań muz. 24 Hejnał.

K a tow ice  (408.7) 11,45— 14.55 p. K raków , i kotu. 
gosp. 15,05 i 15,45 Gramol 15,25 „W ydaw n ictw a  
p e r  jod. 16,40 Skrz. poczt, izieer 17,10—19 p K ra ­
ków . 19,05 F e lje t  sport 19,20 „Z abytk i piśrmen- 
Ł -: iw a  polsk iego na Śląsku11, 19,45—24 r> K ra k ó w  
muz. tau.

L w ó w  (580.7) 11,45— 15 p. K .c k ó w  ł grainof. 
15,45— 17.35 p. K raków , 17.35 Koncert. 18.05 p K ra ­
k ó w  18,30 Koncert d la m łodzieży, (8 -letni M. E i- 
senberg), 18,o0—19,25 p. K ra k ó w  i  g ram of 19,45—  
24 p, K raków .

Sztuttgard (360,6) 14,45, 15,15. 16,20 Muz. 20,05 Ka- 
Bareł.

R zym  (4412) 12,45.' 17..% Muz. 21 Opera.

Wiedeń (517.2) 11.30, 12.30, 17. 19 40. 22 Muz.

Budapeszt (550,5) 12,05, 17,35. 22,30, 22,45 Muz.

»VESOŁY KĄCIK

„WRÓBLE NA DACHU11 ĆWIERKAJĄ:
...że pacyfiści francuscy, w rogo  w zględem  now e­

go  rządu francuskiego ustosunkowani, nazyw ają  
je go  tw órcę —  Pe- Tartlieu.

...że mimo kryzysu  w  Po lsce  jeszcze nigdy książ­
ka nie była tak popularna jak ostatnio —  bo 
w szystko dziś b ierze się (w  sklepie) na książkę.

że w iększość lite ra tów  w Polsce stosuje się dio 
zaleceń Boya —  są bezpłodni.

M M M M M

W  Hiszpanii znów gorąco.

Ostatnio d osr lo  w  szeregu miast hiszpańskich no m anifestacyj organ izow anych  przez: ż y w io ły  ko­
munistyczne. Na zdjęciu w idzim y posterunki p o licy jn e  na ulicach Saragossy, p row adzące kontro le

przech odniów.

N IE P R  A W D O PO R O B N E  W EADtlM OSCI

Now aczyńsk i napisał artykuł nie używ ając and 
razu w yrazu  „Iz ra -e lita “ .

Chrześcijanin kupił numer „W iadom ości L ite ­
rackich11

M agistrat in. W a rs za w y  w yp łac ił swym  urzędni­
kom p ierw szego  całą pensję.

P. A  T. podał dokładni, komunikaty.

w
gotówce

k l i f  Zł 11.50 st IN .25z!
rozpisuje Pralnia „ C z y s t o ś ć 4* va trafne 

rozwiązanie następującej zagadki:

H .  N .  N .

C. C.
C .

są początkowenn literami słów ukazać się 
mającego dn a 6 marca ogloszen n Pralni 

„ C z y s t o ś ć * * .  437x
7. nadesłanych trafnych lozwiązan wylo­
sowane zostaną nagrody pod kontrolą no- 
tarjałną. R ozy  ązanie w /amKnietych ko- 
pertath składać Dale?,v do 4-gc marca 

w Centrali i mim „O z y  s t o S ć “  
uf Dąbrowskiego 11, lub we filjach:

? ławkowska •23 Starowiślna 62
W Jblopoie 3 Sebastiana 3
1 Iługa 66 A. Potockiego 1
Koletek 9 Falwaiyjska 7
Karmelicka' 68 Zwierzyniecka 23

O S T A T N IA  W IAD O M O ŚĆ

Podobno m iasto B ratysław a m ianow ało polsk ie­
go  m inistra skarbu, pana Jana P iłsudsk iego, 
swytn obywatelem  honorowym

N IB Y  P A R A D O K S

—  Talku , co to jest D aleki W schód?
—  To są, synku, ki a je, gdzie  rozpoczą ł się b li­

ski zm ierzch powszechnego pokoju.

W  Ś W IE C IE  L IT E R A C K IM .

W  św ięcie literackim  m ow ą , że pff wydaniu 
ju zez Słonim skiego książk i pl .;Moje i>oje nad 
B zdurą '1. Adoll' N ow aczyńsk i nosi się z  zam iarem  
napisania ks iążk iir,M ojc  bzdury nad B o y em '1

(„AYróbie na dachu11).

I I  HUff J
Stow arzyszen ia  „Ognisko Pracy*1 odbędzie się w e 
czw artek  dnia 3. m arca br.. o coJk  539 popoł. W 
lokalu Ogniska Pracy, p rzy  ul. M ikoła jsk ie j 9. I I  p.

Na porządku dziennym : a) Sprawozdanie z czyrv- 
n »ści W ydziału . lą). Spra ,vozdai(ie kasowe, c) • W y ­
bór W ydziału , <?) W n iosk i i interpelację.

W  razie  braku doslaic-o^nei ilości członków , od­
b ęd z ie 's ię  następne W alne Zgrom adzenie tego sa­
mego dnia o godz. 6‘30 W yd zia ł Stow arzyszen ia  
uprasza wszystkich członków  o liczne przybycie.

Dr. R a fa ł Eandau —  przewodniczący.
R óża  Ruhinsteinowa -  sk irbniozka.

Kącik cfla gospodyń
R e d a g o w a n y  p r z e z  k  u r t t  G o s p o d a r s t w a  D o m o w e g o  p r z j  „ O g n i s k u  P r a c y * *  u  K r a k o w i e

P e fra *y  z i m ę
N ALE ŚN IK I N AD ZIE W AN E

P .zep is  1.: Szklanka piwa i jajo i żółtko, 15 dkg. 
mąki, szczypta soli. —  Mąkę ubić naipierw z mle­
kiem lub piwem mątewką, tak, żeby nie było gru­
dek. potem dodać jaia i ubijać dalej.

Patelnię rozgrzać, smarować zupomocą piórka 
masłem lub tłuszczem i na gorąco w yjąć trochę cia­
sta. —  Szybko poruszać patelnią, by się ciasto ró­
wnomiernie rozlało na calem dnie i smużyć na w o l­
nym ogniu, najpierw z  jednej poiem  z drugiej stro­
ny. —  Po  usmażeniu, każue«o naleśnika smarować 
pateurę na świeżo.

Przepis II (5 osób); szklanka mleka, 20 dkg. mąki 
i jajo, 5 łyżek  w ody, szczypta soli.

Naleśniki można potem dowolnie nadziewać,
a) Naleśniki z mięsem. Ciasto wedle przepisu I.: 

L .mażooe naleśniki przełożyć rarszem następują­

cym : pól funta gotowanego lub pieczonego mięsa
posiekać na maszynce, dodać 1/4 bułki moczonej w 
w.udzie i przysm ażyć z 4 dkg. tłuszczu i odrobiną 
cebuli. Nałożyć nieco farszu na naleśniki, z łożyć  w  
pół, zwinąć w rurkę, zamaczać w  rozbitem jajku, 
posypać tartą bułką i smażyć na gorącym  tłuszczu;

b) zamiast mięsa w łożyć  do każdego naleśnika o- 
braną ze  skórki kiełbaskę (parów kę);

c ) obrany z  blcnek. ugotować w  wodzie z cy try ­
ną lub octem móżdżek cielęcy lub w o łow y, 4 dkg. 
tłuszczu i nieco cebuli i przysm ażyć na .kolor złota­
wy, w ło żyć  móżdżek, posolić, popieprzyć i m iesza­
jąc. przy: mażyć, na końcu wbić surowe jajko. —  

Można zrobić leszcze inaczej, m ianowicie nic "wbi­
jać jajka, natomiast zrobić zasmażkę z 4 dkg. tłu­
szczu i 2— 3 dkg. mąki. dolać odrobinę rosołu i po­
stępować iak w yże j. —  Naleśniki z mózgiem zw ija 
się w  rurkę, a potem w  ślimaka. M aczać w jajku 
etc, jak wyżej.

d) Naleśniki z kapustą słodką. — Ugotowaną a 
miękko w w odzie lub mleku kapustę, odcedzić, po- 
siekat, przesm ażyć z masłem i cebulą.

N ALEŚN IK I Z M ARM E l ADA.

Usmażyć naleśniki z iedr.ej strony zupełnie, z dru­
giej strony całkiem lekko. Na przesmażoną stronę 
smarować marmeladę, składać w  pól i raz jeszcze 
przesm arzyć lekko na maśle, posypać z wierzchu 
cukrem.

b) Do ciasta naleśnikowego, nieco gęstszego, w sy  
pać gotowanego groszku, krajanej gotowanej mar­
chewki 1 cienko krajanych gotowanych ka'afiorów  
W ym ieszać, dać trochę w ięcej tłuszczu na patelnię 
i smażyć niewielkie, na palec grube naleśniki.

Z wierzchu posypać tartym serem.

c) Naleśniki z serem (w  form ie babk!). Ser przy­
praw ić jak zw yk łe  z jajem, cukrem, skórką cytry, 
nową i rodzynkami. Rondele!’  w ysm arow ać ma­
słem, w łożyć  na duo naleśnik, na to w arstw o sera, 

znowu naleśnik etc. Na wierzchu naleśrdk. Na 15 min. 
wstaw ić do pieca. Pn wyrzuceniu z form y posypać 
cukrem.
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Wschód  

słońca 
6 m. 13

L U T Y

27
SOBOTA  

20 Adar I. 5692

Zachód 

słońca 
17 m. 02

Ij e wtorek otwarcie Wysiewy Pa­
miątko we; Maurycego GottKeba
Przygotowania do W ystawy Pamiątkowej 

tdzieł Maurycego Gottlieba dobiegają końca. 
Glou W ystawy stanowią dwie monumentalne 
(kompozycje artysty „Chrystus w  świątyni" i 
s Shylok i Jessyka*,- jctóre to obrazy będą w y ­
stawione po raz pierwszy na widok publiczny. 
Wysyłka i*ai>roszeń na uroczyste otwarcie W y ­
stawy. we wiórek 1 marca o godzinie 6-e.i wie­
czorem w  Muzeum Narodowym w  Krakowie, 
jest już w  toku. Osoby, które życzą sobie wzląść 
idział w  otwarciu W ystawy a zaproszeń nie 
^trzymały, mogą je otrzymać w  kancclacji Mu­
zeum Narodowego.

Na Wystawę , zapowiedziany jest przyjazd 
izeregu gości z zagranicy.

Wyrok śmierci przeciwko R^cz- 
m eniow stał się prawomocny

W  pa^dzitraikiu toku ubiegłego głośną byia w 
Krakow ie rozprawa cądowa przeciw  Janowi Ręcz- 
m ieniowi oskarżonemu o zamordowanie w  paździer­
niku 1930 r., pod mu-em cmentarza rakowickiego, 
ire emigranta z Am eryki. Jana Gitiaiykjego. Po  dwuty 
godm owęj rozprawie, zapadł, na podstawie w erdy- 
Iktu ła w y  przysięgłych, wyrok skazujący, Ręcz- 
mienia na karę śmierci.

Naskutek wniesienia kasacji, p igez obrońcę Ręcz- 
mienia, odbyła s ię  w  W arszaw ie rozprawa przed 
Sądem Najw yższym . W  wyniku pizeprowadzon^j 
rozprawy, Sąa N a jw yższy  oddalił kasację, wskutek 
czego  w yrok  śmierci sital się prawomocny.

T era z  Ręcznreń apelować może jeszcze —  do ła­
ski Prezydenta Rzplitej.

 o§o------

—  D ZIŚ  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K : Rynek 22,
ul. F lorjańska 15, K arm elicka 23, A le ja  29 L is to ­
pada 5, 81 D ietla 76 i  K a lw a ry jsk a  27.

—  R E W 1ZJO N IZM  W  O G NIU  K R Y T Y K I  I  W  
Ś W IE T L E  O B RO N Y. L ig a  dla Pracu jącej P a le ­
styny urządza w  poniedziałek 2y bo., o  g. /'30 
w iecz. w  Żyd. Domu Akadem ickim  (P rzem yska 3) 
publiczne zebranie dyskusyjne o rew izjoźm ie. Re­
fe ra t  w yg ło s i red. dr. Berkelham m er. poezem 
Ł&stąpi dyskusja W stęp wolny.

  Z  O R G A N IZ A C J I SJOŃSKIEJ Z ram ienia
e rg . sjeńskiej udwiedzą de legac i E gzeku tyw y  na­
stępujące m iejscow ości: T a rn ów : dziś w sobotę o  
gody. 4‘30 w yg ło s i tow. m gr Leon Salpete* na ze­
braniu m łodzieży  ogólno- sjońskiej reterat n. t. 
„G eneza i ro zw ó j sjonizm u" W ie liczk a : Dziś w  
sobotę w iecz. w yg ło s i tbw. dr. Leon Hecht refe­
rat n. L  „N as i sąsiedza'\\
f —  N A B O Ż E N S T W O  Ż A Ł O B N E  N A  G RO BIE  
|BŁP. M A U R YC E G O  G O T T L iF B A . Z okaz ji o tw ar 
•oia w  druu 1 m arca br w  Muzeum Na rodowem  w 
Sukiennieach w ystaw y  pam iątkowej ob ra zów  a r­
tysty  mararza błp. M aurycego Gottlieba. odibcdzie 
się staraniem Prezydium  K rakow sk ie j Gminy ży ­
dow sk ie j tego samego dnia o 12 w  południe uro­
czyste nabożeństwo przy  g ro b ie . błp M Gottlieba 
na cmentarzu żydowskim  w  Krakow ie.

—  W YC IE C ZE  A  DO P A L E S T Y N Y  N A  P E - 
S A C H  Egzekutyw a org. „M izracb i" d la zach. M a­
łopolsk i i Śląska organ izu je  w ycieezkw ę obyw a­
teli z  zach M ałopolsk i do Palestyny ns Pesacli 
W  program ie przew idziane jest zw iedzen ie wszy- . 
s ltich  miast, kolon ij i  ważniejszych instytucyj 
stworzonych p rzez jiszu w  W Palestyn ie W y jazd  
nastąpi dnia 20 marca. LodatKow e zgłoszenia 
przyjm uje b iuro org . „M izrachi* K raków , ui. K u ­
pa 16.

—  O T W A R C IE  B IU R A  M E LD U N K O W E G O  W 
PO D G Ó R ZU . M agistrat zaw iadam ia że począw szy 
od  d n a  1 m arca br meldunki przyjm u je się prócz 
b iura mskliunhowego p rzy  ul, Poselskiej 8. rów  
c ię ż  w  K om isarja  Obwodu IV . przy ul. L w o w sk ie j 
1, w  godzinach od 9—12-1® i z  w yjątk iem  niedziel . 
i św'.ąt i

1 wreszcie każda z Pań iiioże skorzystać z
P ię k n e j  f r y z u r y

i niedrogiej. —  Wykonuje się w  
,~A L  B  I  E ‘«

Szczepańska 7, po eeuaćh bardzo p-rzy-

s .ę p a y c o  P o d . ki.eroy. nLctwein pierwszo- *’ 
r z ę d n y c h  fryzjerów: Józefa, Mieczysława 

. r „  i W a c ła w a , który przeniósł się z f-v I 
, 0 ], S p e c ja ln o ś ć :  farbowanie włosów, i 

wodna ondulacja.

—  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  C Z ŁO N K Ó W  
Z W IĄ Z K U  R E Z E R W IS T Ó W . W  sali T ow . S trze­
leck iego  w  K ra kcw ie  odbyło się walne zgrom a­
dzenie pow. K o ła  Zw iązku  R ezerw istów . W ielką 
saię Strzeln icy zapełn ili rezerw iśc i w  liczb ie  2300 
człon ków  z K ra kow a  i powiatu. Obrady zaga ił 
prezą-s Lu Rez. uyr. B roczyner. D o p rezyd ju o  ho­
n o row ego  zaproszono: p. w o jew odzinę K w aśn iew ­
ską, prezydenta m. K ra kow a  płk Bellnę P rażm ów - 
skiego, dowódcę korpusu gen. Łuczyńskiego, pre­
zesa ,Zw Strzeleck iego dra KaplicJdego i  prezesa 
Zarządu O k ręgow ego  prof. dr. Bujwida. Do pre- 
zydjum W alnego zgrom adzenia w ybrano > k o  prze 
wodm czącego snceprezydenta m iasta dr. Knm ec 
kiego, jako  zastępców : sen. Sieńkę, w iceprezesa 
Zw . Leg. red. L . Strojka, d y i . B roczyneiu  pp. Szy- 
dłę M arcina i  B rożka A lo jz e go  z Jaworzna. Na 
sekretarzy pp. F ryca i  W ojciechow sk iego. P o w i­
talne przem ów ien ia w yg ło s ili:  im ieniem p. w o je ­
w ody  naczcuiik w o jew ództw a  p. Błażew icz, dOvV 
korpusu Buczyński ,prof. Bujw id, mjr. rez. F e l 
sztyńsKi i  kpt rez. K .Zaczyński jak o  delegat Za- 
tządu g ł Zw . Rez. w  W arszaw ie. Następnie dłuż­
szy referat na temat sp raw  rolnych w yg ło s ił po­
seł W . H yla , poczem odbył sie uroczysty akt w rę ­
czenia odznak honorow ych p. w o jew odzin ie  k ra­
kow sk ie j za  prace w śród bezrobotnych, radcy woj. 
Siańkowsidemu, staroście krak d ro w i W nękow i, 
dow ódcy  20 pp., dyr. L. Stry jkow i, mjr. Naimskie- 
mu, radcy Bandrowskiemu, sekr. Zw. Okr. L og  
dyr. dr. Orzelsktemu i kpt R oganow iozow t. W  
dalszym  ciągu obrad członkow ie zarządu Z w. Rez. 
z ło ż y li spraw ozdanie z dzia ła lności związku, po­
czem p rzem ów ił poseł Boi. Póchm arski Następn i; 
uchwalono przez aklam ację podziękowanie dla u- 
stępujijcego zarząicm i w ybrano now y zarząd po 
ra z 3-ci ż  d y r  Broczynerem  na czele. J "odozas 
przem ów ien ia p w iceprezydenta d ra  K llm eek iego  
delegacja członków  rezerw istów  w ręczyła  preze­
sow i i aow oacy  3-go pp. Ziemi K rak. dyr. uro- 
czyneTO-wi szablę li»,iO iow ą. P o  uchwal en iu sze­
regu w n iosków , dotyczących potrzeb rezerw istów,- 
zpbraaiię zw ró c iło  się z i  apaszami hołdowniczem i 
do P. Prezydenta Rzplitsą i M afsz. P iłsudsk iego 
o ra z  5z, . telegram am i do prem jera P ry  stora, k$. bi 
skopa Bajidurskiego, prezesa F ederac ji gen Gó­
reck iego i wójt w ody  Koćci-ałkOwskiego,

—  Z E B R A N IA  T O W A R Z Y S K IE  D L A  B E ZR O ­
B O TN Y C H . P rz y  M iejskim  Korni teaie dla spraw  
bezrobocia pow sta ła Sekcja św ie tlicow a  pod prze­
wodn ictwem  prof. J. Zaremby. Od 29 bm. będą o- 
tw arte  św ietlice p rzy  ul. B ożego C iała 1. 24 o ra z  
w  Podgórzu  przy ul. Nadw iślańskiej 1. 4, gdzie 
fcędą sie odbyw ać od godz. 4— 7 w icczo iem  zebi a- 
nią bezrobotnych o charakterze tow arzysk im  po­
gadankowym  i odczytow ym  połączone z audycja­
mi rad jow em i i bezplatnem i podw ieczorkam i. P o ­
nt d to w  najbliższej przyszłości w  Collegjum  W y ­
kładów Naukowych (d la  um ysłow o pracujących) 
o ra z  w e w szystk ich  Radach D zieln icow ych B B W R  
(dla fizyczn ie  pracujących) rozpocznie Sekcja 
sw ielJ ioowa bezpłatne odczyty i pogadanki Cła bez 
robotnych. B liższy  termin i  szczegó ły  l>ędą pod ł- 
ne do publicznej w iadomości.

—  P O D W IE C Z O R E K  T O W A R Z Y S K I Syndyka- 
tn D ziennikarzy Krakowskich, k tóry  się odbędzie 
w  nadchodzącą n iedzielę dnia 28 bm. w  restaura­
cji ^ P a v illo n " pl. Szczepański 3 będzie zi.ow u 
Urozm aicony speojalnemi atrakcjam i, które g w a ­
rantują zebranej publiczności doskonałą zabawę 
W yśm ien ita ork iestra  pod batutą p Pewzmara, 
przyczynia się w  znacznej m ierze do stworzen ia 
n ik -go  nastroju. Początek o godz 4 30.

— W Y C IE C Z K I DO Z A K O PA N E G O . Polsk i 
Ztylązrk Turystyczny w  K ra k o w ie  urządza przez 
sezon z im ow y w ycieczk i autobusowe do Zakopa­
nego przy  m inimalnym ud da le  6 osób Cena prze­
jazdu tam i z pov. potem w ra *  z pobytem w  odno­
w ionym  H otelu  „M orskie Oko' p rzez jedną dobę 
zł 21. Uczestnicy mogą za odpow iednią dopłatą 
pozostać w  Zakopanem dłużej Zgłoszenia p rzy j­
muje Polsk i Zw iązek  Turystyczni; w  K ra k o w ie  
ul. Szpitalna 36, teł. 112-35.

—  Z  PO D G Ó R SK IE J  S P Ó Ł D Z IE L N I K R E D Y - j 
TÓ W EJ. W a lne Zgrom adzenie odbędzie się w  nie- I 
dzielę 2S om. w lokalu Spółdzielni przy ul. .Tóze- ' 
fińskiej 5. Początek o godz. KJ30 przedpoł.

v  Od 12 U . do 5 III. ^

Tank Tydzień Mńh}
Z w  ltsiijaz.rni lira S SBidena ~  

Tomasza 20
K s ią ż k i  z n a k ó m .t y c h  a u t o r ó w  

o d  1 0  g r o s z y  ż w y ź .

P r z y j d ź c i e  a  p r z e k o n a c i e  s i ę !  ^

▼ T V T T V Y f t T T  ▼▼▼▼▼
—  DO DZISIEJSZEGO NGMERL naszego dzienni 

ika zaiąiczona jest do wydania ki akowskiego nowo 
opracowana taryfa inkasowa SpóldziSiczego Banku 
Kedytowego, Kraków, Stradom 13 —  ńa rok 1932, 
która obejmuje prócz, sżczególuwel tary fy  na 
w szystkie m iejscowości y ' Polsce, także ogotae spra 
wioz-danie z działalność5 wspomniane-gc banku za 
rok 1931, artj kul K ierownictwa 'doiycząicy „Organi- 
zacji pracy w Spółdzielni Kredytowej" jjzia i r e « ia  
m ow y oraz kalendarz na fok 1932.

 o § c -----

DANCING N A  RZECZ ,, EKSTERN ATI J“ <J 
n a ju b oższe j d z ia tw y  żyd o w sk ie j, k tóry  odbę­
d z ie  się ju ż  w  sobotę, d n ia  5 marca br. w  sa­
lach  Ż yd - D oro u A kadem ick iego , zg ro m a d z i 
n ie w ą tp liw ie  d ob o row e  t o w a iz y s tv fa  o ra *  
w s zy s tk ich , k tó r zy  chcą się p rz y c zy n ić  d o  p o ­
p a rc ia  szlachetn ego c e lu . 502x

- 0§O 1
DYW ANY, CERATY LINOLEUM  

A. NUSSBAUM DIETLA 45.

T a n i a ,  a  d o D r a  k a w a  jsdjnd*'

w  znanej firmie Jawornicki - Rynek

Z sali koni ertowei
STELLA DGRTHE1 M ERÓWNA

W  grze skrzypcowej tej m k dej laureatki radia kra 
kowiskiego znać pracowitą i ambitną dążność do o- 
paitiowania zwodniczych arkanów techniki Instriumen 
tu. wykazującą staiy postęp i osiągnięcie znacznej 
szych rezultatów zwiaszczia w dziedzinie ciepła i na 
tężenia tonu oraz miłego pudawania utw orów  dro-b- 
niejszycn o lżejszej fakturze. Sonata c-mol1 (VII) 
Beeth.ovena. zwana nieoficjalnie „patetyczna '1 i o-- 
grany, ale w  I. części bardzo niebezpieczny inio-na- 
cyjnie A-dur koncert Mozarta nie są odpowiedniemi 
dziełam i dla debiutu skrzypka.

Akompaniował składnie, i przytomnie prof. Jan 
Hofman. Dr. A.

—  D W a  Z A M A C H Y  SAM OBÓJCZE. Na ul. L t
lew eia  usiłow a ła  popetfilć sam obójstwo prze* za­
życie eteru z kwasem  siarczanym  ivla-rja N aro l- 
ska (lat 22) służąca rodem z D rohobycza, którą 
w ezw ane pogotow ie  ratunkowe przew iozło  do szpi 
t; la św. Łaza rza  —  M a r jt  K oza  (la t 26} bezrobo­
tna zam. przy ui, Barski-sj 52, targnęła się na sw e 
życie p rzez w yp ic ie  iysofo.-mn P o  przepłukali'u 
żołądka, p rzew iozło  ją  pogotow ie  ratunkowe do 
szpitala

—  K T O  O S Z U K A Ł  Ś W IN IO N O G E ? Sw inioi.oga 
S tan isław  gospodarz zam. w  Zalasie pow. T a r ­
nów  w p łacił kwotę 125 z ł tytułem ladziału w  Bau 
ku Spółdzielczym  w  K rakow ie  Basztow a 18, rze ­
komo dla uzyskania pożyczki Jaik się jednak oka­
zało, Bank taki nie istnieje,, a kto kwotę tę podjął 
na razie niew iadomo

„50-----
Z M A R L I  W  K K .A R O W IE  M ojżesz Scharf 1. 5#

Cefeir uniknięcia przerwy w wysyłce i sma, prosimy o
ry< l lt * ^nowierif rrtimmeraty oa MARZEC 1932
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g i e ł d a  k r a k o w s k a

K raków , 26 -■ 1932. Akc-jo w  zastoju. D o la r bez 
zmiany.

Zebranie gu-itlowc zaznaczyło tendencję na ogół 
utrzymani!. !  sjBsobl&uic ospało W iększość e lek ­
tów  w zupełnym zastoju. Poszukiw ano jedynie 
a keje Banku Po lsk iego  po kursie 79, Chybie 12 
i 4-pnx.. Prom jow ą Pożyczkę inewstycyjno sv pła- 
ceiiiu 89, sv tow arze 99, jednakow oż bez obrotów  
Do transu kcyj paploraaia o fic ja ln ie  kotowanenu 
nie doszło.

Na pngiełdziu ob jaw  podobny. Zastój w  obco 
U ich.

Waluty i dewizy oficjalnie t> z notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

1 międzybankowyvh sytuacja bez zmiany. Uspo­
sobienie spokojno. Popyt niewielki, pokryty wy­
starczającą podażą. W Kr azowa, dolar gotówkowy 
8.87—S.8G i pól, cz ski bankowo 8.90—8 91 i trzy 
Ccfw. Kursa ozjentncyjne: Marka niemiecka 210 — 
212,50, gotówKa 20b—209. słabiej. Frank szwajcar­
ski 174—17450 Fuot sjU-rling 81—3125. lekko 
mocniej.

Krakuwsua giełda zbożowa z dnia 2W. 2. r93&. 
rszemc. dwors. czerwoaa 28—2850, biała 27.75 
—28, targowa stand. 27—27 50 żyto dwors- stand, 
tórgowe 2525—2550. Usposohenie spokojne, do­
wozy małe.

G IEŁDA W A R SZA W SK A  
Warszawa. 26. 2 PAT. Akcje: Bana Polski 81, 

8t 50 Ostrowiec serj aB. 30.50 mocniejsza. Poży­
czki: 3-proc budowlana 35, 34 50, 4-proc. inwesty­
cyjna 87 90, łproc. inwestycyjna 95, 5-proc, kon 
Wersyjru. 40, 6-proc aoiarov.a 57, 57.75, 4-proc. 
dćtarowa 4/25, 4750, Listy za-st BGK bez zmiany 

WtJnty: ftolar 8.88, 8.60, Dewizy: Belgja 124.30, 
124.61, 123.99, Londyn 31.04, 3120, 30.90, Nowy Jork 
8.9.14, 8934, 8894, telegi S919, 8.939, Paryż 35.12, 
3521 35:03, Praga 26:39, 2645, 26.33 Szwajcarja 
17350, 174.33, 175.47, Berlin pryw. 2łi.96.

G IEŁDA POZNAŃSKA  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 26. 2. 1932. 

bez zmian, usposobienie Jpokojne.
GIEŁDA ZURYCHSKA  

" srycn, 26. 2 PAT. Paryż 20.22, Lomoyi. 17.83, 
«ow y Jork 5.13 i jedna ezw. Belgja 71.50, Wło- 
ehy 26.67 i pół, Berlin 12215, Pragr 15.19, Warsza­
wa 57 -15, Bukareszt 3.05.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 26 2 PAT. Waluiy i dewizy: Berlin

168 80—16950, Budapeszt 124 295, Bukareszt 425S 
—4298, Londyn 24.66—24 85, Nowy Jork 709.20— 
71320, Paryż 27.97—28.13, Praga 21.01 i pU do 
2113 i pół, Y/arszawa 7951-79 9. Zurych 138.20— 
139. Amerykańskie 707 75—713.75, Belgijskie 98.25 
—9905, J\i jmiecKie 167 65—16885, Angielskie 24.48 

‘24.72, Francuskie 27.85—2805, Polskie 7930— 
79.90, Szwajcarskie 137.70—138 90.

Reglamentacje przywozu 
w Rumunii

Rząd rumuński wydai w tych dniach zakaz 
dokonywania bezpośrednich wypłat za towary 
przywiezione z krajów, w  których obowiązują 
analogiczne ograniczenia. Na przyszłość w y ­
płaty te będą uskutecznione w  dewizach rumuń­
skich przy pomoLy wydziału kompensacyjne­
go Banku Rumuńskiego. Pozatem min'stor skar­
bu Rumunii, w  myśl specjalnego pełnomocnic­
twa. może w razie konieczności albo zakazy- 
,wać przywozu, albo go ograniczać, licząc się 
oczywiście z zobowiązaniami traktatowemi.

S ILNY  W ZR O ST BEZROBOCIA  
W  NIEMCZECH

Liczba zarejestrowanych bezrobotnych 
W Niemczech pow iększyła się w  ciągu pierw­
szej połowy lutego o 85-000 osób osiąga ąc na 
15-go lutego wysoka cyfrę 6.127.0UG. Pisma nie­
mieckie przypuszczają, że punkt kulminacyjny 
osiągnie bezrobocie dopiero w  końcu b. mw- 
sąka-

 oflt —
ARGENTYNA POTRZPRUJE SIARCZANU 

MIEDZI. Poselstwo Polskie w Bueno” Aires komu 
lókuje. że w Argentynie są możliwości zbytu w  
większych ilościach siarcz mu mi -dzi fsulfato de 
cębre). kwa«u chromowego i soli chromowej Ce­
na siarczanu miedzi, według wysyłanych próbek 
inn wynosić Cif Buenos Aires 15 — 16 funtów ang- 
?.a łoue. Bliższych informecyj odzieli zańitereso- 
warym (zba przemysłowo handlowa w Krakowie 
O łutb  1 ).

l ŁĘK IT C Y  c u n a jArcydzieło, które zdobyło 
największe p o w o d z e n i e  

i rozgłos
w „Bagateli" Jeszcze 3 ani t. j. SOFOTA 27 b. m M E D 7 I £ I .A  28 b. m. PONIEDZIAŁEK 29b. m.
Uwaga: w poniedziałek tylko 2 nrzedstawienia o godzinie 4*30 i 6*30. W niedzielę o godzinie 71-ej 

poranek filmu ..Błękitny Dunaj" Ceny oó 60 gr do 71 1’20.

W poniedziałek w „Bagateli* o godzinie 8‘30 wiecz. 
koncert Słynnego pieśniarza żydowskiego

Ceny miejsc od Zł 1‘—  do Zł 5*—  do nabycia w kinie „Bagatela*
W. KIPMSA

Przed nadzwyczajne sesla
Zgromadzenia Ligi Narodów

(IdegLłm  własny „Nowego Dziennika**)

Genewa 26. 2. (K ) Generalny sekretarjat Li 
gi Narodów czym obecnie przygotowania do 
nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia Ligi Naro­
dów która zbierze się ’3 marca br. celem zaję­
cia stanowiska wobec konfliktu chińsko-japoń 
skiego. Rozważana jest możliwość zaproszenia 
do obrad także tych państw, które nie należą 
do Ligi Narodów, a przedewszystkiem Stanów 
Zjednoczonych i Rosji sowieckiej. Japonja bę­
dzie reprezentowana przez ambasadorów w  

Rzymie i Londynie, oraz przewodniczącego de 
legacii japońskiej na konferencję rozbrojenio­
wą Matsudairę.

m < m

Genewa 26. 2. PAT. Dyskutowana od pewne

go czasu sprawa zaproszenia państw, nie bpdąi 
cych członkami Ligi Narodów do wzięcia u -  
działu w nadzwyczajnem zgromadzeniu Ligi* 
które zbierze się w dniu 3 marca rb. jest obec­
nie —  jak się zdaje —  przesądzona w sensie 
negatywnym. Myśl formalnego zaproszenia tych 
państw została zaniechana. Dyskutuje się na­
tomiast jeszcze sprawę możliwości udziału re­
prezentantów niektórych z pośród tych państw 
w szczególności zaś St. Zjednoczonych w cha­
rakterze obserwatorów, a *o nśe w zgromadze­
niu plenarnem, lecz w komisji, która zapewne 
będzie utworzona i w której skoncentrują się 
prace nad załatwieniem konfliktu na Daiekijm 
Wschodzie.

Rosła domaga sra wyjaśnień
w sprawie posunfąć Japońskich w Mandżurii

Moskwa 26. 2. (R ) Zastępca komisarza ludo 
wego dla spraw zagranicznych Karachan przy 
jął dziś ambasadora japońskiego w Moskwie 
Hirotę i prosił go o wyjaśnienie pewnych 
spraw, niepokojących Rosję sowiecką. Chodzi 
mianowicie n wyjaśnienie, w jakim celu zamie 
rzają Japończycy gromadzić wojska tui nad 
granicą sowiecką. or»z o poinformowanie rzą­
du sowieckiego o charakterze nowoutworzone­
go państwa w Mandżurji. Karachan oświad- 

' czyi Hirocie, że dowództwc wojsk japońskich 
w Chabrinie zwróciło się do zarzadu kolei 
wschodnio- chińskiej z prośbą o oddanie mu 
do dyspoycjj 17 pociągów towarowych do prze 
wiezienia wojsk japońskich aż do stacji kole­
jowej Pogranieznaja. rzekomo w celu ochrony 
życia i mienia obywateli 'apońskich. Rząd so­
wiecki nie uważa tego za normalny transport 
wojskowy, gdyż tym razem chodzą o transport 
wojk japońskich do gn.nicy sowieckiej, co  
przekracza kompetencje zarządu kolei wscho­
dnio chińskiej. Dalej stara ją się japońskie wla 
dze wojskowe o zawaTc.ie układu z zarządem 
kolei wschodnio chińskiej aby uzyskać 50 pro 
centową zniżkę opłat za przewóz wojsk japoń 
skich na wszystkich linjach tej kolei, oraz bez 
płatny przewóz wojsk, przeznaczony do ochro 
ny kolei wshodnio chińskiej. Karachari pod­
kreślił. że pociągnięcia te mają charakter po­
lityczny i naruszają układy, zawarte między

Sowieiami a Japonją i Sowietami a Chinami* 
i również przekraczają przekraczają kompei**n 
cję zarządu kolejowego. W  dalszym ciągu K a- 
rachan zwrócił ambasadorowi japońskiemu n 
wagę na wzmagającą się w  Mandżurji akcję 
białogwardzistów, stojących pod o-^yroną. a nf* 
wet wprost popieranych przez Japonję Karu- 
chan podkreślił, że fakty te nie są zgodne z za 
pewnieniami i upakajaniami, jakie powtórnie 
składał Hirota wobec przedstawiciel rządu so 
wieckiego j prosił go w imieniu rządu sowiec­
kiego o wyjaśnienie tveh spraw. Hirota oświad 
czył, że natychmiast porozumie «ię w tej spra 
wie ze swym iządem, poczem udzieli odpowie­
dzi.

Demarcbe Francji, Anglii 
i Ameryki w Tokio

Paryż 26. 2. (B ) Ambasadorowie: francuski, 
angielski i amerykański w- Tok jo mterw^njo- 
wali dziś u japońskiego ministra spraw zagra 
mrzr;vrh Yoshizawy, domagając się, aby akcja 
wojsk japońskich w żadnym wypadku nie roz. 
grywała się na terenie koncesji międzynajrodo 
wej w Szanghaju. Dalej domagali sie ambasa­
dorowie. by w  razie nadsyłania do Szanghaju 
dalszych posiłków wojskowych, wojska lądo­
wały poza obrebem Szanghaju,

Japonja uclwafa nowe Kredyty wojenne
Londyn 26. 2. (L )  Japońska rada ministrów 

uchwaliła dziś nowy kredyt w wysokości 22 
miljonów jenów na akcję wojskową w Szang­
haju. Uchwała wymaga jeszcze potwierdzenia 
tajnej rady cesarskiej. Dotychczasowa kampa 
nja w Chinach kosztuje już Japonję 76 miljo- 
nów, a razem z obecnym kredytem wyniesie 
98 miljonów jenów, czyli okrągło 490 miljo- 
now złotych.

W oczekiwaniu posiłków
Londyn 26. 2. (L ) Na froncie pod Szangba-  

jem sytuacja pozostaje bez zmian. Nr. odcinku 
pod Kiangwan toczy się slab: walka artyleryj 
ska. Silniejszy ogień armatni otwarli Japoń­
czycy na oozvcje chińskie w  pobliżu dworca 
północnego w  Chcpe* Odpowiadają im Chiń­
czycy ogniem artylerji polowej ^kierowanym

na przedmieścia Honkew. Koła fachowe sądzą, 
że po meudałej ofensywie Japończycy nie po­
dejmą większej akcji przed przybyciem ocze­
kiwanych posiłków. Z  kół japońskich donoszą 
że samoloty japońskie zniszczyły dziś rano lot 
nisko chińskie w liangezau. Twierdzą oni, że 
zniszczyli trzy han jary i 7 samolotów chiń­
skich-

lak w komunikatach 
wojennych.-

Szanghaj 26. 2. PAT. Według loformacyj ze 
źródeł chińskich, wojska chińskie po niezwy­
kle zaciętej y/alce odebrały dziś rano miejsco­
wość Miao-Hong-Czen, położoną powyżej Kiang 
Wan. Japończycy ponieśli ciężkie straty. Źró­
dła japońskie zaprzeczają natomiast wiadomo 
ści o odebraniu wspomnianej miejscowości.
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Mowa posła
Warszawa 2G 2. (Sin) W  dalszym ciągu dys \ 

kusji o ustroju szkolnictwa na piąlkowcm p o -  ! 

siedzeniu SfejJhtf przemawiał pose I Gnmbayni: i 
Dotąd nauczycie]j dla szkół żydowskich przy- | 
gotowywały prywatne seminarja żydowskie. 
Obeci.y projekt zagraża tym seminariom. Z 
wygłoszonych tu przemówień o wychowaniu 
państwowem i narodowem wnosić można, że 
między lemi pojęciami jest nieprzebyta-, prze­
paść ivfy zas widzimy tylno różnicę słów, 
treść zas zostaje tasama. To co panowie z pra 
wicy nazywają wychowaniem narodowem, to 
'Blok nazywa państwowem-

Poseł Stroński (KI. Nar): A więc kto lepiej 
nazywa? —

Poseł Griinbaum: Termmologja panów jest 
słuszniejsza. Przy pojęciu państwowości moż- 
naiby przypuszczać, że wszystkie kolektywy, za 
mieszkające państwo- dopuszcza się do korzy­
stania z jego dobrodziejstw.

Poseł Czelwei lyński (KI Nar): Pan W iślic­
ki! korzysta. —

Poseł Grunnaum: Ani ja. ani naród żydow­
ski, nie mamy z nim nic wspólnego. Za czasów 
p. Grabskiego powiedziano nam wyraźnie, że 
jeżeli służyć będziemy za narzędzie państwa, 
to w  nagrodę możemy uzyskać pewne uprawT 
nienia. To było jasne stanowisko- Teraz przy­
szło wychowanie państwowe. Zdawafo się. że 
coś powir.no się zmienić. Tymczasem niema 
żadnej różnicy, prócz w słowach, które mogą 
ludzi w błąd wprowadzić. Tensam nacjonalizm 
i uciskv maskowany frazesami. Domagaliśmy 
się. by mmister, a nie wydziały uniwersytec­
kie określały liczbę studentów żydowskich, 
przyjmowanych ua wszechnice. Ustawa ta czy 
pi zadość temu żądaniu lecz nie dlatego żeś­
my tego pragnęli, lecz że nasze interesy spot­
kały sie z inteiesami rządu, który dąży do kon 
centracji całej władzv w swcm ręku. A nam 
chodziło o to. że wydziału nie mogliśmy poą 
ciągnąć do odpowiedzialności a z ministrem 
możemy przynajmniej mówić. Antysemityzm 
pozostaje tensam. a Legjon Młodych może po ­
wiedzieć endecji, że „wyście robib tylko anty­
semityzm wrzasku, a my wam powiemy jak 
sie robi antysemityzm czynu". Ten ant’ ;emi- 
tyzm jest jeszcze groźniejszy od waszego..

Artykuł 1 ustawy mówi o wyrobieniu reli- 
gijnem. O jakiem? Chyba nie katolickiemu bo 
szkoły są nietylko katolickie. O wychowanie re 
ligijne Żydów rząd wcale się nie troszczy, bo 
rznd zmierza tylko do popierania cudotwór­
ców, którzy mu doprowadzają ludzi do głoso­
wania na jedynkę. Ten rząd właśnie doprowa­
dził do nowej potęgi najciemniejszego obsku­
rantyzmu rabinów. To są więc wasi koledzy, 
panowie z BB

G r  n b a  i m a
11 wa pitnym S^mu

Przewodniczący wicemarszałek Polakiewicz: 
Zechce się pan wyrażać nieco oględniej o tych, 
którzy się lulaj nie zrtajdująhtj. o rabinach

PoseJ Griiiibaum: Po raz pierwszy wzięto ra 
Ijinów w obronę z trybuny marszałkowskiej. 
Wychowań:e państwowe w stosunku do mniej 
szóści narodowych w niczem nie rozm sie od 
wychowania narodowego. Taksamo.nie będzie 
się mówiło o historji żydowskiej, o sławnych’ 
mężach i myślicielach żydowskich

poseł Kleszczyński (B B ): A  czy w  Palesty­
nie wykładają historję potską?

Poseł Griinbaum: A  czy jeżeli będą wykła­
dać histor ję polską, to w szkołach polskich ży­
dowską? Jeżeli tak, to mogę z łatwością prze­
prowadzić to. Spory więc panów o tem w y­
chowaniu są tylko kłótnią w rodzinie. Ustawy 
zresztą nie znamy, treść jej zależy od zarzą­
dzeń ministra. Reforma ma być przeprowadzo 
na w ciągu 5 lat. Dziwi mnie pewność siebie 
panów czy jesteście pewni, że wy ją przepro­
wadzać będziecie?

Głos na ławach BB,: Tak.
Poseł Griinbaum: A  ja mam poważne wąt­

pliwości. Zresztą nawet między ministrami par 
nów zachodzą duże różnice, A  może przyjść 
taki minister, który na podstawie tych pełno­
mocnictw zrobi zupełnie co innego. Ustawa 
zmierza do urobienia całej młodzieży na jedną 
modłę My wychowankowie szkół rosyjskich, 
jesteśmy żywem zaprzeczeniem skuteczności 
tego urobienia.

W  dalszym ciągu przemawiali posłowie Cihrm 
cki (Ukr), Jaworsfia, Stroński (KI. Nar.) i Bie­
lecki (KI. Nar), który wystąpił za numecus clau- 
sus na uniwersytetach. Po głosowaniu przystą­
piono do ustawy o szkolnictwie prywatnem. Po­
siedzenie ma trwać do godziny 2-30 w  nocy.

W  posiedzeniu wiec/omem brał udział min. 
Jddrze ewicz-

Interpelacja • / sprawie 
„Legionu Młodych”

Warszawa. 26. 2. Sin. Poseł Griinbaum i tow. 
wnieśli interpelację do p. premjera. ministra 
spra,-. wojskowych i ministraWR i OP w  sipra- 
wie znanej antysemickiej odezwy „LegiOitu Mlo 
dych" i przyjęcia przez marsz. Piłsudskiego 
członkostwa honorowego tegoż Legjonu. Inter­
pelacja wspominając o propagowanym w  odezw- 
wie Legjonu Młodych „antysemityźmie czynu" 
i o przyjęciu przez marsz. Piłsudskiego delega­
cji Legjonu, która wręczyła mu dyplom człon­
ka honorowego, zapytuje pp. ministrów, czy bio 
rą pod uwagę szkodliwe skutki przyjęcia godno 
ści tej przez marsz- Piłsudskiego, co może być 
w  kraju i zagranicą zrozumiane jako sankcja i- 
deologji Legjonu Młodych.

Wartownik zastrzelił rabusia
Radom. 26. 2. PAT- W  nocy na 26 bm. warto­

wnik 72 p.p. Franciszek Matuszewski, zastrze­
lił niejakiego Wiktora Raczyńskiego, który prze 
dostał się do magazynów w  celach rabunko­
wych. Dochodzenia w  tej sprawie sa w  toku-

Nieszczęśliwy wypadek w kopalni
Borysław. 26. 2. PAT. Wczoraj podczas doKo 

nywania próby w  Leśnicy na kopalni „Aldona" 
nastąpił wybuch kotła, Wskutek eksplozji zabi­
ty został jeden robotnik kopalni, drugi zaś do­
znał ciężkich poparzeń- Odwieziono eo do szpi­
tala- Dochodzenia policyjne w  toku-

Umysłowo c&ory sprawcą pożaru
Wilno. 26. 2. PAT. Onegdaj wieczorem mie­

szkańcy wsi Nieściołki zaalarmowani zostali 
pożarem w  zabudów aniacn Mieczysława Czyje- 
wskiogo, który w  napadzie szału podpali swo­
je zabudowania- a następnie z płonącą głównią 
wybiegł z zagrody i usiłował podpalić sąsiednie 
zabudowania. Dzięki ubezwładnieniu umysłowo 
chorego przez mieszkańców i szybkiej akcji ra­
tunkowej, pożar zlikwidowano Spalił się tylko 
dom Czyjewskiego. Chorego oddano pod opie­
kę lekarską-

Zatonięcie okrętu duftskiego 
na Atlantyku

Kopenhaga 26- 2. (R ) Na Atlantyku zaginął 
od trzech dni parowiec duński „Aggfersond". 
Przed trzema dniami parowiec ten wzywd zn i 
kami ,-SOS‘ pomocy, donosząc, że nurza zer­
wała mu wszystkie łodzie ratunkowe i komin, 
oraz, że znajduje się w wielkiem niebezpiecze.i 
stwie. Parowiec ,,Vardulta", który pochwycił 
sygnały, nawiązał połączenie radjotelegrafiez- 
ne z okrętem uszkodzonym i zawiadomił go, 
iż spieszy mu z pomocą. W  parę godzin pó­
źniej kapitan „Aggersundu" zawiadomił „Var 
dulie", że sytuacja poprawiła się zapowiadając 
iż zgłosi się znowu za dwie godziny, l o  były  
jego ostatnie znaki. Od tego czasu ani paro­
wiec ,Vardulia", anr żaden inny okręt nie "do 
łał naw iązać połączenia z parowcem zagrożo­
nym, wobec czego Istnieje obawa, że okręt za­
tonął wraz z załogą, liczącą 22 osoby.

KRYNICKIE T O W A R ZY ST W O  HOKEJOWE—  
MAKkABI

Zaimu-jące spotkanie o m istrzostwo okręgu pomię 
dzy pcwyższęm i drużynami odbędzie się dziś, o go­
dzinie 2.30 pop. Zawody pow yższe będą m iały decy

BI- j>.

L E O N  H A A S
urzędnik Adm. Przeglądu Kupieckiego

zmarł na skutek udaru serca w  40 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się jutro w  niedzielę dnia 
28-go b. m, o godz. 12-ej w  południe z domu 
przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim 
w Krakowie, na który-to smutny obrzęd 
zaprasza Przyjaciół i Znajomych Zmarłego

Wydział Krak. Stów,, Kupców 
Pcrst-iai Urzędniczy L a k  SI.—. 
Kupców i Adminiitr. Przeglądu 

Kupieckiego.

I  KAROLTRAUBNAN |
I  urzędnik ” 1

■  zmarł po krótkich a dolegiiwyćb I 
H  cierpieniach w 19 roku życia. ■

■  Pogrzeb odbędzie się jutro w niedzielę i
I dnia 28 b. m. o godz. 3-ej popołudniu H

■  z domu przedpogrzebowego na omen- H  
H  tarzu żydowskim w  Krakowie, o czem I  
i I  zawiadamia ■

Firnu ■
H  JOZEF LEIBLOWICZ ■

Ostatnia rozprawa w lutowej 
kadencji Sąda przysięgłych

Jako ostatnia w lfftowej kadencji Sądu przysię­
głych w  Krakowie, oaoyta się wczora, rozpiuiwa o  
zbrodnię rabunku. Na ław ie  onkarżonych zasiedli M i­
chał W arzecha (lat 35) koszykarz, zam. w  pidźnie 
oraz W ładysław  Jamroga (łait 28) szewc, zam. w  
Łańcucie. “  ‘ ' :

W ym ien ien i dokonali w  maju u d . roku- taipadu ra­
bunkowego na dom ks. Kozaka w Don.ostowicaish. 
P rzyb yw szy  na plebanię przedstawili się jakc han­
dlarze obrazow  i prosili o udzielenie noclegu. Gdy. 
im jednak odmówiono, sterory zawiali służbę rew ol­
weram i i po wejściu do środka, zrabowali kiJkadz’o 
siąt złotych, 5 dolarów, 3 franki oraz szereg przed­
miotów. Po  chwili w rócili jednak, zabrali jeszcze 
2-40 zł. i zbiegli, grożąc doir awmikom śmiercią, 
w razie opuszczenia mieszkania, przed upływem go­
dziny. P o  dokonaniu rabunku udali się do pobliskie! 
wsi Gwóźdź, gdzie skradli ks. Brryiii 100 zł., kilka 
monei siebrnych oraz zegarek.

W  ^wyniku dochodzeń ustalono, iż  obu zbrodni do­
paś/, id się W arzecha (skazany ostatnio za różne 
zbrodnie na 12 Lat w ięzienia) i Jamioga wespół z nie­
jakim W ładysław om  Kellerem, dezerterem , k tóre­
go w  m iędzyczasie aresztowano i odstawiono do są­
du wojskowego.

Oskarżenie przeciw  wym ienionym  oj iera stę na 
zeznaniach świadków, k tórzy w idzieli uskarżonych 
krytyicunego dnia, w  okolicy, g lz ie  dokonano napa­
dów,' i którym  ci Drzedstuwibi się jak-a rzeźbiarze, 
wzgl. wędrowni malarze. Natomiast oskarżeni 'Wy­
pierają się winy, twierdzą, Jtż w tym czasie, k iedy 
dokonano rabunków bawili zagranicą. Celem prze 
słuchania świadków, na pow yższą okoliczność, odro­
czono rozprawę na 9 marca i będzie ona się toczy­
ła pnzed tąsamą ław ą przysięgłych.

"Dy-brnałowi przewodniczył s.o. Jek. wooewałit 
so. Konopacki i s.o. Stuhr, oskarżał urok. ar. Starwar 
ski. bronili adw. dr. Pozów sk i i dr. TomasiF._______

P O  Z 4 M K N I P C H . I  K R O N I R j

— „P A R A D A  PA R O D YJ", której raroowdedź w y ­
wołała żyw e echo, o.’będzde się dziś, w  sobotę, o' 
godz. 7-ej w ieczorem  w> sak Kopernika Uniw. Jag. 
Udział biotą: Zofia Ordyńska. Anatol Krakowiecki,. 
Antoni W asilewski i W itold Zechemter- E>wie godzi­
ny śmiechu! W s*ęp zł .  50 gr. oraz 50 gr. dla aka­
demików.

—  KO NC ERT PIEŚNI ŻYDOW SKIEJ, W  ponie­
działek, dnia 29 bm., o godz. 8.30 w ieczorem  odbę­
dzie, się w  „Bagateli" koncept stzwnyct 00 jwór^ów 
'udowych pieśni żydowskich M. Ripnisa i , Zel gfeido 
wej. B ilety już do nabycia w  kasie Bagateli".

dujące znaczenie dla nkładr tabeli i stać uęda ni 
chybnie na wysokim  poziomie.
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E k s p e d i e n t k ą  z działu
galanteryjnego przyjmę. — 
Zgłos/rma do Admip, N. 
Dziennika poci , Rutyno- 
war>u1'. 235g

K a p c l t t s z n fk  znajdzie 
natychmiast posadę. Zgło­
szenia pod apeiuszi k 
damski do Adwin. Naw. 
lU ien ’ il a. u Cs

P O S A D  P O S Z U K U J

Buchalter B ila jsic ia
zakładający i prowadzący 
księgi najnowszym upro­
szczeń; m sy Sternem poszu­
kuje posady stałej, lub za­
jęć dorywczych za skrom- 
nern w y n a g r o d z e n ie m . 
Zgłoszenia pod „Ru ljno- 
wttny dc Aam. N. Dz. 25lg

U r u y u e r z y s i a  z pań­
stwowym egzaminom, z 
-yraj-tyką apteczną i dro- 
ge>yjną poszukuje posady 
kierownictwa ewentualnie 
dzierżawy. Zgłoszenia do 
Adm. Kow. Dziennika pod 
„ 1. D. ‘ 44g

4  -  p o k o j o w e  mieszka 
nie, z pełnym komfortem, 
tylko słoneczne, w  srod 
nre^ciu lub w pobliżu 
dzielnicy żyd. poszukiwa­
ne. Zgłcsz. i  d  . WioauU* 
do Admin. N. Dzii Ln.lca.

201 bp

E l e g a n c k i  umenlowany 
pokói, P®łuy k l,m f0rt do 
wynajęć'8- Morawskieg^ 4 
m ieizk. 5 250g

P o s z u k u je ;  1 - 2  ubika­
cji nu pracev nię małego 
przemysłu. Statter, Rynek 
pod Motor”  6Ci

8  p o k o j e ,  kneun a
w Sztoki kom ioit li. p.ęwo 
do wynajęcia. Groble i6. 
Dozorca wskaże 51 d i

P o k ó j  umeblowany, oso­
bne wejście. Krowoderska 
51, m. 5 517*

P o k ó j  ładny umebluwa- 
ny, frontowy dla bezdzle 
tnego małżeństwa ew.enŁ 
z użyciem kucnni ao w y­
najęcia. vViat_mosć Kaan 
w iłłow sk i 7, m. 4 5i5z

P o k ó j  umeblowany na 
tia ro  poszukiwany. Łasa. 
zgi pod . .pokój i atyoh- 
iniiisE' le  adm. Nowego 
Dziennika 2: 4,

SPRZEDA2

O  | r a u t :  obiazów,
L u s t r a  szlitowane po­
leca b.ornhauser, Ł t ró­
ży islna 21. le i. D l 09 ł 92

FIRANKI, kępy, od na; 
tańszych do naiwyhwin
te eiszych — oraz wieik 
wybói firanek Bpuge; 
ix  lees W y w ó rg ia  Kra 
ków — F.-dgćrżs. Rękaw 
ka 3,. — tuż obok Rybiku 
Podgursfeego. 44S>.

w nieporównanej jakości także ua 
raty. poleca po .esach fabrycznych 
zniżonych, dlatego bezkonkurencyj­
nych.

B. SO KKERFELD
SKŁAD FABRYCZNY

£ y d g o » « z

S i r a k ó w .  R y n e k  < 3 1 . 5  Mai Jackleto.*!-**T E F o T Ś n  -7 "

M EBLE KUCHENNE -  
PRZED PO KO JO W E -  
DZIECIĘCE -  N A JT4  
NIEJ —  NAJSO LID M E
wyitoGatie. W ielk i w y  
bór: „SPE C JA LN O Ś Ć ”
Kraków, uł. SŁA W K O M  
Sn,A !2. w  podwórcu.

201e

„KOK-KON"
innych

Uw, Szpitalna 11
W y p / a n  k i  dta u l e m o  
n l ą t  najtaniej —  Maks 
Bohrer, Kraków, Florjań- 
ska 27. 492

MEtJLE KUCHENNE
przedpokojowe w  w yko­
naniu tnt-rwszoTz ędn e rr. 
poleca specjalny skład 
U. Sebastjana 7. 595*

D Y W A N Y  ręczne, kili­
m y „D yw an”  K łaków  
Podgórze, ai. Kingi 9. — 
Teiefo.i 116-09. 121m

W  ó z k i  dziecinne i lalko 
we poleca znana od lat 
22 fitma Botwin. Kraków 
Floriańska 30. 2145ek

R Ó Ż N E

Najtańszą oprawę o- 
b r tu tó w  ora lustra  
wykonuje -  Kllpstein,
Kraków, Dietlowska Ł. 87 
(róg Starowiślnej) 2151x

Posznknją sparnika 
(spómiczki) do antykwami 
książek ze w s p ó łp ra c ą . 
Mam również pokój do 
wynajęcia. Kraków, Toma­
sza 18 24flg

Haftuje monogramy, w y­
prawy ślubne, luksusową 
bieliznę,Montuje poduszki, 
firanki, kapy. Stockowa, 
Dietlowska 50, Ii. p. 253g

N «V  < « KESNA

Ustami w yra z (eehb lk l 
buc ha Hery )ne| •

F I R A K K I
kapy, gab.liny, dywany 

i  “  prawy Tubna
poleca 

V ytwóin ia artystyczr 
robót ręcznych

» M I N  A “
(PFEFFERBERG)

Kraków, Senacka E 
Telefon 105-67

&

fe, " l l ^ t C Y  ł>  O n c zą ilia  Sb procent 
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P i jarska  5 t t  I f c T C  f e  S T J * I W £  Nr. 104-44
Frzyt»I«*s ły K cw ld e tit  kb tąg  — Zn aw co  S ąd ow y

Rewizje knjąg- Analizy hilanaćw— Organizacja -  Bilansowanie — Obliczenia rentownośei przed 
■iębioralw — Rozliczenia apólników -  Sprawy buchalteryjno-bilanaowo-pouatkcwe — Kadzór 
Nowoid! Prowadzi buchzllerję w abonamencie dla iredDich i mniejazych przedsiębiorstw wla 

inemi siłami binrowemi priy zastosowaniu najnowazych urządzeń maazynowjeb.

Y ari ela narożna 20 na 
21 metr. 3 minuty od P 
K. O. sprzeuam korzystnie 
Krsków. Skrytka l l  &i 8p

F a la  g n lłk u w y e t i  
cen) Pończochy jedwabne 
1'50, Hemberg z piawdzi- 
wym szwem 2 2(1, ze strzał­
ką 2 90 Macco Darazo 
trwałe 90 g i, tildecose z 
praw dziwym szwem l'o< , 
w  pierwszorzędnym gaun 
ku 2-50, poczwórne filde- 
. ose 2-20, rękawiczki im 
tacja ireny od 85 gr, skar­
petki męskie c z jjto  ni 
cianc. 50 gr, sejsowiczanka 
L>/ gr, deser: owe pierwszo- 
f ęuue ou gr 75. le iorm ; 
damskie niciańe i.O g i, le­
psze 1 '— ri formy jedwa­
bne cd 1'90, iildecune zje- 
owabiem \. p:e. w&zorzę- 
unym gatunku 2'50, ppu- 
czocliy dzitciuue niciane 
we wszystkich kolorach 
j w elkościach od 41/ er 
do t-0 gr. Po tak nisk cb 
cenach można ńaóyć tylko 
w znanej z taniości firmie 

źród ło  Pończuih  
Krakowy Plac liojcbinl- 
kaU&tii 1. 521

dlw isB ią  handlu

I KILIMY
I Dywany 
nerowa, 
wska 6, 
uieckiei.

artystyczne. — 
orientalne: Gru 
Kraków. Ta flp - 
boozua Zw ierzy 

i296x

l tu t y u o w a D H  nauczy
cieika udzieia lekcji nń- 
gielskiego. Zł 1'50 godzina 
/.głoszenia poć „perfect”  
<io Adm. Now. Dzień. 248g

S t u d e u k k a  szuka lekcji 
za mieszkanie lub opłatę 

inger, Grodzka 71. 175g

B iu s t o n o s z e ,  sianiezki 
i kombinacje szyje Feld- 
blumowa Krakóv Seba- 
stjana L. 32 237g

A .  m U u e r
w ytw óica oczu sztuczny(.j, 
z W roUawia przyje,óża. 
do Krakowa, wykonywać 
będzie na miejscu oczy, 
w  dniach 11 i u  m«rca 
br. w I rmie
• łan  V o i g t ,  dypl. 0Htyk 
Kraków F lo r ia ń sk a  47. 

telefon 117-59

A d m ł in ls t r a c ję  domów
o1 ejmę. -  /płoszenia pod 
„Dogodne warunki''1 do 
Admin. Now l zitnnika

l » r .  H r o n .b la w  M ię ­
t u s  Laiządca Masy Kon 
kursowej Fabryki Kapelu­
szy w Myślenicach ogłasza 
że d u l «  £  m a i t a  1 9 3 2  
o godzinie 10 rano odbę* 
dzie się w  Krakowie w 
hotelu Mtillera ul. Dietlo- 
ska 4l  licytacyjna bpr^edaż 
po bardzo niskich cenach- 
3500 satul: kapetnszy fil 
co wy eh wiosen aych, 850 
sztuk stożków (stumpfów) 
znaczna ilość wstążek i 
lamówek do kapeluszy. 
Biiżczycn mtormacji udzie- 
ia Kanęelarja Dra t)iqni- 
sława Miętusa w Myśleni­
cach, telcion Nr. 1 w go 
dżinach popołudniowych.

2.H2g

NAUKA
1 W Y C H O W A Ń '

BĘDZIE DOBKZE UBKRHĄ
zaopatrując się w  modny ̂ wiosenny 
kapelusz wprost
w składzie fabrycznym f-y

»  f. WEENEfe <4 
Kraków ttrac!omS
Ogromny wybór — ceny najniższe

3 -  m iesięczny 38Sx

praktyczny kurs Języków: 
niemlBCktego i angielskiego

otwiera się przy Kursuch Językunyeh. i 
Bliższy nL informacyj udziela się w „Oguiuko 
Pracy* Mikołajska 9, codzien. od 6— & uiecz. I

Sąd Okręgowy 
Rzeszów, dnia 10 lutego 1931 

Firm. 24'31.

Do rejestru Spółdzielni wpisano: Numer
Spółdzielni ]J bi .  Firma: Bank Udziałovry wj 
Rzeszowie, Spółdzielnia z ograniczoną odpowie 
aziafinością. Siedziba: Rzeszów. Przedmiot
przedsiębiorstwa: wszystkie czynności bamko-j 
we wymienione w art. 91- roZporz. Pręż, R. P ,  
z dnia 17 marca 1928 r. o prawie bankowcu* 
(poz 32! D U. R. P,) OapoMńeaziainosci czioiu 
ków: Członkowie odpowiadają za zobowiąza­
nia SjJÓłuztelni zdeklarowanemi Udziałami, a. 
nadto kwotę odj.owiadającą pięciokrotnej wy-j 
sokośoi zdeklarowanych udziałów. Wysokość 
udziałów: Udział członka wynosi 100 (sio) zł. 
płatnych przy przystąpieniu do Spółdzielni, 
dyrecja może rozłożyć wpłatę udziału ns ra­
ty na czas najwyżej jednego roku. Członek 
może mice dowolną ilość udziałów. Zarząd 
Spółdzielni sldada się z trzech Człor.ków wy­
bieranych przez walne zgromadzenie. Forma 
świadczeń woli: Zarząd podpisuje firmę w  ten 
sposób, że pod wyciśniętem pieczęcią, wypisa- 
nem lub wydrukowanem brzmieniem firmy, 
umieszczają swe podpisy dwaj członkowie za­
rządu. N a zw is k a  członków zarządu: Izak Kranz- 
ler, SamueB Feilbogen i Irael Herschthal. Ogra­
niczenia uprawnień zarządu: ustawowe Czas 
trwania Spółdzielni: nieograniczony. Rok obra 
chunkowy: kalendarzowy. Czasopismo do zgło 
sz”ń Spółdzielni: ,,Nowy Dziennik" w Kiako- 
wie. Przepisy o likwidacji: ustawowe Data
wpisu: 11 lutego 1931. 52lx

mm rzirciĘBŁ 
, r  o ?  ■ K O N “

•)7,naae za iiajsolidnieisze i najtrwal- 
-ze poleca znana oJ Jat 22, Birma

i. B C TW IN
Kraków, Florjańska 30. Tel. 118-77

P Y J A M Y
damskie i męskie, bon- 
ju rk i, szlafroki męsL e, 
ubrania 

N A R C I A R S K IE  
U  l V  KÓW I l 

rękawiczki oraz wszel 
kie ubraniaspo/towe po 
niskich cenach 1 prze- 
daje fty iir ó n i > K ra­
ków, uL K o le tck  1 (róg 
Btradomia). )3 i

D O  P A L E S T Y N Y
wy jeżdż.am na 2 mie* 
siące, i załatwiani 
wszelkie sprawy jak 
kupnoŁiemi nardesów 
parcel, i.t.u fachowo 

| i solidnie. Zgłoszeń, 
m iędzy 3 - t> Kraków, 

1 Szewska 4. drzwi 11.

KUPNO

Ostrzegamy przed na­
byciem in bianco ^ecli 
zgubionych akceptów w y­
stawionych po Zł 200 — 
.iakób Meister i Bernard 
Landau, Rzeszów 522n

D Y W A N Y  persk ie  kupię. 
Ptacę goió>\vką. Zgłoszę- 
nia pod „G o;ów ka“  do 
Adm. „N. Dziennika” .

RENUMERATA: w Krskowt r.. prow mięsięczn 
w Knakowic z Cr-Uosâ a. de doma H
Na prowitacjt z pintesylka poczw^* „
Zzrrartca j  przesyłka pocztowa „

21. 6‘0£i kw arw i, Zl. 18'0l 

*  6 ‘20 m *  IdóO 
»  6*50 „  19«i

„  10'0C »  l  30*00

.„NOWY DZIENNIK” wychodzd ocćr'erm.'« tak*, w  pomedzlaftó t dni pośw

O G Ł O śZ E M a : Pcósiawą obŁczeń jest 1 nrtłimeu w  Jednym lamio. — Strona w 
flceSae i nade^Ianem ma 3 lamy po 74 mllini. >— Etrem,w za leksrem 6 ła­
mów po 37 inttfn. —  NaprałSeJsze ogtoszeoie drobne liczymy u  10 słów.

CEN Y w  złotych : f .  strona 1*25. —  Tekst 1*— . Nadesłani 0*75. •— Za tetetei i 
0*25, —  Drobne od  stow» 0*20. Dla poaznlcujacycii paracy 0*10. — Gratuia- 

ci*  12*5<i —  Za Z B *tT 7«łt& *  nnejsce ó a lc za  Me 25%.
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